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PRZED WIOSENNĄ KAMPANIĄ SIEWNĄ • PRZYGOTOWANIA DO PRO­
DUKCJI ODBIORNIKÓW TELEWIZJI KOLOROWEJ O LISTY I SKARGI 

OBYWATELI
Depesza E. Gierka „Kosmiczny11 znaczek w ZSRR.

Posiedzenie Biura
do D. Urbany

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR ło podjęte przez rząd kierun- 

na wczorajszym posiedzeniu ki działania celem zmniejszę-
zapoznało się z oceną stanu 
przygotowań do wiosennej 
kampanii siewnej.

W bieżącej kampanii siew­
nej szczególnego znaczenia na­
biera właściwe zaopatrzenie 
rolnictwa w nawozy, maszy­
ny, części zamienne i nasiona.

nia niedoborów w dostawach 
nawozów azotowych, fosforo­
wych i środków ochrony ro­
ślin, a także części zamien­
nych do maszyn.

W następnym punkcie po­
rządku Biuro Polityczne wy­
słuchało informacji o stanie

Opóźniona wiosna skraca czas przygotowań do produkcji od-

ku Biuro Polityczne rozpatrzy 
ło informację o treści listów i 
skarg kierowanych do Komi­
tetu Centralnego i terenowych 
instancji partyjnych w 1977 r.

Treścią listów i skarg są głów­
nie sprawy indywidualn.e; prośby 
o pomoc w rozwiązaniu istotnych 
kwestii życiowych: warunków 
mieszkaniowych, produkcji rol­
nej, zaopatrzenia rynku wewnę-

W związku z 75 rocznicą u- 
r.odzin honorowego przewodni 
czącego Komunistycznej Partii 
Luksemburga Dominiaue Urba 
ny, I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek przesłał jubilato 
wi depeszę z serdecznymi ży­
czeniami. (PAP)

przeznaczony na prace agro­
techniczne, zbliżająca się kam 
pania stawia więc przed rol­
nictwem napięte zadania. Do­
tychczasowe wysiłki poczynio 
ne dla jak najlepszego przy­
gotowania akcji wiosennej mu 
sza być poparte dobrą organi­
zacją pracy rolników i służb 
rolnych.

Biuro Polityczne aprobowa-

biorników telewizji kolorowej.
Zalecono skoncentrowanie 

potencjału budowlanego dla 
nadrobienia opóźnień na nie­
których odcinkach budowy 
zakładu, podjęcie w kraju pro 
dukcji części i podzespołów 
dla ograniczenia ich importu, 
a także przygotowanie no­
wych form serwisu.

W kolejnym punkcie porząd

trznego, waniuków 
darki kemnnatnej, 
tach pedkreśla się 
szego usprawnienia

pracy, gospo- 
w wielu lis- 
potrzebę dal- 
pracy admini-

stracji państwowej i gospodarczej, 
zwłaszcza w podejściu do istot­
nych spraw ludności i poprawy 
obsługi obywatela.

Biuro Polityczne podkreśliło, że 
stosunek do codziennych spraw, 
wniosków i postulatów ludności 
stanowa istotne kryterium oceny 
pracy kadry kierowniczej. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE
® Na Syberię i Daleki Wschód

i Dużo czy mało?
Mniej więcej przed rokiem, w związku ż VII Kongresem 

Techników, na łamy prasy trafiły informacje dotyczące 
liczebności środowiska inżynierskiego w szeregu kra­

jów, w tym — w Polsce. Oto na każdych dziesięć tysięcy ludzi 
zatrudnionych poza rolnictwem — w Republice Federalnej 
Niemiec przypada czterdziestu inżynierów, w Stanach Zjed­
noczonych — pięćdziesięciu ośmiu, w Wielkiej Brytanii — 
sześćdziesięciu dziewięciu, we Francji — siedemdziesięciu je­
den, a w Polsce... odpowiedni wskaźnik wynosi sto dzie­
więćdziesiąt sześć!

I■ Ta konfrontacja statystycznych danych daje wiele do my­
ślenia. Przytoczone liczby ukazują wyraziście, iż kraj nasz jest

I
 Podróż L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Leonid Breżniew, udał sie. 
wczoraj w podróż, podczas któ 
rej odwiedzi szereg miast Sy- 

a berii i Dalekiego Wschodu. W 
§ podróży towarzyszą mu czło- 
| nek Biura Politycznego KC 
| KPZR, minister obrony ZSRR 
| — Dmitrij Ustinow i kierow- 
| nik wydziału KC KPZR Leo- 
§ nid Zamiatin. (PAP)

Szef dyplomacji 
Jugosławii w Moskwie

Sekretarz generalny KC 
KPZR, -— Leonid Breżniew, 
przyjął wczoraj na Kremlu 
członka Prezydium KC ZKJ, 
szefa dyplomacji jugosłowiań­
skiej — Miłosza Minicia.

W czasie rozmowy, w której 
uczestniczył również minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Gromyko, poruszono 
zagadnienia współpracy obu 
państw w wielu dziedzinach 
Wyrażono przekonanie, że w 
wyniku wzajemnych wysiłków 
stosunki między KPZR a ZKJ, 
między ZSRR a SFRJ będą na 
dal rozwijać się pomyślnie ró­
wnież w najbliższych latach.

Minister spraw zagranicz­
nych SFRJ wręczył L. Breżnie 
wowi list Josipa Broz Tito. W 
czasie rozmowy poruszono tak 
źe szereg zagadnień międzyna­
rodowych, interesujących obie 
strony.

Także wczoraj odbyło się w 
Moskwie spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR i 
SFRJ — Andrieja Gromyki i 
Miłosza Minicia.

M. Minie przebywa w Mos­
kwie z dwudniową wizytą ro­
boczą. (PAP)

Radzieckie Ministerstwo Łączności wydało serię znaczków po­
święconych międzynarodowemu lotowi kosmicznemu (radziecko- 
czechosłowackiemu) na pokładzie „Sojuza-28”. Ma zdjęciu: je­

den ze znaczków.
CAF — TASS — telefoto

swego rodzaju inżynierską potęgą; dysponujemy zastępami 
h inżynierów, umożliwiającymi kilkakrotnie większe na- 
£ i sycenie kadrą techniczną przeróżnych dziedzin życia niż to

ma miejsce w wysoko rozwiniętych państwach. W zestawie-
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niu z RFN mamy — ujmując rzecz wskaźnikowa — pięć 
razy więcej inżynierów na każdych dziesięć tysięcy 
zatrudnionych osób.

| Waszyngton odracza decyzję
Nie podejmuję się wyliczyć, choć zapewne nie jest to nie­

możliwe, jakie były w Polsce społeczne koszty wykształcenia

iI o produkcji broni neutronowej?
owej rzeszy wysckowykwalifikowanych fachowców z różnych 

| dziedzin techniki. A koszty te, poniesione i ponoszone nadal,
przez nas wszystkich, są z pewnością ogromne. Dodajmy ad 
razu, iż tego rodzaju wydatki są w warunkach kraju rozwija­
jącego się celowe i niezbędne. W ostatecznym wszakże 
rachunku problem sprowadza się i tutaj do
ś c i inwestowania w ludzi, jakim jest masowe kształcenie, 
między innymi na politechnikach.

efektywno-

Czy ta ogromna rzesza absolwentów uczelni technicznych 
daje o sobie znać pracą i działaniami w wymiarach, jakich 
społeczeństwo oczekuje? Czy zdecydowanie niższy wskaźnik 
zatrudnienia inżynierów na przykład we Francji pozwala wy­
ciągać wniosek, iż nad Sekwaną postęp techniczny jest przy­
hamowywany?

W ostatnich dniach przedstawiciel dzitrżoniowskich zakła­
dów radiowych „Dio-ra" oznajmił telewidzom, że fabryka ta 
potrzebuje siedmiuset inżynierów, bowiem tego rodzaju fa­
chowców przedsiębiorstwo to ma ncdal zbyt mało. Być mo­
że tak właśnie wyglądają tam sprawy, choć nasuwają się 
wątpliwości, czy w „Diorze” (i nie tylko tom, oczywiście) wy­
korzystuje się kwalifikacje inżynierów w pełni racjonalnie.

Mamy zatem w Polsce — mówi o tym statystyka — wielu 
inżynierów. Zarazem dość powszechne są wołania o wciąż 
nowe grupy ludzi z dyplomami technicznych uczelni, co jest 
zastanawiające, zważywszy, iż ulokowaliśmy ich w różnych 
działach gospodarki grubo więcej niż Niemcy w RFN, których 
trudno posądzić o zacofanie w elektronice, metalurgii, czy 
chemii.

Jakie są przeto przyczyny, iż legitymując się wysokim 
wskaźnikiem nasycenia personelem inżynieryjnym rozmaitych 
dziedzin życia należymy do krajów, w których postęp technicz­
ny nie dokonuje się w rewelacyjnym tempie? Nie sposób 
przecież przypuścić, że przeciętny polski inżynier jest mniej 
zdolny od swych kolegów po fachu innej narodowości, albo 
że jest on po prostu niemrawy.

A może gorzej uczą nasze politechniki? Może nasi inżynie- 
rowie mają niewystarczające możirwoścj działania, zajmują 
się nie tym czym powinni, są nienależycie wykorzystywani, 
niedomaga system ich wynagradzania? Może wszystkie te
względy wchodzę w grę łącznie? Lecz jeśli nawet przyjąć, iż
połowa polskich inżynierów nie robi tego, co w pierwszej 
kolejności powinna — to i tak mamy ich w produkcji (i po-
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Polityczną sensacją Waszyn 
gtonu jest nie potwierdzona 
na razie oficjalnie, ale uważa
na za pewną informacja, 
Biały Dom ponownie i 
czas nieokreślony odłożył 
cyzję w sprawie podjęcia

że 
na 

de- 
pro

się odbyć w tym 
Brukseli.

Tymczasem 
zmienił decyzję i

tygodniu w

Waszyngton 
odwołał roz

1
I*

za nią) o wiele więcej niż inne kraje. Zatem — gdzie sedno 
sprawy?

WIESŁAW PORZYCKI

dukcji bomby neutronowej.
Po raz pierwszy decyzję w 

tej sprawie odroczono w le- 
cie ubiegłego roku, zapewnia­
jąc, że zostanie ona ogłoszona 
najpóźniej w kwietniu br.

Równocześnie administracj a 
prowadziła rozmowy z zachód 
nieeuropejskimi członkami 
NATO, zabiegając o publiczne 
i jednoznaczne poparcie dla 
decyzji o podjęciu produkcji 
broni neutronowej. Kolejne 
rozmowy w tej sprawie miały

mowy brukselskie. Decyzji 
tej nie ogłoszono oficjalnie, 
ale wiadomość o niej rozeszła 
się natychmiast w kołach po­
litycznych stolicy USA. Jest 
ona powszechnie interpretowa 
na jako fakt, że administracja 
ponownie i na czas nieograni 
czony odsmva decyzję w 
sprawie broni neutronowej.

Wtorkowy „Washington 
Post” zamieścił artykuł na 
ten temat opatrując go wiel­
kim tytułem „Stany Zjedno­
czone wycofują się z dyskusji 
NATO nad bronią neutrono­
wą”. (PAP)

Dzisiaj posiedzenie Sejmu
29 bm, odbędzie się pierwsze w wiosennej sesji posiedze­

nie Sejmu PRL.
Na porządku dziennym — informacja rządu o realizacji 

uchwały Sejmu z 21 listopada 1974 r. o dalszej poprawie wy­
żywienia narodu i rozwoju rolnictwa oraz o (programie reali­
zacji uchwały XI Plenum KC PZPR. Uchwała sejmowa 
z 1974 r. podjęta z inicjatywy klubów poselskich PZPR i ZSL, 
przyjęła wytyczony przez partię program poprawy wyżywie­
nia narodu jako podstawę polityki państwa w tej dziedzinie. 
Na niedawnym XI Plenum KC PZPR nakreślono kierunki 
pełnego wykorzystania rezerw produkcyjnych, jako naczel­
nego zadania we wszystkich sektorach rolnictwa.

Minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska przedstawi informację o sposobie realizacji wnio­
sków zgłoszonych w toku kampanii wyborczej do rad naro­
dowych stopnia podstawowego. Kampania ta — i wybory 5 
lutego br. — miały doniosłe znaczenie dla umocnienia pozy­
cji gminnych i miejskich rad narodowych, zacieśnienia więzi 
władzy terenowej ze społeczeństwem. Sprawy związane 
z wnioskami zgłoszonymi w kampanii wyborczej omawiano 
na sesjach nowo wybranych rad.

Na dzisiejszym posiedzeniu odbędzie się pierwsze czytanie 
przedstawionego przez Radę Państwa projektu ustawy 
o zmianie ustawy o radach narodowych.

Projekt tej nowelizacji dotyczy utworzenia komitetów 
kontroli społecznej. Propozycja powołania takich komitetów 
przy terenowych organach przedstawicielskich wysunięta zo­
stała na II Krajowej Konferencji PZPR — z myślą o koordy­
nacji działania kontroli społecznej i skutecznym egzekwo— 
waniu jej zaleceń. (PAP)

TIRIłBC

Kolejne nieudane 
ataki izraelskie

§ w południowym Libanie
Rzecznik zjednoczonych sił 

palestyńskich i lewicy libań­
skiej zakomunikował, że wczo­
raj o świcie czołgi izraelskie 
próbowały zaatakować ich po­
zycje przy moście na rzece Li 
tani w pobliżu miejscowości

Dokończenie na str. 2

j J. Carter w Wenezueli

CO o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do d 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A i,Głcs 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1071 A 69-959 Poznań. 1

Prezydent USA — Jim my 
• Carter, przybył wczoraj do 
stolicy Wenezueli — Caracas, 

: rozpoczynając w ten sposób 
■podróż do czterech krajów 
[Ameryki Łacińskiej i Afryki.

PAP

i krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko*
„Medal patrona”

Na adres Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego nadeszła z Wielkiej Bry 
tani! informacja o przyznaniu te 
gorocznego „Medalu patrona” 
Królewskiego Towarzystwa Geo­
graficznego w Londynie, wybitne 
mu geografowi — prof. M. Klima 
szewskiemu. Patronem medalu te­
go Towarzystwa od 1839 r. jest za 
wsze panujący monarcha w Wici 
kiej Brytanii; obecnie — Elżbie­
ta U. Tegoroczny „Medal patro­
na” przyznano prof. Klimaszew­
skiemu za cenny wkład w rozwój 
geomorfologii oraz za udział w 
międzynarodowej współpracy w 
dziedzinie geografii.

Konferencja prawa morza
Z udziałem przedstawicieli 150 

państw oraz licznych wyspecjali­
zowanych organizacji rozpoczęła 
się wczoraj w Genewie kolejna, 
siódma sesja trzeciej międzynaro 
dowej konferencji prawa morza,

zwołanej przez organizacje Naro­
dów Zjednoczonych. Konferencja 
zajmie się opracowaniem i kody­
fikacją norm międzynarodowego 
prawa morza, a w szczególności 
prawnych norm eksploatacji na­
turalnych zasobów mórz i ocea­
nów.

J. Chirac n Giscarda d’Estaing
Wczoraj prezydent Republiki 

Francuskiej V. Giscard d:Estaing 
przyjął w Pałacu Elizejskim przy 
wódcę gaulistów, J. Chiraca, me 
ra Paryża. Rozmowa dotyczyła sy 
tuacji wewnętrzno-politycznej 
i rancji po ostatnich wyborach 
parlamentarnych.

Porozumienie Chiny — EWG
Do Brukseli przybył wczoraj 

z tygodniową wteytą oficjalną 
minister ' handlu zagranicznego 
ChRL, Li Ciang. Głównym punk 
tom programu wizyty będzie pod 
pisanie 3 kwietnia br. porozumie

ma handlowego z Europejską 
Wspólnotą Gospodarczą, przyzna­
jącego Chinom klauzulę najwięk 
szego uprzywilejowania. Porozu­
mienie było parafowane na po­
czątku lutego br. w Brukseli. Nie 
zawiera ono ograniczeń na sprze 
daż Chinom towarów strategicz­
nych.

Obrady parlamentarzystów
W gmachu parlamentu portugal­

skiego w Lizbonie otwarto wczo­
raj wiosenną sesję unii między­
parlamentarnej.

Posiedzenie Ligi Arabskiej
Rada Ministrów Ligi Arabskiej, 

obradująca w Kairze, odbyta 
wczoraj rano trzygodzinne posie­
dzenie, na którym rozpatrywano 
różne prooozycje, inajace załago- 
ozić wewnętrzny kryzys w świę­
cie arabskim.
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Każdego z Polaków ży 
wi pól hektara grun­

tów ornych, a z tej po­
wierzchni ledwie jedna 
czwarta to najżyźniejsza 
gleba. Małe to poletko mw. 
sl zatem plonować coraz 
intensywniej. Dlatego in­
westujemy w ziemię, dla­
tego chronimy ją najwyż­
szym prawem — Konstytu­
cją.

Nie mamy jednak złu­
dzeń, że już wszystko dla 
niej zrobiliśmy. Co trzeba 
czynić — określają uchwa­
ły kilku plenarnych posie­
dzeń KC PZPR; wyciąg­
nięto także wnioski z po­
wszechnych przeglądów 
gmin, które odbyły się dwa 
kroć w minionych dwóch 
latach. Wiadomo na przy­
kład, że jeszcze z ponad 
miliona uprawianych he­
ktarów uzyskujemy w kra­
ju zbyt niskie plony, że 
70 000 ha wymaga rekulty­
wacji. To są proste rezer­
wy do szybkiego zagospo­
darowania.

Ale trzeba też niezwłocz­
nie — podkreślano na nie­
dawnym XI Plenum KC 
PZPR — uruchomić inne. 
Po pierwsze — zwiększyć 
zasiewy zbóż (więc ograni­
czyć ich import), po drugie 
— zgromadzić od wiosny 
więcej pasz, zwłaszcza ta­
nich traw i siana, dla wzro 
stu produkcji mięsa. Ana­
lizie tych możliwości, wi­
dzianych z perspektywy 
każdego pola, ocenie kie­
runków koniecznego dzia­
łania i środków — (już od 
obecnych wiosennych prac 
potowych) służy rozpoczęty 
wczoraj przegląd użytko­
wania gruntów. Dokonają 
go w ciągu czterech tygod­
ni władze gminne wespół 
z rolnikami z całego kraju.

Istotą tego przeglądu jest 
nie tylko spożytkowanie u- 
znanych na miejscu rezerw, 
nie tylko kryteria złego go 
spodarowania, ale przede 
wszystkim rada fachowców 
i ich pomoc organizacyj­
no-materialna dla tegorocz 
nego wzrostu plonów. Bo 
wiedzieć,- że się robi źle — 
tó mało, trzeba wiedzieć 
co i jak robić, by było le­
piej. Tylko tak powstaje 
konstruktywny program 
Zależy to teraz od zrozu- 
mienia, intencji przeglądu 
u rolników i władz oraz 
ich sumienności i zaradnoś
ci. zs

Teoria i praktyka amerykańskich
koncepcji odprężenia i pokoju
Dziennik „Prawda" o stosunkach ZSRR — USA

Dziennik „Prawda” opubli­
kował 28 bm. artykuł Gieorgi- 
ja Arbatowa poświęcony sto­
sunkom radziecko-amerykań- 
skim. Autor pisze, żc wśród 
problemów oczekujących na 
rozwiązanie najważniejszą i 
nie cierpiącą zwłoki jest spra­
wa zawarcia porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz 
nych.

Sądząc z tego, co wiadomo o 
zagadnieniach już uzgodnio­
nych i omawianych na roko­
waniach SALT, porozumienie 
to może się stać milowym kro­
kiem na drodze do ograniczę 
nia zbrojeń.

Obecnie Jak stwierdza
artykuł — rokowania SALT 
osiągnęły swego rodza ju punkt 
przełomowy. Oczywiście zosta 
ło jeszcze szereg nie uzgodnio­
nych istotnych problemów, wie 
le szczegółów technicznych. Wy 
daje się jednak, że możliwości 
ich uzgodnienia, jak też sam 
los porozumienia zależą dzi­
siaj nie tyle od kunsztu dyplo 
macji tych, którzy prowadzą 
rozmowy, ile od pryncypialnej 
politycznej decyzji rządu USA, 
czy w ogóle obecnie zawierać 
porozumienie.

Odnosi się nieodparte wraże 
nie — pisze „Prawda” — że 
właśnie w tej zasadniczej spra 
wie Waszyngton zaczął się wa 
hać. Niedawno w tej sprawie 
wypowiedziało się kilku czoło­
wych przedstawicieli admini­
stracji, uzależniając los poro­
zumienia od przebiegu wyda­
rzeń w rejonie rogu afrykań­
skiego. To „wiązanie” spraw 
zostało skrytykowane również 
w samych Stanach Zjednoczo­
nych.

Jeśli nawet przejawiane przez 
Waszyngton wahania składać na 
karb atmosfery politycznej, to 
główną rolę w jej pogarszaniu od­

grywa jednak trwający wyścig zbro 
jeń, zamrażanie odprężenia mili­
tarnego — centralnego problemu w 
stosunkach między ZSRR i USA, 
tj. problemu bezpośrednio zwią­
zanego ze zbrojeniami strategicz­
nymi. Problemy te, a ściślej kie­
runek, jaki przybrały spory wo­
kół nich toczące się obecnie w 
USA, rzeczywiście w niemałym 
stopniu komplikują sytuację.

W związku z tym dziennik zwra 
ca uwagę na przemówienie pre­
zydenta J. Cartera w Wake Fo- 
rest. Główny nacisk położono w 
nim na gromkie obietnice umacnia 
nia siły militarnej USA, rozwija­
nia nowych systemów broni pod 
pretekstem „radzieckiego zagrożę

nia” i „groźnych” zamierzeń 
ZSRR.

Jak należy rozumieć te wypo­
wiedzi? — pyta autor artykułu. Ja 
ko przesunięcie akcentów w poli­
tyce, powrót do „polityki z pozy­
cji siły”, próby osiągnięcia przewa 
gi militarnej, które stale ponosiły 
fiasko w całym okresie powojen­
nym? Czy daje się to jednak łą­
czyć z „troską” o zapobieżenie woj 
nie. Przecież źródłem tej groźby 
jest dziś przede wszystkim właś­
nie wyścig zbrojeń.

W stosunkach radziecko- 
amerykańskich nadchodzi pora 
odpowiedzialnych decyzji: li­
nia wytyczona , na XXIV i 
XXV Zjazdach KPZR pozosta 
je niezmienną, podstawą ra­
dzieckiej polityki zagranicznej.

Nie tylko od Związku Ra­
dzieckiego zależy to, w jakim 
kierunku rozwiną się stosunki 
między obu krajami. Najbliż­
sza przyszłość powinna poka­
zać, czy Waszyngton w rzeczy 
wistości będzie przestrzegał, 
głoszonych ostatnio niejedno­
krotnie przez przywódców ame 
rykańskich, koncepcji zmierza­
jących do umocnienia pokoju, 
ograniczenia i redukcji zbro­
jeń, do rozwoju współpracy z 
ZSRR — podkreśla w zakończę 
niu „Prawda”. (PAP)

Ocena sytuacji pieniężno-rynkowej
i zadania na

W Ministerstwie Finansów, 
z udziałem przedstawicieli Ko 
misji Planowania oraz zainte­
resowanych ministerstw, roz­
patrzono 28 bm. i zatwierdzo­
no bilans pieniężnych przy­
chodów i wydatków ludności 
na II kwartał 1978 r. Z oceny 
sytuacji pieniężno - rynkowej 
w I kwartale br. wynika, że 
przychody ludności z fundu­
szu plac wykazywały wyższą 
dynamikę niż przewidywał 
plan.

Dla polepszenia sytuacji w 
II kwartale br. konieczna jest

drugi kwartał
intensyfikacja działań zmie­
rzających do pełnego zapew­
nienia relacji ekonomicznych 
przyjętych w narodowym pla­
nie społeczno - gospodarczym 
na bieżący rok. Wymaga to z 
jednej strony usunięcia ujem­
nych zjawisk w polityce pła­
cowej, powodujących wypłaty 
nie znajdujące uzasadnienia w 
efektach produkcyjnych, z 
drugiej zaś — uzyskania od­
czuwalnej poprawy asortymen 
towej i jakościowej towarów 
rynkowych. (PAP)

Od dzisiaj w Warszawie

Wielkopolscy harcerze 
uczestniczą w II Forum HSPS

Ciągle brak informacji 
o losie A. Moro

Gigantyczna obława na pory 
waczy Aldo Moro zdaje się nie 
mieć końca. Zdaniem agencji 
prasowej UPI, w poszukiwa­
niach uprowadzonego przywód 
Cy włoskiej chadecji bierze 
już udział 50 000 funkcjonału 
szy sił bezpieczeństwa.' Trwa 
intensywne przeczesywanie nie 
tylko Rzymu i Turynu. W oo 
niedziałek rozpoczęto podob­
ną akcję w Bolonii.

■ Policja prowadzi poszukiwa 
nia. również w Tarąuinie, mie 
ście leżącym 70 kilometrów na 
północ od stolicy. Funkcjona­
riusze sił bezpieczeństwa otrzy 
mali informację, że Oriana 
Marchionni i Enrico Bianco, 
dwóch spośród siedmiu ziden­
tyfikowanych porywaczy Mo­
ro przebywało tu w ciągu os­
tatnich tygodni. (PAP)

Protest przedstawicielstwa 
Związku Radzieckiego w ONZ

W związku z nieustannymi wrogimi akcjami prowokacyj- 
wrogimi demonstracjami syjó- nymi wymierzonymi przeciwko 
nistycznych i innych wrogich przedstawicielstwu radzieckie-
organizacji, jakie organizowa­
ne śą przed budynkiem przed­
stawicielstwa radzieckiego w 
Nowym Jorku i stanowią prze 
szkodę dla jego normalnej p.a 
cy, stałe przedstawicielstwo 
ZSRR w ONZ opublikowało 
zdecydowany protest.

Stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ — Oleg Trojanow-

mu i jego współpracownikom, 
uniemożliwiającymi normalne 
■wypełnianie powierzonych im 
funkcji.

Przedstawicielstwo ZSRR za 
żądało od oficjalnych władz 
amerykańskich, by podjęły 
wszelkie niezbędn.e kroki, zmie
rzające do położenia kresu ak 
£jom. wrogim. Wobec ,Żtviązku 

ski, wystosował list do sekre- ‘Radzieckiego 1 zapewniły' hale 
tarza generalnego ONZ — Kur (żyte warunki do normalnej 
ta Waldheima, zawierający działalności przedstawicielstwa
tekst noty wręczonej misj? radzieckiego przy ONZ 'i jego
USA przy ONZ w związku z personelu. (PAP)

Od kilku tygodni trwały 
przygotowania w drużynach i 
szczepach szkół ponadpodsta­
wowych do rozpoczynającego 
się dzisiaj II Forum Aktywu 
Harcerskiej Służby Polsce So- 
cj alistycznej. Głównym celetn 
Forum jest dyskusja nad zada 
niami harcerstwa w szkołach 
ponadpodstawowych,, ocena re 
zultatów pracy oraz ustalenie 
zadań aktualnych, spójnych z 
uchwałami VI j VII Zjazdu 
PZPR, II Krajowej Konferen­
cji Partyjnej. Do ogólnopolskie 
go spotkania aktywistów HSPS 
starannie przygotowali się har 
cerze województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego. Zcea 
lizowali zadania sformułowa­
ne przez Główną Kwaterę 
ZHP, wzbogacili je własnymi 
inicjatywami.

Aktywiści HSPS ze s*kół śred­
nich i zawodowych Kalisza, Kro­
toszyna, Ostrowa i Ostrzeszowa 
reprezentować będą województwo 
kaliskie. Podzielą się na Forum 
swymi doświadczeniami w prowa 
dzeniu drużyn zuchowych, mówić 
będą; o współpracy ze spółdziel­
czością mieszkanińwą.T<' *

Konińscy Członkowie HSPS pra­
cowicie spędzili okres poprzedzają 
cy warszawskie spotkanie. Wśród 
wniosków i postulatów pod adre­
sem Forum wiele dotyczy organ!

zacji pracy fizycznej uczniów — 
by była dna efektywna i społecz 
nie użyteczna.

W województwie leszczyńskim 
na licznych spotkaniach harcerze 
członkowie HSPS dyskutowali nad 
realizacją zadań Głównej Kwate­
ry. Wykonali szereg prac społecz 
nych na rzecz swego środowiska.

Z 14 <W0 harcerzy szkół ponad­
podstawowych województwa pil­
skiego wytypowano na Forum 
sześciu członków HSPS. w osta­
tnim okresie w Pilskiem 36 człon 
ków HSPS rekomendowano do 
PZPR. W Trzciance zorganizowa­
no turniej wiedzy ekonomicznej. 
Podejmowano próby analizy efe­
ktywności praktyk zawodowych, 
młodzież 3 zespołów szkół zawodo 
wych przystąpiła do współzawod­
nictwa harcerskiego wyścigu pra- 
ey.

W województwie poznańskim 
młodzi z HSPS również przy­
stąpili do harcerskiego współ­
zawodnictwa pracy. W okresie 
poprzedzającym II Forum naj 
lepszych rekomendowano do 
PZPR. 8-osobowa grupa akty 
wistów HSPS z Poznańskiego 
weźmie czynny udział w obra 
dach II Forum. Przygotowano 
wiele wniosków związanych z 
pracą klubów śpećjalńośció- 
wych, propozycje spędzania 
czasu wolnego, rozwoju zarnte. 
resowań kulturalnych wśród 
młodych. (bg)

Nieudane ataki izraelskie

___ ■■■ ■ — •KRONIKA DNIA
W 31 ROCZNICĘ ŚMIERCI GEN. K. ŚWIERCZEWSKIEGO

2S marca 1947 r. poległ pod Baligrodem w walce z reakcyjnym pod­
ziemiem wybitny rewolucjonista i żołnierz, uczestnik wojny domo­
wej w Hiszpanii — były dowódca 11 Armii VVP — gen. broni Karol 
Świerczewski „Walter”. Wczoraj, w 31 rocznicę tego wydarzenia, 
przed pomnikiem gen. Świerczewskiego w Jabłonkach koło Baligro­
du odbyła się — z udziałem przedstawicieli władz województwa 
krośnieńskiego — manifestacja młodzieży, kombatantów, weteranów 
ruchu robotniczego i społeczeństwa. Na płycie pomnika gen. Świer­
czewskiego złożono kwiaty. (PAP)

EKSPERTYZY PAN W SŁUŻBIE GOSPODARKI
Olbrzymi potencjał naukowy, jaki reprezentuje Polska Akademia 

Nauk, służy co dzień różnorodnym dziedzinom naszej gospodarki 
przez szereg prowadzonych bezpośrednio ma użytek przemysłu prac' 
badawczych, liczne konsultacje naukowe i ekspertyzy. Ostatnio Ko­
mitet Nauk Chemicznych PAN opracował ekspertyzę dotyczącą wy­
korzystania metanoli do rozwoju nowych dziedzin przemysłu che­
micznego. W ekspertyzie — zaprezentowanej wczoraj na posiedzeniu 
Prezydium PAN w warszawie — wskazuje się m. in., że metanol — 
wykorzystywany dotychczas do produkcji formaldehydu niezbędne­
go przy produkcji tworzyw sztucznych — naiaje się doskonale rów­
nież do wytwarzania paliw płynnych, a także do biologicznej syn­
tezy białka. (PAP)

MILIONOWA POMPA PALIWOWA Z WSK
W największym zakładzie przemysłowym Rzeszowszczyzny — Wy­

twórni Snrzętu Komunikacyjnego PZL w Mielcu — wyprodukowano 
wczoraj milionową pompę paliwową do silników wysokoprężnych.

PAP
WYJAZD POZNAŃSKIEGO TEATRU DO JUGOSŁAWII

Dzisiaj 23 bm. wyjeżdża na tournee artystyczne do Jugosławii po­
znański Teatr Polski. Zaprezentuje oń na wyjeździć trzy spektakle ju­
gosłowiańskie: wystawiany na dużej scenie teatru w Poznaniu „Ho­
tel z widokiem na potwora” Miodraga Żalicy w reżyserii Romana 
Kordzińskiego i scenografii Zbigniewa Bednarowicza oraz dwa 
przedstawienia Sceny Propozycji „Próby”: „Najlepszy dzień — tam­
ta noc” Miodraga Żalicy w reżyserii Janusza Grehera i scenografii 
Jacka Zagajewskiego i monodram Josipa pe jako wica „Oj, żywo­
cie:” w wykonaniu Jarosława Jordana.

Artyści poznańscy 1 kwietnia wystąpią na XIX Festiwalu Małych 
i Eksperymentalnych Form Teatralnych w Sarajewie, a następnie 
zaprezentują swe spektakle w Mostarze, Banialuce i Zagrzebiu.

(bran)

Dokończenie ze str. I
Chardali. Atak odparto. Walki 
miały zacięty przebieg.

*
Jak podają źródła palestyń­

skie, działaniami obronnymi 
przeciwko agresorowi izrael-

Kurt Waldheim, poinformował, że 
przewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny — Jaser Arafat, odpo 
wiedział pozytywnie na jego pro­
pozycje przerwania ognia w Liba 
nie południowym.

PROPOZYCJA M. KADAFIEGO

Polskie Towarzystwo Neofilologiczne

W kręgu języków obcych

skiemu, który zaatakował Li­
ban Południowy, od samego 

1 początku tych akcji kierował 
przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny (OWP) 
— Jaser Arafat. Był on dowód 
cą zarówno sił zbrojnych OWP 
jak i jednostek wojskowych le 
wicy libańskiej.

ODDZIAŁY ONZ
NA MOŚCIE W CHARDALA

Z Bejrutu donoszą, że wczoraj 
przed południem oddział żołnie­
rzy szwedzkich, wchodzących w 
skład pokojowych sił ONZ, obsa­
dził stanowiska na moście w Char 
dala, który wielokrotnie był obiek 
tern ataku wojsk izraelskich. Si­
ły pokojowe ONZ zajmują także 
inne stanowiska w Libanie połud 

S niowyra.
j. ARAFAT

ZA PRZERWANIEM OGNIA
Sekretarz generalny ONZ —

Przywódca państwa libijskiego, 
Muammar Kadafi, zaproponował 
prezydentowi Egiptu — Anwarowi 
Sadatowi, natychmiastowe utwo­
rzenie wspólnego dowództwa sił 
zbrojnych Egiptu i Libii w celu 
wyzwolenia Palestyny. M. Kada­
fi zapewnił, że jest gotów oddać 
całą armię libijską wraz z uzbro 
jeniem do dyspozycji Egiptu, je­
śli ten zdecyduje się na ekspedy 
eję wojskową w celu wyzwolenia 
Palestyny.

IZRAEL CHCE WZNOWIĆ 
ROZMOWY Z EGIPTEM

Agencja Reutera powołując się 
na radio izraelskie pisze, że pre­
mier Izraela — Menachem Begin. 
przesłał wczoraj do prezydenta 
Egiptu Anwara Sadatą list, w kto 
rym proponuje wznowienie roz­
mów politycznych i wojskowych 
między obu krajami. (PAP)

Od dziesięciu lat różnorodną, a- 
ktywną działalność rozwija Pol­
skie Towarzystwo Neofilologiczne, 
reaktywowane dzięki staraniom 
zmarłego w ubiegłym roku profe 
sora Ludwika Zabrockiego, który 
był pierwszym prezesem tej orga 
nizacji w latach powojennych. 
PTN liczy obecnie kilkanaście o- 
kręgów mających siedziby w ośro 
dkach akademickich, a od dwóch 
kadencji jej prezesem jest wybit­
ny polski anglista — prof. dr hab. 
Jacek Fisiak z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Tu również mieści się siedziba Za 
rządu Głównego PTN.

Najbardziej ożywioną działalność 
przejawia Okręg Poznański tego 
Towarzystwa. Liczy on ponad 250 
członków pracujących w pięciu 
sekcjach: angielskiej, niemieckiej, 
polonistycznej, romańskiej i sla­
wistycznej, a w ubiegłym roku 
powstały koła terenowe — w wo 
jewództwach: kaliskim i konińskim. 
Członkowie PTN wywodzą się spo 
śród nauczycieli języków obcych, 
pracujących w szkolnictwie pod­
stawowym i średnim oraz spo­
śród zatrudnionych w uczelniach 
pracowników naukowo-dydaktycz­
nych, zainteresowanych unowocześ 
nianiem metod nauczania. (zr)

Śmierć trojga dzieci w płomieniach
Straż, pożarna w Radomiu za- troje dzieci pozostawionych w 

wiadomiona przez sąsiadów, inter mu bez opieki i zamkniętych od 
weniowała przy ul. Połabskiej 5, zewnątrz na klucz. Jak wykazało 
w mieszkaniu zajmowanym przez wstępne dochodzenie — przyczyną 
Janinę N. z trojgiem dzieci. Oka- pożaru było prawdopodobnie wy 
zało się. że poniosło śmierć — na padnięcie płonącego węgla z kuch 
skutek poparzeń i zaczadzenia — ni. (PAP)

DONOSZĄ
• Wczoraj w miejscowości Py- 

sżąca, gmina Śrem w Poznań- 
skiem, o godz. 14 „Trabant” zde­
rzył się z motocyklem „WSK”. 
Motocyklista (lat 33) odniósł cięż 
icie obrażenia.

• O godz. 15 w Poznaniu przy 
ul. Jaworowej, motorower „RoT 
met” prowadzony przez chłopca, 
potrącił innego, 7-letniego chłop­
ca, ciężko go raniąc.

9 O godz. 17.50 w Poznaniu, na 
ul. Warszawskiej w samochodzie 
„■Wartburg” urwało się tylne ko­
ło. Ranna została jadąca autem 
rodzina, (bran) z

Wybuch agregatu 
w pobiedziskiej „Syntezie"

Kilka minut po godzinie 13 w 
minioną sobotę, w zakładzie poz 
nańskiej Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Synteza” w Pobiedziskach 
nastąpił groźny w skutkach wy­
buch przy wytwarzaniu eskuliny 
— półproduktu (dla „Herbapolu”) 
i którego powstaje lek przeciwko 
żylakom i otwartym ranom na­
czyń krwionośnych. W wyniku 
wybuchu jeden z pracowników 
spółdzielni doznał obrażeń i prze 
bywa w szpitalu w Poznaniu. Ży

ci u jego nic zagraża niebezpieczeń 
stwo. Uszkodzone zostały urządzę 
nia produkcyjne oraz wyposaże­
nie hali technologicznej.

Przyczyny wypadku i spowodo­
wane pim straty bada specjalna 
komisja: wstępnie jednak szkody 
których usuwanie trwa, oblicza 
się na około 50 000 zł.

Ponowne podjęcie produkcji es 
kuliny nastąpić ma w pobiedzis­
kiej spółdzielni na przełomie ma 
ja i czerwca tego roku. (bop)

Poznańskie Hiuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna: plus 
10 stopni, minimalna: plus 3 ston 
nie. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Wczoraj o aodz. 19 zanotowano: 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie. Pi­
le i Poznaniu plus 10 stopni; ciś­
nienie 754 mm.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Jest ich w Poznaniu nie­
mal 40: instytutów, zjed­
noczeń, ośrodków badaw­
czych, biur, laboratoriów, kra 
jowych związków spółdzielń1 * * *. 
A wszystkie te placówki ma­
ją zasięg p o n a d w o j e- 
wódzki lub ogólno­
polski. Nad czym się tam 
pracuje? Czego kraj i społe­
czeństwo mogę się po nich 
spodziewać? Jakie koncepcje 
rozwojowe ; organizacyjne do 
minuję w pracy omawianych 
jednostek. O impulsach 
płynących z Poznania na re­
gion i kraj, impulsach pomoc­
nych w dalszym rozwoju spo-‘ 
łeczno-gospcdarczym Polski 
informuję w cyklu publikacji 
„Głosu” czołowi przedstawi­
ciele rozmaitych dziedzin na­
szego życia.

no kryterium wystarczy do
pozostawienia tego pielęg­
niarza pośród gatunku ho­
mo. W tym przypadku — 
jakby to nie było paradok­
salne — wódka go ratuje 
przed naszym okrzykiem: 
to zwierzę, a nie człowiek. 
Ale z takim kodeksem ety
cznym ów pielęgniarz na­
wet i do świata zwierząt
nie mógłby zostać przyję­
ty. Zwierzęta są niesłycha­
nie solidarne, opiekuńcze, 
współczujące, bo zwierzęta 
naprawdę mają bardzo do­
bre serca. W każdym razie 
cokolwiek byśmy nie orze-

Naszym piętnastym z kolei 
rozmówcę jest mgr Józef Krzy 
żaniak pierwszy zastępca dy­
rektora Zjednoczenia Produk­
cji Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast" w 
Poznaniu, któremu podlegaię 

. wszystkie zakłady tej branży 
w kraju.

Nowoczesny dom kojarzy 
się przeważnie ze szkłem 
i aluminium. Tymczasem 

Polska, czołowy producent alu 
minium w Europie, zajmuje 
dość odległe miejsce wśród 
państw używających tego lek­
kiego metalu w budownictwie. 
Aluminium i chemia, których 
stosowanie jest często jednym 
z mierników nowoczesności w 
budownictwie, pojawiły się. w 
szerszym zakresie na naszych 
budowach dzięki działalności 
młodej organizacji gospodar­
czej pod nazwą „Metalplast”.

— Istotnie jesteśmy dość mlo 
dym zjednoczeniem, co nie o- 
znacza, że przed powstaniem 
„Metalplastu” żadnych wyro­
bów z tej dziedziny w Polsce 
nie produkowano. Wykorzystu 
jąc jednak głównie potencjał,, 
produkcyjny i załogi day/nych 
zakładów okuć budowlanych, 
powołano w drugiej połowie 
roku 1972 zjednoczenie, które­
go celem jest wytwarzanie nie 
tylko okuć, lecz również znacz­
nie szerszego asortymentu ele­
mentów wyposażenia niezbęd­
nych dla budownictwa. Nasza 
nazwa zresztą trafnie informu 
je jakie materiały staramy się 
w tej produkcji stosować, a 
więc przede wszystkim stal i 
metale lekkie. oraz tworzywa 
sztuczne.

— Jakie to sa wyroby i kto 
z nich najczęściej korzysta?

— Oprócz okuć, które wy­
twarzamy dla budownictwa 
mieszkaniowego pray. na rynek 
i eksport, produkujemy mate­
riały budowlane z tworzyw 
sztucznych, na przykład rury 
kanalizacyjne i kształtki, z po­
lichlorku winylu, płyty faliste 
z poliestrów lub polichlorku 
winrlu, różnego typu ..listwy 
wykończające” z tworzyw 

sztucznych dla budownictwa 
mieszkaniowego i ogólnego, 
zbiorniki płuczące do toalet, 
świetliki dla hal przemysło­
wych i pawilonów handlowych 
z polimetakrylanu metylu. Da 
lej wymieniłbym wytwarzanie 
różnych elementów aluminio­
wych dla budownictwa, takich 
jak okna, drzwi, ozdoby wew­
nętrzne, całe elewacje. Te wy­
roby produkujemy według naj 
nowszych technologii. Stosuje­
my tutaj wiele elementów de­
koracyjnych i powłoki antyko­
rozyjne. Dużą pozycję w na­
szym planie produkcyjnym sta 
nowią lekkie elementy obudo­
wy pawilonów handlowo-usłu­
gowych i hoteli robotniczych. 
Można z tych elementów mon 
tować niemal całe obiekty. Pro 
dukujemy lekkie ściany, stało 
we okna przemysłowe, ocynko 
wane drzwi i bramy przemyśle 
we p~az drzwi do budynków 
mieszkalnych. Wartość naszej 
tegerreznei produkcji wyniesie 
okclo 9 miliardów złotych. '

— Kiedy*przed kilkoma laty 
podejmowano decyzję o powo­
łaniu Zjednoczenia, postano­
wiono, że siedziba dyrekcji 
mieścić się będzie w Poznaniu. 
Co zadecydowało o takiej lo­
kalizacji?

— Przede wszystkim. trady­
cje i duży potencjał produkćyj 
ny tego przemysłu w Poznaniu 
i Wielkopolsce. Tutaj właśnie 
najlepiej rozwinął się przemysł 
okuć budowlanych. Dobre re­
zultaty przynosiła nadal zresz­
tą z pożytkiem kontynuowana 
— współpraca z Politechniką 
Poznańską. a zwłaszcza z Wy­
działem Budownictwa Lądowe 
go i specjalistami z zakresu 
technologii budowy maszyn. 
Uczelnia ta bardzo nam poma­
ga w zakresie technologii wy­
twarzania, produkcji lekkich 
obudów, rozwoju produkcji ele 
mentów aluminiowych, W Po­
znaniu działa też nasze Biuro 
Projektów i Centralny Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy. Poznań 
jest siedzibą -naszego 'riajwięk- 
s zego kombi nat u ■ ■ wytwarzaj a - 
cegó 30 procent produkcji-zjed 
noczenńa. W Wiełkonolsce zaś 
.produkuje się 55-60 procent 
Wszystkich wyrobów „Mbtal- 
plastu”. Trzeba oprócz zakładu 
poznańskiego wvm:en;ć fabry­
ki w Obornikach. Buku, Lesz­
nie. Kaliszu, Złotowie, (w woje 
wództwie pilskim)..- Łącznie w 
Z j ed n oczen hi zgbu pow a n ych 
jest 19 zakładów, w których 
pracuje prawie 1-5 000 osób.

— W rozmowach w cvklu 
„Impulsy” mówimy zwykle • 
nowych propozycjach i końcep 
cjach, które organizacje gospo 
darcze posiadające siedziby w 
Poznaniu., mogą zaproponować 
swoim partnerom z całego kra 
ju. Jakie są propozycje „Metal 
plastu” dla krajowego budow­
nictwa? •

— Jeszcze kilka lat temu na­
zywaliśmy się Zjednoczeniem 
Okuć Budowlanych i to w peł 

ni odpowiadało ówczesnemu, 
profilowi produkcyjnemu. Od 
momentu powstania „Metalpla 
stu” podjęliśmy .produkcję sze 
regu nowych elementów, bez 
których współczesne budowni­
ctwo już nie może się obyć. Co 
szczególnie chcemy lansować? 
Skupiamy się głównie na roz­
woju lekkiego budownictwa sta 
lewego z naszą obudową czyli 
elementami ściennymi i dacho 
wymi. Drugie ważne zadanie 
— to poprawa funkcjonalności 
i jakości wykonania wielu ele 
mentów, a zwłaszcza okuć, tak, 
aby odpowiadały one oczek iwa 
niom społeczeństwa. Z tym pro 
blemem uporamy się już nió- 
długo. Mamy zamiar, wyko­
rzystując własną myśl techmcz 
na. w ciągu kilku lat zdecydo­
wanie poprawić jakość i nowo 
czesność produkcji.

— Czy występują jakieś ogra 
niczenia w realizacji zamierzeń 
Zjednoczenia?

— Ograniczenia są dwa. Pier 
wsze — to braki materiałowe, 
które często uniemożliwiaią 
nam rozwinięcie właściwej ska 
li produkcji j utrudniają spro­
stanie wielkim potrzebom bu­
downictwa i rynku. Drugim o- 
graniczeniem jest pewna barie 
ra technologiczna wynikająca 
z braku niektórych specjalis­
tycznych maszyn i urządzeń; 
bez nich podjecie produkcji nie 
których wyrobów jest niemo­
żliwe.

— „Metalplast” nie tylko wy 
twarza elementy cłla budow­
nictwa; coraz częściej widzi s5e 
na budowach wasze ekioy. któ 
re montują z „met alplastow- 
skich” elementów całe obiekty.

— To kolejny kierunek na­
szych przedsięwzięć. Uważamy, 
że właśnie my powinniśmy być 
pionierami wdrażania nowo­
czesnych, elementów w budów 
nictwie. Sądzimy, że nasze eki 
py montując .,swoje” elementy 
troszczyć, się będą, o wysoką ją 
kość i wygląd takich obiektów, 
jak -pr-zedspkóla. hotele .roboEA., 
nicze, oawńonv handlpwo-usłu 
gowe lub budynki przemysło­
we. Jesteśmy zdania, że jest 
to też hasża istotna ,pomoc dla 
budownictwa. Odbiorcy „chwa­
lą prace naszych ekip montażo 
wvch.. Dlatego też powołaliśmy 
dwa sneclalne ząkładv monta- 
źówe,- które na terenie całego 
kraju za/mr/ia się montowa­
niem oł^ektów z naszych ele­
mentów. Ekinr te zobaczyć zre 
sztą można między innymi w 
Poznaniu nrzy modernizacH 
Dworca Głńwhem czv też na 
terenach ■ MTP. gdzie hrr>j5śmv 
Udział nrzv montaż’.’ budynku 
recepcyjnego, szeregu hal wy- 
p+’f?rvcwych; a ostatnio na orz”- 
kład -e^ezept^cY^nego nawilo 
rn -Bud^me^””. Te nasza no­
wa działalność zaperzamy w 
przyszłości rozwijać.

Rozmawiał
MAREK PRZYBYLSKI

Nadinspektor nadzoru rzek, 
inż. Mattheus przemie­
rzał kilometry podległe­

go mu rejonu. Miał ped swoją 
opieką nie tylko rzeki, ale 
wszystkie inne naturalne 
zbiorniki wody. Z troską przy 
patrywał się, jak pokopalnia­
ne doły, powstałe na miejscu 
wielkich wyrobisk węgla bru­
natnego w Laubusch, zapełnia 
ją się wodą zanieczyszczoną 
przez ścieki, odprowadzane 
przez fabrykę brykietów, hutę 
aluminium i elektrownię. Dłu­
go myślał, obliczał. Wreszcie 
zaryzykował eksperyment. 
Wbrew opinii współpracowni­
ków i wbrew — zdawałoby się 
— zdrowemu rozsądkowi. Wy 
brał nieduży staw, wypełnio­
ny kwaśną wodą pokopalnia­
ną, zmieszaną z fenolowymi 
ściekami i odpadami miejski­
mi. Kazał wsypywać do sta­
wu odpowiednią ilość popiołu 
przemysłowego i... czekał na 
rezultat. W zbiorniku, jak w 
czarodziejskiej „kuchni alche­
mika”, poczęły się dziać dziw­
ne rzeczy: ścieki ze wspomnia 
nych trzech obiektów, popiół 
przemysłowy i ścieki miejskie 
zaczęły wzajemnie na siebie 
oddziaływać. W procesie che­
micznym, który się wytworzył, 
zasadowe i kwaśne odpady 
zneutralizowały się, dając w 
rezultacie produkt końcowy: 
oczyszczoną, klarowną wodę.

Tak powstała przed 20 laty 
naturalna oczyszczalnia, do 
której doprowadzana jest rów 
nież woda rzeczna. Czynna do 
dnia dzisiejszego — daje świa­
dectwo prawdzie, że przyroda 
i przemysł mogą się uzupeł­
niać z korzyścią dla ludzi i śro 
dowiska, w którym mieszkają.

Środowisko to siłą rzeczy jest 
narażone na niebezpieczeństwo w 
kraju, gdzie od wielu lat utrzy­
muje się podyktowane konieczno­
ścią ekonomiczną zawrotne tempo 
produkcji ptzemyslowej, gdzie 
trzy czwarte ludności mieszka w 
aglomeracjach miejskich, a gę­
stość zaludnienia wynosi 157 osób 
na kilometr kwadratowy. Nic więc 
dziwnego, że rosną w tych warun 
kach obowiązki państwa i społe­
czeństwa w zakresie chronienia 
tego wszystkiego, co hojna natu­
ra oferowała człowiekowi do co­
dziennego użytkowania.

Przyjęta w maju 1970 roku 
przez Izbę Ludową ustawa „O 
planowym kształtowaniu socja 
listycznej kultury krajobrazo­
we) w NRD” była efektem pół 
roku trwającej dyskusji pub­
licznej w różnych kręgach spo 
łeczeństwa, w trakcie której 
zgłoszono 1600 propozycji i 
wniosków.

Jeden z obowiązujących 
przepisów nakazuje za­
kładom i przedsiębior­

stwom „rozsądne i racjonalne 
wykorzystanie warunków na­
turalnych i ich bogactw. Z 
przestrzegania tego muszą one 
rozliczyć się przed miejscowy 
mi organami władzy i posłami 
danego rejonu. Odpowiedzial­
ny jest za to personalnie jeden 
z członków ścisłego kierowni­
ctwa, najczęściej — wicedyrek 
tor. Od 1973 wydatki związane 
z zadaniami w zakresie ochio 
ny środowiska wchodzą do 
rocznego planu budżetowego 
zakładu.

Stwierdzono, że rodzimemu 
krajobrazowi NRD największe

U sąsiadów za Odrą

W obronie ziemi, 
wody i powietrza

szkody wyrządzają kopalnie 
odkrywkowe węgla brunatne­
go. Ich „pastwą” pada siedem 
hektarów ziemi dziennie (w 
minionym pięcioleciu — cgó- 
łem 29 000 hektarów!). Nie 
można jednak zrezygnować z 
rocznego wydobycia 250 min 
ten węgla, gdyż równałoby się 
to „gospodarczemu samobój­
stwu”.

Zgodnie z przepisami, każda ko­
palnia zobowiązana jest, najpóź­
niej w pięć lal po zaprzestaniu 
eksploatacji, przystąpić' do rekul­
tywacji zdewastowanych terenów. 
Na erym ona polega? Chodzi prze 
de wszystkim o przywrócenie zie- 
nii jej poprzedniej żyzności. Na 
miejscu dawniejszych wyrobisk — 
poza terenami uprawowymi — za­
kłada się kompleksy leśne, buduje 
zbiorniki wodne, stawy rybne, o- 
gródki działkowe i tereny sporto­
we. Do roku 1976 rekultywowano 
w całej republice 50 000 ha tere­
nów kopalnianych.

Wydaje się rzeczą niepraw­
dopodobną, że martwe piaski 
i hałdy żwiru można zmusić 
do rodzenia zbóż i traw! A 
jednak jest to możliwe. Meto- 
da uzdatniania ziemi, opraco­
wana przez specjalistów z In­
stytutu Naukowego Rolnictwa 
i Leśnictwa Akademii Nauk 
NRD, polega na pokryciu 
„martwego” terenu 80-cent/- 
metrowym dywanikiem dobrej 
gleby, zebranej w innym re­
jonie, m. in. przy zbieraniu 
wierzchniej warstwy pod ko­
palnię węgla brunatnego. Na­
łożoną warstwę poddaj e się 
jeszcze dodatkowym zabiegom 
agrochemicznym. wzmagają­
cym jej żyzność. Skutek? W 
wielu rejonach Dolnych Łużyc 
rekultywowane pola są bar­
dziej urodzajne niż przed zni­
szczeniem. Nie bez znaczenia 
jest fakt, jż dla dalszego uzdat 
nienia ziemi rolnictwo otrzy­
muje od zjednoczeń węglo­
wych po .5000 marek 'rocznie 
za każdy hektar przywróconej 
życiu .ziemi.

Przemysł grozi nie tylko 
zniszczeniem gleby, ale 
stanowi poważne niebęz 

picczeństwo dla wody, elemen 
tarnego czynnika naturalnej 
równowagi w przyrodzie.

Głowny mi „pożeraczami” 
wody są: rolnictwo (sztuczne 
nawadnianie 460 000 ha pól), 
dynamicznie rozwijający • s;ę 
przemysł, zużywający 5,8 mld 
m sześć, oraz rozrastające się 
aglomeracje miejskie, w któ­
rych na jednego użytkownika 
komfortowego mieszkania przy­
pada w pełni letniego sezonu 
400 litrów wody dziennie.

Utrzymaniu równowagi w go* 
spodarowaniu wodą służy blisko 
76 tam i zapór, gromadzących ogó­
łem 456 min m sześć, wody nie 
licząc naturalnych zbiorników: 
jezior, stawów i rzek, wszystko to 

byłoby niewystarczające, gdyby 
nie system parokrotnego użytko­
wania, wody w przemyśle po jej 
odpowiednim oczyszczeniu. Przy­
kładem może tsi być Kombinat 
Petrochemiczny w Schwedt, któ­
rego ścieki przemysłowe po przej 
ściu kilkustopniowego systemu u- 
zdńtniania wracają jako czysta wo 
da do Odry.

Wóda dobredziejstwo czlo" 
v.'ielta, mc-że być równecześnie 
wrogiem naturalnego środowi 
ska. Trzeba umieć i temu sku 
tccznie przeciwdziałać.

Liczące 1470 kilometrów 
w.ybrzeże bałtyckie NRD na­
rażone jest na niszczące dzia­
łanie wód morskich. Znaczne 
szkody pewstają nie tylko z 
powodu tzw. erozji wybrzeża 
i cofaniu się linii brzegowej 
(przeciętnie pół metra rocz­
nie!), ale również w wyniku 
zalania wodą całych połaci te 
renów nadmorskich. W bieżą­
cej pięciolatce przeznacza się 
86 min marek na ochronę wy 
brzeża, atakowanego nieustan 
nie przez żywioł m-c-rski. Sku­
tecznym środkiem zapobiegać 
czym jest budowa „ostróg”, 
grobli i tam, umacnianie na- 
brzeżnych wydm, pielęgnowa­
nie pasa lasów, stanowiących 
ochronę przed wiatrem i lotny 
mi piaskami oraz utwardzają­
cych brzeg morza. Np. dzięki 
zbudowaniu 2,2-kilometr owe­
go wału na wyspie Hiddensee, 
usunięto niebezpieczeństwo 
wdarcia się w ten rójon wody 
morskiej. Ten olbrzymi sza­
niec zbudowany jest z wiel­
kich granitowych bloków, spo 
jonych masą bitumiczną. (Metr 
bieżący kosztował 5100 ma­
rek!).

Zan i e cz y s zczen i e okręgów 
przemysłowych w NRD 
jest 4-krotnie wyższe niż 

w innych rejonach kraju. Z 
pyjanąi, eiAłtow.anymi w powie 
tVze walczy się; wprowadzając 
córaz lepiej działające filtry 
kominowe. 90 procent elektro 
wni posiada już urządzenia od 
pylające. Każde podniesienie 
tego cdsętka chociażby o je­
den procent równa się joczne 
mu zmniejszeniu pyłów o 
50 000 ton!

Równie groźnym zjawiskiem 
dla zdrowia pracowników nie­
których zakładów jest tzw. ha 
łas przemysłowy. Nadmierne 
Zakłócenia akustyczne powo­
dują dolegliwości wśród miesz 
kańców ruchliwych i zatłoczo 
nych miast. W Erfurcie zasto­
sowano w związku z tym spe­
cjalne nawierzchnie tłumiące 
hałas komunikacyjny. Przy 
najruchliwszych szlakach ulicz 
nych w Scliwerinie, Rostocka, 
Dreźnie i Weimarze utworzo­
no pasy zieleni.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

'Wiosna w lesie

Wcześniej* niż zwykle można w tym roku sadzć drzewa w po­
łudniowo-zachodnich częściach kraju. Oto szkółka Technikum Leś­

nego w Miliczu.
CAF — fot. Owsienko

Każdy rodzi się czło­
wiekiem-' ale czy każ­
dy człowiekiem umie 

ra?
Każdy rodzi się człowie­

kiem, ale czy każdy jest 
człótpiekiem?

Te odwieczne pytania po 1 
stawił przed nami pewien 
(jak wyczytałem w jednej 
z polskich gazet) pielęg­
niarz z pogotowia ratunko 
wego. Wezwany do starego 
człowieka, bardzo chorego, 
oświadczył co następuje: 
dostanę na pół litra — za- 
biorę. Ponieważ na pół litra 
nie dostał, więc bardzo sta 
rego i bardzo chorego czło 
wieka zostawił na chodni­
ku oddalając się w siną 
dal, pewnie nieść pomoc 
chorym. A ten stary czło­
wiek miał oznaki wylewu 
knei do mózgu.

No i co o tym myśleć?
Czy ten pielęgniarz — 

pytam bardzo poważnie — 
jest człowiekiem, czy zasłu 
guje na miano człowieka?

Odebranie komuś imie­
nia. \,człowiek” jest sprawą 
bardzo poważną i na pew­
ną nie może się odbyć pód 
wpływem oburzenia, a więc 
pod wpływem chwili. Nie­
wątpliwie z wydaniem wer

Z życia wzięte

Milczenie
walce nie sprzyja

dyktu należy cokolwiek od 
czekać, należy odrzucić 
wszelkie emocje.

Zatem — czy jest człowie 
kiem?

Chyba tak, bo żaden 
przedstawiciel materii oży 
wionej nie pije wódki, tyl­
ko człowiek! Tylko to jed­

kii w tej sprawie, pielęgnia 
rza jako człowieka zaprzeć 
się nie możemy. Należy on 
on do nas, do ludzkiego ro 
du. A dlaczego tak postą­
pił? Oto do czego prowa­
dzi wóda! — chciałoby się 
krzyknąć na cały świat w 
proteście przeciw istnieniu 
wódki. Ale na samą wódkę 
też bym winy nie zwalał. 
Coś się działo już przed 
tym wypadkiem, coś musia 
ło być, skoro ten pielęg­
niarz odważył się na taki 
krok? Ale — co? Właśnie 
— co? Domniemywać moż 
na, że ten pielęgniarz nie 
był sam' że za kierownicą 
karetki pogotowia siedział 
kierowca i że on odjeżdża­
jąc bez chorego również 
był io moralnej zmowie z
pielęgniarzem, 
wać można, że 
był też lekarz! 
wać można, że 

Domniemy- 
w karetce 

Domniemy- 
w tym od-

dziale pogotowia, z którego 
wyjechała karetka, po pro­
stu źle się dzieje.

Ale zostawmy domniema 
nia! Pielęgniarzem oraz wy 
jaśnianiem tła tego postęp­
ku zajęły się władze. Zba­
dają, wyjaśnią, osądzą — 
zobaczymy.

Na razie poprzestańmy 
na refleksjach i na uwa­
dze, że walka o świat mo­
ralny, o świat 
dzi, jeszcze się 
la. Do jakiego 
ta sprawa nie 

dobrych lud­
nie skończy 
stopnia by 

była wstrzą
sająca, oburzająca, to jed­
nak trzeba spojrzeć praw­
dzie w oczy i przyjąć punkt 

następujący: nie•widzenia
tylko ten pielęgniarz kwali 
jikuje się do rozważań nad 
pytaniem czy jest człowie­
kiem! Nieraz bowiem chcia 
loby się krzyknąć: nie, to 
nie człowiek! Bo zła, różre 
go zła i pod różnymi posta
darni jest ciągle dużo.

I 
i

Naszą zaś pozcinnością jest 
osądzać, a nawet upowszech 
niać przypadki skrajne, ale 
pod warunkiem, że będzie­
my wzmacniać szeregi do 
walki z takimi objawami. 
Milczeć nie można, bo mil­
czenie icalce nie sprzyja.

TOMASZ JERKO

i £
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JMPIECIUJAmJElNODZTW ' Z PIĘCIU WOJEWÓDZTW
Nawet my — Wielkopolanie 

— zapytani o wizytówki 
krajowej sztuki ludowej, 

odpowiemy zapewne: koronki 
z Koniakowa, hafty z Kaszub, 
kilimy z południowych regio­
nów Polski. I prawda, to, ale... 
Podbiły świat także kilimy z 
Wielichowa. Miejscowości tej 
próżno szukać na mniej do­
kładnych mapach, na precy­
zyjniejszych zaś można ją zna­
leźć w południowej części wo­
jewództwa poznańskiego. Za 
sprawa zakładu Wielkopol­
skiej Spółdzielni Pracy Ręko­
dzieła Artystycznego w Pozna­
niu miasteczko zdobyło sobie 
szeroki rozgłos.

Niemal każda zamieszkała 
tam rodzina w większym lub 
mniejszym stopniu związana 
jest ze spółdzielnia.. Pracowały 
w niej bowiem nierzadko bab­
cie i matki obecnie zatrudnio­
nych tkaczek — zawód ten 
przechodzi wśród wielichow- 
skich kobiet z pokolenia na 
pokolenie. Jest ich pasją i du­
mą, nic przeto dziwnego, że do 
niezwykłej tej profesji garną 
się również dziewczęta, któ­
rych co roku kilkanaście roz­
poczyna naukę.

Od rezultatów nauki zależy 
najwięcej, gdyż doskonale po­
znać trzeba tajniki zawodu, 
by później zachwycały tkane 
na krosnach arcydzieła. Dość 
stwierdzić, że wprawna i uzdol 
niona tkaczka podczas 8-go- 
dzinnej pracy zdoła wykonać 
zaledwie kilkanaście centyme­
trów bieżących kilimu; każdy 
skrawek wełny musi wielokrot­
nie przepleść dziesiątkami nitek 
osnowy. Wełnę przędzie się 
ręcznie, na kołowrotkach. Póź­
niej farbuje podobnymi meto­
dami, jak przed wiekiem... 
Właśnie jednak ręczna praca 
przydaje tym tkaninom nie­
powtarzalnego uroku.
~ Nie ma bowiem dwóch ta­
kich samych kilimów. Zasługa 
to przede wszystkim plastyków 
i... przypadku. Dlaczego? Otóż 
wełna kilimowa — podstawo­
wy surowiec do wyrobu kili­
mów — nigdy nie jest ideal­
nie biała. Szare cienie nie zni­
kają przy farbowaniu i przy-

PILSKIE

PASJE 
CZŁOWIEKA 

CZYNU
To była niespodzianka. 

Gdybym wiedział, że w 
mojej szkole chcą zgło­

sić mnie do plebiscytu pod 
nazwą „Najpopularniejszy czło 
wiek czynu województwa pil­
skiego 1977 roku”, zaoponował 
bym. Nie brak w naszym re­
gionie ludzi dobrej roboty...

Wątpliwości Tadeusza Brze­
zińskiego — gminnego dyrek­
tora szkół w Krzyżu Wielko­
polskim — rozwiali uczestnicy 
plebiscytu. Tadeusz Brzeziński 
wygrał zdecydowanie, uzysku 
jąc tytuł „Najpopularniejszego 
człowieka czynu województwa 
pilskiego 1977 roku”.

Co zdecydowało o sukce­
sie? Czym Tadeusz Brzeziński 
zasłużył sobie na tak wysokie 
uznanie? Jaka jest jego dewi­
za życiowa?

— Uważam, że należy w ży 
ciu postępować tak, aby lu- 
diom można było spojrzeć w 
oczy — stwierdza Tadeusz 
Brzeziński.

I zawsze tak postępuje re­
alizując trzy własne pasje: 
harcerstwo, pracę zawodową 
i działalność społeczną. Swoje 
życie związał z Krzyżem Wiel 
kopolskim, miasteczkiem w 
woj. pilskim liczącym ponad 
5.000 mieszkańców. Do wyzwo 
lonego spod pruskiej i hitle­
rowskiej okupacji Krzyża przy 
był w 1945 roku jako jeden z 
pierwszych mieszkańców. I po 
został tu na stałe, decydując 
się na pracę w zawodzie nau­
czyciela, Już wtedy widział po 
trzebę aktywizacji młodzieży. 
Był jednym z założycieli Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego w

POZNAŃSKIE

Świat utkany 

na krosnach
padkowo układają się pod rę­

kami tkaczek, tworząc tym 
piękniejszą fakturę.

Kilimy są różnej wielkości 
— od małych, półmetrowej dłu 
gości i 30 centymetrów szero­
kości, do kilkakrotnie więk­
szych. Są też różnych wzorów 
(oferuje się ich około 400) i 
kolorów. Często — głównie 
przy zamówieniach eksporto­
wych — wzory wykonuje się 
na życzenie odbiorcy.

Dzięki tym wysyłkom Wieli­
chowo znane jest w wielu 
krajach. Eksport zaś jest 
opłacalny i stąd stanowi 
znaczną część produkcji spół­
dzielni. Jej kontrahentami są 
m. in. odbiorcy w Danii, RFN, 
Szwecji, Szwajcarii, Belgii, 
Austrii, Francji; a także w 
krajach z innych kontynentów 
— Japonii, USA, Kanady.

Ponadto kilimy ozdabiają 
wnętrza wielu polskich placó­
wek dyplomatycznych, wiszą 
na ścianach reprezentacyjnych 
urzędów państwowych, można 
je zauważyć w rezydencjach 
sławnych ludzi, którzy odwie­
dzili nasz kraj. Jeśli zaś trafią 
do naszych mieszkań, o co 
zresztą trudno, bo nie zalegają 
sklepowych półek — są auten­
tyczną ozdobą.

Nie sposób — oczywiście — 
prześledzić losów setek tysięcy 
tkanin z Wielichowa, które 
opuściły tamtejszy zakład w 
jego ponad półwiekowej histo-, 
rii. Fakt jednak, iż ogromną 
popularnością pod różnymi 
szerokościami geograficznymi 
cieszą się np. kilimy z „obra­
zem” poznańskiego ratusza, 
sprawia satysfakcję nie tylko 
załodze spółdzielni.

Kiedy stare krosna rozpadły

Krzyżu. Z ramienia harcerstwa 
w 1952 roku został radnym.

W okresie ponad trzydziestu 
lat działalności w ZHP Tade­
usz Brzeziński przeszedł wszy 
stkie szczeble kariery w tej 
organizacji, uzyskując zaszczy­
tny stopień- Harcmistrza Pol­
ski Ludowej. Nie potrafi oczy­
wiście policzyć, ile młodzieży 
w ciągu tych lat przewinęło 
się przez drużyny — było ich 
tysiące. Z harcerstwem zwią-

Tadeusz Brzeziński
Fot. B. Kościecha

zała się także rodzina — żona 
Bożena oraz córka Renata i 
syn Jacek. Do dziś Tadeusz 
Brzeziński jest związany z tą 
organizacją, jako członek ko­
mendy Hufca ZHP w Krzyżu 
oraz członek Wojewódzkiej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa. 
W szkole, w mieście i gminie 
działają jego wychowankowie. 
To przysłowiowe „przekazy­
wanie pałeczki” kolejnym po­
koleniom nazywa dyrektor je­
dnym ze swoich życiowych 
sukcesów.

A praca zawodowa? Zawsze 
marzył o zawodzie nauczycie­
la, który trzeba kochać, trze­
ba się nim pasjonować. Po­
dobno dlatego odnoszą w nim 
sukcesy tylko marzyciele, bez 
granicznie zakochani w swo­

się, nie lada problemem stało 
zamontowanie nowych. Trze­
ba było sprowadzić dwa 
wagony specjalnego, akacjowe 
go drewna i poszukać fachow­
ca, który zbudowałby odpo­
wiadające potrzebom krosna.

Kilimy w wielichowskim zakładzie Wielkopolskiej Spółdzielni Pra­
cy Rękodzieła Artystycznego wykonuje się w około czterystu wzo­
rach. Nic przeto dziwnego, że wzbudzają one zachwyt nie tylko 
wśród krajowych odbiorców. Twarzą one piękny świat, utkany na 

krosnach.
Fot. — H. Karriza

Stolarz aż z Mikołajek (jeden 
z nielicznych w kraju o tej 
specjalności) wvkonywał to za 
danie dwa lata’

— Z Wielkopolską Spółdziel 
nią Pracy Rękodzieła Arty­
stycznego — mówi jej prezes, 
Stanisław Adamiak — kojarzy 
się jednak nie tylko Wielicho 
wo. — Prowadzimy podobny 
zakład tkacki przy ul. Rybaki 
w Poznaniu, a także zakłady 
przy -ul. Chlebowej i w Pusz­
czykowie, przejęte przez nas w 
ubiegłym roku wraz z przyłą­
czonymi spółdzielniami „For­
ma” i częściowo „Cinema”. Za 
trudniamy więc dużo więcej 
pracowników niż kiedyś, bo 
około 600.

jej pracy. Tadeusz Brzeziński 
poświęcił się jej bez reszty. 
Poznawał jej tajniki samo­
dzielnie — po wojnie nie żą­
dano dyplomu wyższej uczelni. 
Zdobywał wykształcenie przez 
wiele lat, godząc pracę zawo­
dową z nauką. Drogą samo­
kształcenia uzyskał najpierw 
dyplom trzyletniego Studium 
Nauczycielskiego w Poznaniu, 
a w 1966 magisterium historii 
w.Wyższej Szkole Pedagogicz 
nej w Opolu. W rok później 
energicznemu, posiadającemu 
już w środowisku duży auto­
rytet Tadeuszowi Brzezińskie­
mu powierzono obowiązki kie 
równika nowej „tysiąclatki”, 
a w roku 1973 — gminnego 
dyrektora szkół, któremu pod­
legają wszystkie placówki o- 
światowo - wychowawcze znaj 
dujące się w gminie. Od razu 
■rozpoczął . przygotowania do 
reformy oświaty.

A praca społeczna, poza 
działalnością w ZHP? W nie­
dawnych wyborach Tadeusz 
Brzeziński* po raz siódmy zo­
stał wybrany radnym. Stale 
działa w komisji oświaty, wy­
chowania'i kultury. Przez wie 
le lat pełni społecznie funkcję 
zastępcy przewodniczącego Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, potem — przewodni­
czącego Miejsko - Gminnej Ra 
dy Narodowej. Jest jednym z 
inicjatorów przedsięwzięć, któ 
re zmieniły miasto. Powstała 
nowa szkoła, okazałe kino, 
wkrótce otwarte zostanie przed 
szkole, a myśli się tu o amfi­
teatrze i o placówce kultural­
nej z „prawdziwego zdarzenia”. 
Nie ma w Krzyżu sprawy, o- 
bok której przeszedłby obojęt­
nie.

Trzy pasje, a ileż dowodów 
społecznego zaangażowania, 
ileż dowodów społecznego uz­
nania. Poza tytułem „Najpo­
pularniejszego człowieka czy­
nu województwa pilskiego 
1977 roku”, Tadeusz Brzeziń­
ski najwyżej ceni Medal Ko­
misji Edukacji Narodowej.

WŁADYSŁAW WRZASK

Powiększyła się też lista to­
warów produkowanych z ety­
kietą spółdzielni. Coraz popu- 
łacniejsze są gobeliny tkane 
zwłaszcza w poznańskim 
w arsztacie przy ul. Rybaki 
(wykonano tam ostatnio m. in 
gobelin-olbrzym, który upięk­
szy sufit jednej z sal w hotelu 
„Poznań’’). Wyrabia się rów­
nież rozmaite narzuty, suma­
ki. bieżniki, tkaniny ze wzora­
mi regionalnymi, tkaninv sto­
łowe oraz dekoracyjne. Doszły 
do tego niedawno m. in. obru­
sy malowane na folii, folia de 
koracyjna o motywach arty­
stycznych, sztuczne kwiaty i 
różnorakie breloczki.

— Nadal jednak naszym ocz 
kiem w głowie — mówi za­
stępca prezesa spółdzielni, Ja­
nina Turno — są kilimy. — 
Dorobiliśmy się już własnej 
ich kolekcji, bogatej i zróżni­

cowanej artystycznie. Stara­
my się je nasycić dawnymi 
wzorami ludowymi i chyba 
właśnie dlatego są tak piękne 
Potwierdzeniem tego są choć- 
bv złote medale dla naszvch 
kilimów na wystawach w No­
wym Jorku i Monachium oraz 
duże zainteresowanie na licz­
nych innych wystawach mię­
dzynarodowych i krajowych.

Pytanie o' perspektywy tej 
produkcji staje się więc reto­
ryczne. Jest opłacalna, zbyt na 
wszystkie wyroby zapewnio­
ny, załoga doskonale zna swe 
rzemiosło. Trzeba tylko zwięk 
szać produkcję.

PIOTR BOROWICZ

Na Szlaku Piastowskim
Realizowana od dwóch lat kon­

cepcja zagospodarowania Szlaku 
Piastowskiego, przewiduje uczynię 
nie z Gniezna ośrodka nie tylko o 
istotnym znaczeniu gospodarczym, 
lecz także o pierwszorzędnym zna 
czeniii tiTvstycznym. Nad jezio­
rem Jelonek powstaje zespól 
obiektów szkolno-muzealnych, a 
po odbudowaniu i odnowieniu bu 
dynków przy placu Bohaterów 
Stalingradu i w jego pobliżu, my­
śli się już o poprawie ruchu ko­
munikacyjnego dzięki projektowa 
nej drodze o znaczeniu miedzyna 
rodowym i nowym przebiegu wo­
kół Gniezna, (wosh

Państwowe gospodarstwa 
rolne w Kaliskiem zaj- 
mują około 9 procent u 

żytków rolnych województwa. 
Rozrzucone na znacznym ob­
szarze wymagają sprawnego 
zarządzania. W tym celu od 1 
stycznia tego roku powołano 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowej Gospodarki Rol­
nej w Kaliszu, którym kieruje 
dyrektor naczelny inż. Tade­
usz Manyś. W skład Zjednoczę 
nia wchodzi 5 dużych jedno­
stek gospodarujących na 40 000 
hektarów: Kombinaty PGR 
Stradomia z siedzibą w Syco­
wie, Taczanów i Raszewy oraz 
Przedsiębiorstwa w Lewkowie 
i Rusku.

STAWKA NA MIĘSO I MLEKO

Wszystkie wykonywane i pla 
nowane inwestycje mają na 
celu taką intensyfikację pro­
dukcji, zwłaszcza zwierzęcej, 
aby kaliskie PGR-y mogły stać 
się przykładem dla rolnictwa 
indywidualnego, stanowić czyn 
nik dynamizujący tamtejszy 
region gospodarczy. Są wszel­
kie dane po temu, by do koń­
ca roku gospodarczego osiągnę 
ły powiększenie stada bydła 
o 3000 sztuk w porównaniu z 
rokiem poprzednim, w tym 
krów o 750 sztuk. Pogłowie 
trzody chlewnej wzrośnie o
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Kto ma dbać o jakość
Sprawdzamy, gra, a klient kupi i nie gra Sj?r^A,„S'5 

dyrektor Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu W 
nętrznego w Lesznie. Wadliwość sprzętu radiowo-tele­

wizyjnego w ostatnich miesiącach 1977 roku utrzymywała się w 
granicach 20 procent. Magazyny, hurtownie, zaplecza i półki skle­
pów WPHW w całym województwie leszczyńskim zawa.one były 
wycofanymi ze sprzedaży lub zwróconymi przez klientów uszko­
dzonymi telewizorami, radioodbiornikami, gramofonami i magne­
tofonami, lodówkami, pralkami i innym zmechanizowanym sprzę­
tem gospodarstwa domowego. Kontrole przeprowadzone przez or­
gany Najwyższej Izby Kontroli dowiodły, że w ciągu prawie całe­
go roku 1977 nie dokonywano odbioru jakościowego sprzętu ra­
diowo-telewizyjnego, otrzymywanego z przemysłu — bo hurtow­
nia w Poznaniu, która obsługiwała handel leszczyński, zaprzesta­
ła cd 1 styczria 1977 roku tych czynności wobec towarow prze­
znaczonych dla WPHW w Lesznie. O tym fakcie kierowniczka 
działu do spraw jakości i reklamacji klientowskich leszczyńskie­
go WPHW dowiedziała się dopiero w listopadzie, od kontrolerów 
NIK.

Nie dokonywano również w Lesznie odbioru jakościowego zme­
chanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego. Pracownik 
przeznaczony do tych czynności systematycznie nie wykonywał 
swoich obowiązków, a kierowniczka nie potrafiła od niego tych 
obowiązków wyegzekwować. Dział jakości nie posiadał rozezna­
nia o ilości wadliwego sprzętu radiowo-telewizyjnego dostarczo­
nego do sieci detalicznej, w związku z czym nie podejmowano 
żadnych działań zmierzających do osiągnięcia poprawy.

Mimo rosnącej ilości wyrobów uszkodzonych, nie informowa­
no dostawców-producentów o niepokojącej ilości sprzętu nie­
sprawnego. W wielu sklepach WPHW wzrastała w minionym roku 
ilość niesprawnych artykułów, które nie były zgłaszane do na­
prawy. Na przykład w sklepie nr 57, radiowo-telewizyjnym salo­
nie w Lesznie nie sporządzano protokołów wykrycia wad dla 
zgromadzonego od maja do października ub. roku niesprawnego 
sprzętu wartości 398 tysięcy złotych. Kartony z tym sprzętem zaj­
mowały połowę sali sprzedażnej sklepu i całe zaplecze.

WPHW w Lesznie nie wykazywało należytej inicjatywy, by 
usprawnić uszkodzony sprzęt, przecenić go i upłynnić, względnie 
zwrócić producentem. Nie orientowano się w stopniu realizacji 
zawartych umów z producentami oraz nie naliczono dostawcom 
kar umownych w wysokości 298 tysięcy złotych, należnych lesz­
czyńskiemu WPHW z racji nieterminowych lub w ogóle nie zrea­
lizowanych dostaw.

Podobne w treści są ustalenia pokontrolne Państwowej Inspek­
cji Handlowej, po wizytach w sklepach branży przemysłowej lesz­
czyńskiego Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych.

Podczas tzw. akcji „minister" — będącej porozumieniem mi­
nistrów handlu wewnętrznego oraz przemysłu maszynowego z 15 
kwietnia ub. roku w sprawię usunięcia z obrotu detalicznego to­
warów uszkodzonych — wycofano ze sklepów WZSR w Lesznie 
towary wartości 3 milionów 527 tysięcy 362 złotych. Uszkodzenia 
powstały z reguły podczas transportu i przechowywania. Część 
tych towarów — za 1,2 min zł — przemysł naprawił lub wymie­
nił na wolne ód wad. Towary o pierwotnej, wartości 1,3 min zł 
przeceniono. Artykuły za 430 tysięcy zł zwrócono producentom, 
m. in. 100 telewizorów do warszawskich zakładów telewizyjnych, 
187 radioodbiorników do zakładów radiowych „Diora” w Dzier­
żoniowie.

*
Zarówno WZSR jak i WPHW skarżą się na trudności lub wręcz 

brak warunków do wykonywania napraw uszkodzonych towarów 
oraz na niemożliwość rzetelnego sprawdzenia jakości wyborów 
dostarczanych przez przemysł. Jednocześnie — podobnie jak 
w sklepach WPHW — w sklepach gminnych spółdzielni WZSR 
Leszno kontrole PIH znajdowały duże ilości towarów uszkodzo­
nych, których handlowcy nie reklamowali w porę u producentów 
lub w hurtowni. Na przykład w sklepie nr 30 w Lesznie, należącym 
do GS Święciechowa, doliczono się 22 grudnia ub. roku nie na­
dających się do sprzedaży artykułów elektrotechnicznych za 
kwotę 242 tysięcy złotych. W sklepie tym ńie dokonywano od­
bioru jakościowego towarów, a tym samym nie przestrzegano 
14-dniowego terminu zwrotu do magazynów artykułów uszkodzo­
nych.

*
Bój o jakość — jak wynika z powyższych informacji — niektó­

rzy pracownicy leszczyńskiego handlu oddali walkowerem. Dla­
czego?

TOMASZ TALARCZYK

*

KALISKIE

prawie 5000 sztuk, owiec o nie 
całe 2000 sztuk.

Dzięki temu powiększy się 
znacznie produkcja towarowa: 
żywca z 9400 ton do 10 500 ton, 
mleka z 26,8 min do 28,5 mia 
litrów. Mimo konieczności wy 
żywienia liczniejszego inwen­
tarza, kaliskie PGR-y dadzą 
do spichlerza państwowego 
16 000 ton zbóż.

Największą przeszkodą ,w ro 
zwijaniu chowu zwierząt jest 
niedostatek stanowisk, oraz za 
mała baza techniczna przetwór 
stwa pasz z własnych pól. W 
tym kierunku więc pójdą na­
kłady inwestycyjne.

FERMY WŚRÓD PÓL

W krajobrazie pegeerowskich 
pól coraz częściej wyrastają 
typowe fermy inwentarskie. 
Modernizuje się również sta­
re obiekty, aby pomieścić wię 
cej zwierząt i polepszyć obsłu

— Bez dużych ferm o zam­
kniętym cyklu chowu zwierząt 
nie możemy dokonać skoku w 
produkcji zwierzęcej — mówi 
dyrektor Manyś. — Koopera­
cja z rolnictwem indywidual­
nym, choćby była jak najlep

PGR
sza, sprawy nie załatwi. Musi 
my mieć własne krowy i ma 
ciory, które dadzą materiał do 
dalszego chowu.

W tym celu buduje się fer­
mę krów w Buczku (Kombinat 
Stradomia) o 640 stanowiskach 
W drugim kwartale zostaną od 
dane do użytku trzy obieKty 
(po dwieście stanowisk każdy) 
w Szczodrowie należącym rów 
nież do tego kombinatu. W bu 
dowie jest typowa ferma dla 
640 krów w Magnuszewicach 
(Przedsiębiorstwo Rusko). Ma 
być gotowa w lipcu przyszłego 
roku. Wtedy rozpocznie się tam 
budowę cielętnika o 800 sta 
nowiskach. Podobny powstanie 
w Buczku, jak i jałownik dla 
400 sztuk. Buikaciarnię o 500 
stanowiskach ukończy się w 
lipcu w Lubczynie (Kombinat 
Stradomia), w Przybysławiu 
należącym do Kombinatu Ra­
szewy, cielętnik o podobnej li 
czbie stanowisk, a w innych 
gospodarstwach tego Kombina 
tu rozpocznie się w roku przy 
szłym budowa fermy dla 640 
krów w Komorzu, jałownika o 
500 stanowiskach w Kamieniu 
oraz fermy dla 550 macior w 
Kretkowie.
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z PIĘCIU WOJEWÓDZTW
W oczach przyjezdnych mia 

steczko niczym się nie 
wyróżnia. Wąskie ulicz­

ki z ostrzyżonymi koronami 
drzew, centrum, w którym 
spotkać można każdego miesz­
kańca Ślesina — ryneczek z 
przystankiem autobusowym i 
restauracją. Kilka osób z oko­
licznych wiosek krąży między 
sklepami. Cisza. W bocznych 
uliczkach na środku jezdni roz 
mawiają kobiety: u nóg wiadro 
z wodą, ręce pod fartuchem, 
domowe odzienie. Zaraz wejdą 
do swoich mieszkań, by w cie­
ple pieca, przy zaparowanych 
oknach podzielić się usłyszany 
mi nowinami. Zapach przygo­
towywanego obiadu miesza się 
z dymem papierosa palonego 
przez dziadka. Leniwa rozmo­
wa, o wszystkim i o niczym, 
jak co dzień.

Uwagę obcego zwracają 
jakieś niezrozumiałe słowa i 
wyrażenia. To coś innego niż 
gwara. Starzy ludzie potrafią 
wszystkie tematy „obgadać” 
tym dziwnym językiem, pow­
stałym z mieszaniny różnych 
języków i słów w ostatnich wie 
kach utworzonych w tej okoli­
cy. Wszystko — z prozaicznej 
potrzeby dogadania się między 
sobą, bez wtajemniczania po­
stronnych.

Zaczęło się dawno, gdy nie­
urodzajne ziemie zmusiły lu­
dzi do zajęcia się handlem, po 
czątkowo obrazami. Od swych 
pobratymców z okolic Skulska 
i Częstochowy przejęli wtedy 
zrąb sztucznego języka, zwa­
nego ochweśnickim (od obra­
zu, zwanego ochwestem). Wę­
drując zimą po całej Polsce 
sprzedawali malowidła, bv 
wiosną powrócić ..na swoje” i 
uprawiać ziemię. Handlowaniu 
sprzyjała bliskość granicy po 
utworzeniu Księstwa Warszaw 
skiego. Nabywcom proponowa­
no nie tylko obrazy, ale także 
dewocjonalia i lekarstwa. Po­
tem przyszła kolej na woły i

Dla dzieci
” ; T T T1w Wągrowcu

Z zadowoleniem przyjęli rodzice 
wiadomość o oddaniu do użytku 
przedszkola w Wągrowcu przy ul. 
Lipowej. Nowy obiekt wybudo­
wany kosztem 8 min zł dla 120 
dzieci wyposażono we wszelki 
potrzebny sprzęt łącznie z ogród­
kiem jordanowskim. Umeblowa­
nie- wnętrza wykonała Fabryka 
Mebli, Przedsiębiorstwo Produk­

cji Mebli Sklepowych.
Warto dodać, że budowę podob 
nego obiektu rozpocznie się 
wkrótce w rejonie ulic Piątkow­
skiego i Jerzyka. Obie inwesty­
cje w znacznym stopniu zaspo­
koją zapotrzebowanie rodz:ców 
pracujących Wągrowca na tego 
rodzaju placówki wychowawcza. 
Na zdjęciu: przedszkole przy ul.

Lipowej, (za)
Fot. — H. Karr.za

— wytwórnie żywności
Z innych ważniejszych inwe 

stycji roku 1979 warto wymię 
nić: fermę dla 800 cieląt w Mi 
chałkowie i owczarnię o 800 
stanowiskach w Surminie 
(Przedsiębiorstwo Lewków). 
Kombinat Taczanów ma w pla 
nie budowy: obory dla 400 
Ikrów w Karminie, cielętnika 
w Kuczkowie i fermy dla 3000 
owiec w Tursku, a także mie 
szalni pasz w Czerminie.

Ważną pozycję w inwesty­
cjach stanowi ferma broilerów 
w Sycowie. Pod koniec tego 
roku ma być gotowych 6 kur 
ników. Do roku 1980 powsta­
nie 20 kurników o docelowej 
produkcji 2 000 ton drobiu, w 
trzecim etapie zbuduje się dal 
szych 10 kurników.

PASZE
Z WŁASNYCH HEKTARÓW

W każdym z większych kom 
binatów czyni się starania, aby 
stworzyć własne zaplecze prze 
twórstwa paszowego. Żeby wła 
sne hektary żywiły jak najeko 
ncmiczniej inwentarz, trzeba 
budować suszarnie i mieszal­
nie pasz. W kwietniu zostanie 
oddana do użytku suszarnia 
jugosłowiańska wraz z silosem

KONIŃSKIE

Język, gęsi i Napoleon
wieprze oraz gęsi. Byli w tym 
fachu bogatsi i biedniejsi, han 
dlarze i pomocnicy rozprowa­
dzający powierzony towar. 
Profit, jaki przynosiło to zaję­
cie, przyciągał doń coraz wię­
cej ludzi. Wydłużały się także 
trasy. Najbardziej przedsię­
biorczy opuszczali Ślesin na 
miesiące i lata, wędrując aż 
do Tambowa, Woroneża i Kur- 
ska w carskiej Rosji. Przy oka 
zji rozwijał się także język — 
parawan dla handlarskich ta­
jemnic.

Właśnie gęsi sprawiły, że 
Ślesin stał się znany poza gra 
nicami kraju. Chodzący w poje 
dynkę i po kilku handlarze 
ustąpili miejsca zorganizowa­
nym grupom, kierowanym 
przez najbardziej przedsiębior­
czych i najsprytnieiszych, wy- 
wodzącvch się z Muzykiewi- 
czów, Kawałkiewiczów, Paw­
łowskich, Pachulskich. Ludzie 
w Ślesinie przestali biedować. 
Z gęsi żyło miasteczko oraz 
okolica, choć interes prospero­
wał ze zmiennym szczęściem: 
malał w okresach powstań na­
rodowych i wojny napoleoń­
skiej, po której pozostała bra­
ma triumfalna, wzniesiona na 
cześć cesarza — wyzwoliciela. 
Wtedy handlarze zmieniali się 
w żołnierzy.

Ludność wykazywała jednak 
niezmiennie duży zmysł han­
dlowy. Gęsi skupowano już 
nie tylko w okolicznych wios­
kach, ale także na Pomorzu, 
Śląsku, w okolicach Grodna i 
Baranowicz. Ślesiniacy zdomi­

zbożowym w Siemionce, a w 
maju suszarnia zielonek w Stra 
domii Nowej. Obsłużą one sy- 
cowski kombinat. Podobne su­
szarnie jugosłowiańskie będą 
gotowe w tym roku w Przyny 
sławiu w Kombinacie Rasze- 
wy oraz w Przedsiębiorstwie 
Lewków, gdzie rozpocznie się 
również budowę mieszalni.

Przy każdej z tych suszarń 
montuje się linie technologicz 
ne przeróbki słomy. W Przy- 
bysławiu będzie wytwórnia 
koncentratu mocznikowego.

— Samowystarczalność paszo 
wa, dowożenie z niedalekich 
odległości do obór i chlewni 
obniży nasze koszty własne 
przy chowie inwentarza.

W tym zdaniu inż. Henryka 
Marciniaka, zastępcy dyrekto­
ra Zjednoczenia PPGR jest 
nieodparta racja ekonomiczna. 
Poniesione nakłady inwesty­
cyjne muszą być jak naj­
bardziej celowe i efektywne. 
Na zapleczu suszarń przewidu 
je się deszczowanie tysiąca he 
iktarów pól, w tym głównie a 
żytków zielonych. Spore area­
ły uzyska się w drodze rekul­
tywacji nieużytków, a takich 
jest jeszcze około 1200 hekta 

nowali „gęsi interes” i nie mieli 
w kraju konkurentów.

Wszystko zaczynało się wios 
ną. W połowie maja chłopi — 
mieszkańcy nadrzecznych do­
lin wypatrywali przybyszów 
mówiących wprawdzie niezro­
zumiale, ale płacących gotów­
ką. Do połowy czerwca trwała 
tzw. pierwsza gęsia branka, dru 
ga — od lipca do jesieni. Po­
mocnicy handlarzy rozjeżdżali 
się po okolicy, płacąc za parę 
gęsi 7 złotych. Dwaj kupujący 
udawali konkurentów, zbija­
jąc cenę i dzieląc się zarob­
kiem. Po dwóch dniach z aga- 
tami (w „języku” ochweśnickim 
tak nazywano gęsi) zjawiali 
się w punkcie zbornym. Była 
nim nadrzeczna łąka, rynek, 
albo rozległa zagroda.

Kilka tysięcy gęsi — tyle li­
czył jeden transport — kar­
miono i przygotowywano do 
drogi. Pędzono je nocą, a dnie 
spędzano nad rzekami lub sta 
wami. Gęsi dostawały zyćasty- 
ko (zboże) i dylkę (wodę), a lu 
dzie dulili (palili) ogniska i od 
poczywali. Coxavorniejsi (bo­
gatsi) odwiedzali haryndy (skle 
py), a wieczorem zaprzęgali 
xouota (konia), ładowali paszę 
i ruszali w dalszą 'drogę. Naj­
więcej kłopotu sprawiały kur- 
cate agaty (gęsi. okulałe, osłab­
łe), które trzeba było nieść pod 
pachą, zanim nie odzyskały sił. 
Z okolic Ślesina pędzono je do 
wagonów. Jeden transport — 
wspomina Józef Kawałkiewicz 
— zajmował 4 wagony, a każ­

dego roku rejon Ślesina dostar 
czał około miliona gęsi. Jecha­

rów. W tym celu powoła się 
własną brygadę rekultywacyj­
ną, wyposażoną w niezbędny 
sprzęt ciężki. Będzie ona wcho 
dziła w skład projektowane­
go przedsiębiorstwa obsługi te 
chnicznej PGR, które powsta­
nie w Szćzypiornie.

RYBY I WARZYWA

Oprócz kontynuowania kla­
sycznej produkcji rolnej (zbo­
żowo-paszowej i zwierzęcej), 
rezerwy żywnościowe są wido 
czne w rozwoju rybactwa i o 
grodnictwa. Od 1 lipca powsta 
nie Przedsiębiorstwo Produkcji 
Rybackiej, które obejmie trzy 
zakłady rybackie: w Możdża- 
nowie, Przygodzicach i Przy­
lesiu. Będzie ono dysponowa­
ło 2117 hektarami stawów i je 
zior, co stanowi 70 procent po 
wierzchni kaliskich zbiorników 
wodnych. Na tuczeniu ryb też 
można zarobić nie gorzej niż w 
innych działach produkcji zwie 
rzęcej.

Dużą wagę przywiązuje się 
do rozwoju ogrodnictwa. Przed 
siębiorstwo Produkcji Ogrod­
niczej w Ostrowie Wlkp. przej 
mie dwa zakłady z Kombinatu 
Stradomia i Przedsiębiorstwa

ły na zachód, przede wszyst­
kim do Niemiec.

Umiejętności handlarskie 
przydawały się przez wieki. 
Jeszcze w okresie międzywo­
jennym i w czasie okupacji 
wiele rodzin utrzymywało się 
z zabronionego handlu mię­
sem. Handlarska włóczęga, 
poznawanie świata czyniło ze 
ślesinian prawdziwych patrio­
tów swojej ziemi, pomagają­
cych sobie-w trudnych chwi­
lach.'To nic, że gdy nadarzała 
się okazja, podsuwano konku­
rentowi myśl, by „podkuł” gę­
si przepędzając je przez rozto­
pioną smołę, co oczywiście po­
wodowało straty. W obliczu za 
grożenia z zewnątrz pomaga­
no sobie ----- handlarzy łączył
fach i język, który był legity­
macją przynależności do środo­
wiska.

Język ten jest nadal żywy. 
Studenci, wywodzący się z 
tych okolic, piszą o nim prace 
magisterskie, słychać go w do­
mach i na ulicy, często w szko 
le. Dziś Ślesin nie żyje już z 
handlu — ludzie utrzymują się 
z pracy w' przemyśle i rolnic­
twie, lecz tradycje są nadal sil 
ne, co dało się zaobserwować 
przy okazji odbudowy bramy 
triumfalnej wzniesionej ku 
czci Napoleona, a zburzonej 
niedawno przez nieuważnego 
traktorzystę. Dzisiaj nikt już 
nie pędzi pod triumfalnym łu 
kiem gęsi, które przed wieka­
mi wielu mieszkańców urato­
wały od głodu.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Lewków, nastawiając się *na 
sadownictwo i uprawę warzyw 
W kooperacji z Zakładem Prze 
twórstwa Owocowo - Warzy­
wnego w Kotlinie założy się 
do 1980 roku 300 hektarów sa 
dów wiśniowo-jabłkowych, po 
większając obecne plantacje 
do 855 hektarów.

Do 1980 roku powstaną 
szklarnie na trzech hektarach 
w okolicach Ostrowa, do ich 
ogrzewania wykorzystywać się 
będzie gaz ziemny. Uprawy pod 
szkłem zajmą 10 hektarów, 
pod folią 8 hektarów, a warzy­
wa gruntowe 100 hektarów, 
nie licząc zasiewów groszku 
dla kotlińskiej przetwórni.

*
Kaliskie PGR-y zajmują 

niewielki jeszcze procent użyt 
ków rolnych województwa. Są 
enklawami uspołecznionej gos­
podarki otoczonymi chłopski­
mi wsiami. Największy Kombi 
nat Stradomia, liczący około 
dwudziestu tysięcy hektarów, 
ma grunty w kilkunastu gmi­
nach na terenie trzech byłych 
powiatów. Nie ułatwia to inte­
gracji, ani zarządzania. Wiele 
jeszcze trzeba wysiłków, żeby 
mogły one oddziaływać w więk 
szym niż dotychczas stopniu 
na intensyfikację produkcji 
kaliskiego rolnictwa.

MARIA POLCYNOWA

Z wiejskich zasobów budowlanych

Zamiast owmw 
lekkie domki

Mimo, że przemysł kluczo­
wy produkuje dziś po­
nad 2-krotnie więcej 

materiałów budowlanych niż 
w 1970 r. — nadal odczuwa­
my ich niedostatek. Aby temu 
zaradzić, nie wystarczy zwięk 
szanie nakładów; trzeba tak­
że wykorzystywać wszystkie 
istniejące rezerwy, z których 
bodaj największa kryje się w 
podniesieniu efektywności gos 
podarowania.

Czwarta część 5-letniego pla 
nu mieszkaniowego odnosi się 
do systemu budownictwa jed­
norodzinnego i właśnie indy­
widualni inwestorzy — zwła­
szcza na wsi — mają najwię 
cej problemów z nabyciem 
materiałów. Ich braki powo­
dują wydłużanie cykli i zasie­
dlanie budynków w stanie nie 
mai surowym; w końcu ubr. 
blisko 200 000 domków b' ło 
nie wykończonych! Drogą do 
likwidacji tych braków jest 
— na co wskazywano m. in. 
podczas II Krajowej Konfe­
rencji PZPR — lepsze wyko­
rzystanie regionalnych zaso­
bów surowcowych.

Mamy już w tej dziedzinie 
sporo doświadczeń, ale i wie 
le jeszcze do zrobienia. W 
1974 r. Rada Ministrów «- 
chwaliła kompleksowy pro­
gram rozwoju tej wytwórczo­
ści, poruczając jego realizację 
władzom wojewódzkim. Nie­
stety, okresowe kontrole wska 
zują, iż wcielanie w życie te­
go programu nie przebiega 
zgodnie z oczekiwaniami.

Do pełnej realizacji planu 
1976 r. zabrakło wprawdzie 
tylko kilku punktów, ale w 
poszczególnych asortymen­
tach sytuacja była zróżnico­
wana. Na przykład pustaków 
cementowo-piaskowyeh oraz 
kafli zrobiono sporo ponad 
plan; nie najgorzej- wypadła 
też produkcja prefabrykatów 
ściennych i wyrobów betono­
wych, natomiast wręcz fatal­
nie — dachówki, zwłaszcza 
ceramicznej, bo z betonową 
nie było tak źle. Stanowczo 
zbyt skromna była także pro­
dukcja elementów stropo­
wych.

Na dokonanie pełnego bilan 
su minionego roku jeszcze za 
wcześnie, sądząc jednak z za­
awansowania produkcji na 
koniec pierwszego półrocza — 
nastąpiła niewielka, ale za­
uważalna, poprawa. Wyniki 
lepsze od planowanych, osiąg 
nięto w produkcji cegły wa­
pienno-piaskowej, pustaków 
cementowo-piaskowyeh, da­
chówki ceramicznej, wapna i 
kafli ceramicznych.

Sucha statystyka nie mówi 
wszystkiego. Z dokładniejszej 
analizy produkcji wynika kil­
ka znamiennych szczegółów, 
oczywiście jeśli pamięta się o 
naczelnej idei całego przedsię 
wzięcia: w maksymalnym 
stopniu wykorzystywać lokal­
ne surowce.

Okazuje się, że stosunkowo 
najlepsze wyniki osiągnięto 
w wytwarzaniu materiałów, 
produkowanych na bazie... ce 
menlu, słabe zaś w wyrobach 
ceramicznych, zwłaszcza ce­
gły i dachówki, czyli właśnie 
tych, które można i należy 
produkować wykorzystując 
zasoby lokalne. Jest to tenaen 
cja niekorzystna z dwóch, co 
najmniej, względów. Po pier 
wsze — cement jest zbyt cen­
nym i wciąż jeszcze deficyto­
wym materiałem, by stoso­
wać go tam, gdzie nie jest 
niezbędny. Po drugie — ma­
sowe stosowanie w budowni­
ctwie jednorodzinnym elemen 
tów ściennych z betonu to ab 
surd. Budownictwo to jest me 
mai stworzone do cegł/! Nie 
od rzeczy będzie wtrącić w 
tym miejscu, iż właśnie cemen 
towy obyczaj sprawia, że na­
sza wieś w coraz większj m 
stopniu zabudowana jest be­
tonowymi bunkrami zamiast 
lekkimi, pełnymi wdzięku, 
domkami...

Tak ongiś było, bo właśnie 
produkcja cegły cieszyła się 
przed laty w Polsce wielką 
popularnością. Polityka lat 60 
sprawiła, że dziś wiejskie ce­

gielnie muszą zaczynać prak­
tycznie od „zera”, b^w em 
wiele starych, po latach ra- 
stoju, nie nadaje się dc pro­
dukcji. Dlaczego jednak — 
skoro .dla lokalnej produkcji 
materiałów budowlanych od 
3 lat pali się „zielone świa­
tło” — rozmaite wytwórnie 
nie powstają jak przysłowio­
we grzyby po deszczu?

Dlaczego w niektórych wo­
jewództwach, w których wia 
domo, że istnieją znaczne zaso 
by surowcowe — plany leali- 
zowane są z dużym opóźnie­
niem?

Przyczyny są różne. Przyglą 
dając się uważnie realizacji 
planów, można spostrzec, iż 
niezbyt dobrze radzą sobie z 
nimi spółdzielnie kółek rolni­
czych oraz rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne. Jednak sed­
no w tym, że powołano je do 
całkiem innych celów, które 
— chcąc nie chcąc — muszą 
realizować w pierwszej kolej­
ności. Jest to więc klasyczne 
łapanie kilku srok na raz/ a 
złapanie co najwyżej garści 
piór. Zwłaszcza SKR cierpia­
ły ostatnio na „wszystkoizm” 
i wypada się tylko cieszyć, 
że plan społeczno-gospodarczy 
na rok bieżący zakłada zdecy 
dowany powrót do świadcze­
nia usług rolniczych.

Nieco inaczej ma się spra­
wa z zaległościami produkćyj 
nymi spółdzielni budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz' 
spółdzielni budownictwa wiej 
skiego, które powinny wieść 
prym w lokalnej produkcji 
materiałów budowlanych. Jed 
nostki te borykają się jednak 
z brakami sprzętu i zaopatrzę 
niem, narzekają także na nie­
dostatek rąk do pracy. Argu­
menty te są poniekąd praw­
dziwe.

Dlaczego ^poniekąd”? Dlate 
go, że faktycznie brak sprzę> 
tu, ale n»kt jakoś nie wpadł 
na pomysł, by wysłużone ma­
szyny i urządzenia z wielkich 
wytwórni przekazywać ma­
łym, lokalnym. Faktycznie 
zdarzają się braki w zaopa­
trzeniu w... cement, a niekie­
dy także w węgiel. Jaka jest 
moja opinia na temat stosowa 
nia cementu w lokalnych wy 
twórniach, już napisałem, na­
tomiast odnośnie węgla, nie­
rzadko brakuje go w jednym 
GS, ale jest w drugim, są­
siednim.

W tym kontekście jest rze­
czą zadziwiającą, że najlep­
sze wyniki w produkcji lokal 
nej osiągają indywidualne ze­
społy chłopskie oraz rzemio­
sło, a są to przecież ci pro­
ducenci, którzy mają naj­
mniej sprzętu, zajmują ostat­
nie miejsca w kolejkach po 
materiały i surowce i których 
wreszcie nic rozpieszczają 
przepisy fiskalne. Konia z 
rzędem temu, kto odkryje 
przyczynę tego stanu rzeczy 
oraz temu, kto potrafi wyko­
rzystać przeogromne rezerwy 
produkcyjne, kryjące się w 
chłopskich i rzemieślniczych 
wytwórniach.

Myślę, że tym problemem 
winny wnikliwiej zająć się 
władze wojewódzkie. W decy­
dującym stopniu ‘ w urzędni­
czych biurkach tkwią właśnie 
przyczyny wielu nieprawidło­
wości, a zarazem możliwości 
poprawy. Bez przesadnego fi 
lozofowania * można stwier­
dzić bowiem, iż powodem wic 
lu braków jest niedostateczna 
dbałość i zła organizacja lo­
kalnej wytwórczości.

Nie kto inny, lecz • właśnie 
władze wojewódzkie powinny 
opracować sensowne progra­
my produkcyjne ze wskaza­
niem kto, co, gdzie, czym, ile 
oraz za ile. Tó gospodarze 
województw powinni wyper­
swadować SKR „bawienie się” 
w przemysł budowlany oraz 
stworzyć wszelkie możliwe u- 
łatwienia tym, którzy mogą 
produkować najwięcej i naj­
lepiej i robią to z dobrymi 
rezultatami. Przemawia za 
tym nie tylko zdrowy rozsą­
dek, ale także racje ekono­
miczne i społeczne.

TOMASZ LLER
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Rozwój badań naukowych 
nad dziejami Polonii

W całokształcie badań nad 
historią narodową istotne zna­
czenie ma pogłębianie wiedzy 
o dziejach, dorobku i przemia­
nach polskiej grupy etnicznej 
w różnych krajach świata. W 
ostatnich latach nastąpił poważ 
ny rozwój prac naukowych 
nad tematyką polonijną. Rcali 
zowany jest kompleksowy pro 
gram badawczy, a problematy 
ka dziejów i dnia dzisiejszego 
wychodźctwa znalazła stałe 
miejsce w pracy takich ośrod­
ków naukowych jak Warszawa, 
Kraków, Lublin, Poznań i' 
Wrocław. Wzrosła znacznie 
liczba naukowców poświęcają 
cych w całości lub części swe 
prace zagadnieniom polonij­
nym; jest ich obecnie ponad 
150.

Pod koordynującym patrona 
tern Komitetu Badania Pro­
blemów Polonii PAN rozwija­
ją działalność ukształtowane w 
ostatnich latach podstawowe 
dla tej problematyki placówki 
badawcze: Instytut Badań Po­
lonijnych Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, Zakład Badań nad 
Polonią PAN w Poznaniu, a 
także placówki uniwersytetów 
lubelskich: Polonijne Centrum 
Kulturalno - Oświatowe UMCS 
oraz Zakład Duszpasterstwa i 
Migracji Polonijnej KUL.

„Rodzina Leśniewskich"

Kolejny serial 
telewizyjny

W' łódzkiej Wytwórni Filmów 
Fabularnych powstaje nowy se­
rial telewizyjny pod roboczym ty 
tulem „Rodzina Leśniewskich”. 
Film, reżyserowany przez Janusza 
Łęckiego, opowiada o perypetiach 
rodziny, w 'której manta, po od­
chowaniu czworga dzieci, posta­
nawia powrócić na przerwane u- 
przednio studia. Domowe czynnoś 
ci hiorą na siebie solidarnie mąż 
i dzieci. Jest w tym pedagogika, 
ale na wesoło.

Serial składać się będzie z 7 
półgodzinnych odcinków. W roli 
matki występuje Krystyna Sien­
kiewicz.

„Stomil" współpracuje z naukowcami

Paliwo ze starych opon
Guma ze starych opon oraz z tzw. kauceuków specjalnych 

należy w naszym kraju do tych surowców wtórnych, których 
przemysł nie potrafi dotychczas należycie wykorzystać. Ba­
dania nad sposobami bardziej celowej i pożytecznej ich re­
generacji prowadzi się w Poznańskich Zakładach Opon Samo­
chodowych „Stomil” przy współudziale pracowników nauko­
wych Instytutu Towaroznawstwa Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu.

Przeprowadzone dotychczas prace przyniosły odpowiedź 
na kilka związanych z tym zagadnieniem pytań. Z rozdrobnio­
nej gumy można otrzymywać produkty stałe, ciekłe i gazo­
we, m. i*n. różnego rodzaju zmiękczacze do gumy, surowiec 
do dalszej przeróbki chemicznej lub paliwo. Zdołano także 
wyprodukować bardzo dobre regeneraty z gumy, zawierają­
ca niektóre rodzaje kauczuku, (zr)

Wśród wydawnictw nauko­
wych odnotujmy ukazywanie 
się „Przeglądu Polonijnego” i 
„Zeszytów Polonijnych UJ”, 
publikacje na łamach wydam 
nego w Poznaniu „Przeglądu 
Zachodniego”, zainaugurowaną 
w Krakowie serię „Biblioteka 
Polonijna”, a także populary­
zatorski cykl monografii cen­
trum lubelskiego „Z dziejów 
Polonii”. Ponadto liczne pozy­
cje ukazują się w różnych 
wydawnictwach książkowych.

Na podkreślenie zasługują 
rozwijające się kontakty nau­
kowców pochodzenia polskiego 
z krajem. Sprawie tej przysłu­
żyły się m. in. zorganizowane 
w ubiegłych latach — spotka­
nie uczonych polskiego pocho­
dzenia w Krakowie, czy udział 
naszych rodaków w między­
narodowej konferencji etnicz­
nej na UJ.

Kontakty te przyczyniają się 
również do rozwoju naukowej 
współpracy międzynarodowej, 
a zarazem do wspólnego podej 
mowania prac badawczych 
przez instytucje polskie i za­
graniczne, w tym polonijne. 
Żywy udział w promocji badań 
bierze towarzystwo „Polonia”, 
w którego pracach uczestniczy 
wielu naukowców. (PAP)

Z Polic — nowa odmiana 
bieli tytanowej

W pierwszej w kraju, a w 
jednej z nielicznych w Euro­
pie wytwórni bieli tytanowej 
zbudowanej przy Kombinacie 
Chemicznym w Policach, przy 
stąpiono do produkcji nowego 
gatunku bieli tytanowej — sta 
nowiącej odmianę wytwarza­
nego tu dotychczas pigmentu 
bieli — rutylu. Będzie on miał 
szersze zastosowanie niż do­
tychczas wytwarzany tu ru* 
tyl.

Do niedawna -produkowana 
tu jego pierwsza odmianą znaj 
dowali zastosowanie’ -‘przede

Program odbudowy 
społeczno-gospodarczej 

miast amerykańskich
W poniedziałek prezydent 

Jimmy Carter, w przemówie­
niu telewizyjnym ogłosił pro­
gram gospodarczej i społecz­
nej odbudowy wielkich miast 
amerykańskich.

Program wymienia środki i 
posunięcia zmierzające do pow 
strzymania, a następnie od- 
wrócęnia procesu powolnego 
społecznego rozkładu i upadku 
gospodarczego wielkich miast 
amerykańskich.

Proces ten (rwa w zasadzie od 
czasów II wojny światowej, z tym, 
że w okresie minionego 10-lecia je 
go tempo wzrosło. Głównym po­
wodem zachodzących zjawisk jest 
to, że wielkie i średnie miasta ame 
rykańskie stają się coraz wyraź­
niej siedzibą warstw najmniej za­
rabiających lub wręcz żyjących w 
ubóstwie. Zamożniejsze, bardziej 
prężne i przedsiębiorcze rodziny 
opuszczają miasta i przenoszą się 
na dalekie przedmieścia, admini­
stracyjnie do miast nie należące. 
Wynikiem tego zjawiska jest gene 
Talne ubożenie miast. Miasta zbie 
rają mniej podatków, ich budżety 
kurczą Się z roku na rok, pogar­
szają się warunki komunalne, zdro 
wotne, oświatowe.

Generalnym celem programu 
Cartera jest przeciwstawienie się 
temu zjawisku.

wszystkim w fabryce farb i la 
kierów — nowo wytwarzane 
ostatnio gatunki będą wyko­
rzystywanie również w prze­
myśle włókienniczym, papier­
niczym, w zakładach produku 
jących tapety i. w przemyśle 
poligraficznym.

Rormuch polickiej wytwór- 
ni bieli tytanowej, produkują­
cej pigmenty bieli dopiero od 
niecałych czterech miesięcy 
przebiega pomyślnie. Już o- 
bępnię dostarczą ona dziennie 
przeciętnie około 40" ton bieli.

PAP.

24 dziennikarzy
zamordowano

w ciągu 15 miesięcy
24 dziennikarzy zostało zamordo 

wanych w różnych krajach świa­
ta w ciągu ostatnich 15 miesięcy, 
Wynika to z informacji zamiesz­
czonych przez miesięcznik amery 
kański „Morę” o« aktach przeto 
cy wobec’ przedstawicieli prasy. 
W tym samym czasie 57 dziennika 
rzy zostało rannych, było torturo 
wanych albo zostało uprowadzo­
nych. Na 13 redakcji dzienników, 
względnie urządzenia redakcyjne, 
dokonano zamachów bombowych.

PAP

Z KART HISTORII |

130 rocznica powstania 
Legionu Polskiego we Włoszech

polityczne, które bardzo szybko przybrało formyProklamowanie II Republiki Francuskiej zapo­
czątkowała tak zwaną „Wiosnę Ludów". Re­
wolucja lutowa we Francji w 1848 roku oba­

liła panowanie Ludwika Filipa i odebrała wła­
dzę oligarchii finansowej, wywołując w pań­
stwach Europy głębokie poruszenie społeczno-

„Za wolność Polski" — litografia rozdawana na 
ulicach Paryża w 1848 roku.

Fot. — CAF

Po największej w historii katastrofie ekologicznej

Decyzja wysadzenia wraku 
tankowca „Amoco Cadiz“

Władze francuskie podjęły w 
poniedziałek decyzję wysadzenia 
ocalałych zbiorników rozbitego u 
WyJSrzeży Bretanii- amerykańskie­
go tankowca „Antoco Cadiz”. O- 
blicza się, że znajduje się w nich 
jeszcze prawdopodobnie około 
30.00$ ton ropy naftowej. Ekipa 
nurków francuskiej marynarki 
wojennej Czeka obecnie na polep 
sżenie się warunków atmosferycz 
nych i uspokojenie wzburzonej 
powierzchni morza, by dotrzeć do 
szczątków statku i zamocować sil­
ne ładunki wybuchowe .

Plama ropy naftowej z „Amoco 
Cadiz” osiadała już na ponad 200 
km wybrzeży północno-wschodniej 
i północnej Francji, a rozlewisko 
na morzu brudnego tłuszczu się­
ga 2000 km kwadratowych, kata­
strofa tankowca nastąpiła w szcze 
golnie niekorzystnym okresie wio 
sennego przesilenia przypływo­
wego, w' czasie którego morze 
wchodząc na ląd naniosło tam 
szczególnie dużo zanieczyszczeń. 
Wybuch tej największej w histo­
rii żeglugi „bomby ekologicznej” 
stał się wielkim nieszczęściem dla 

flory i fauny morskiej, jak rów­
nież przyniósł ogromne szkody 
ludności, zajmującej się tradycyj 
nyn> morskim „rzemiosłem” Bre­
tanii — łowieniem ryb. hodowlą 
ostryg i krewetek. W pracach ra­
tunkowych na wybrzeżu uczestni­
czy obecnie ponad 10 000 osób. 
Ściąganie ropy z lądu potrwa, jak 
się oblicza, co najmniej 2 miesią­
ce, aby jednak doprowadzić wy­
brzeża Bretanii do względnego 
choć porządku, tysiące ludzi bę­
dzie musiało czyścić je przez co 
najmniej rok. Dziennie usuwa się 
średnio 2000 ton ropy.

Agencje prasowe informują o 
oburzeniu społeczeństwa Bretanii 
i całej Francji. W poniedziałek w 
godzinach popołudniowych odby­
ła się w Breście manifestacja oko 
ło 15 000 osób protestujących prze 
ciwko skutkom katastrofy „Amo­
co Cadiz”, której można było u- 
niknąć. Także w innych miastach 
na wybrzeżu Francji doszło do 
wystąpień ludności przeciwko dzia 
łaniom międzynarodowych mono­
poli, które uważa się za głównych 
winowajców zagrożenia środowis­
ka naturalnego. (PAP)

wuim zuiujiicj. ,
Walka prowadzona pod hasłami Wielkiej Ke- 

wolucji Francuskiej „Wolność, równość, brater­
stwo” — we Francji dążyła do utworzenia repu­
bliki, we Włoszech do wyzwolenia się spod pa­
nowania Habsburgów, Austrii do obalenia zniena­
widzonych rządów Metternicha i ogłoszenia kon­
stytucji. Węgry chwyciły za breń aby wywalczyć 
niepodległość i niezależność narodową. Wybucha, 
powstanie w Pradze Czeskiej i rozruchy w Ber,.- 
nie. Polacy pozostający pod zaborem pruskim 
i austriackim chwytają za broń.

Europa spływa krwią, a uciskane pełne nadziei 
narody walczą o swoje narodowe ideały.

Poza granicami kroju przebywa wielu Polaków 
— uczestników powstań narodowych, których lo­
sy tułacze rozproszyły po całej Europie. Adam 
Mickiewicz 29 marca 1848 roku organizuje w Rzy­
mie polską formację wojskową znaną dziś jako 
Legion Polski im. Mickiewicza. Celem Legionu jest 
walka o wyzwolenie Włoch. Tu na ziemi włoskiej 
rodzi się znowu nadzieja wolnej Polski.

Programowy Skład Zasad czyli Symbol Poli­
tyczny Polski ułożony dla Legionu przez Poetę 
głosi m. in. hasło wolności sumienia równości 
obywateli, równouprawnienia kobiet, uwłaszczenia 
chłopów, współdziałania i braterstwo Słowian.

Legion Mickiewicza w okresie największego 
wzrostu liczył tylko 200 osób, przeszło przezeń 
500. Stoczył kilka potyczek m. in. w sierpniu 1848 
roku z Austriakami w Lombardii, w kwietniu 1849 
roku z rojalistami — na barykadach Genui oraz 
tegoż miesiąca w obronie republiki Rzymu.

Walki te, podobnie jak poprzednie przeszły do 
historii Polski, walczącej „O Wolność Maszą i Wa­
szą" o swoje narodowe prawa, zapisując się zło­
tymi zgłoskami na kartach dziejów narodowych.

„Czarna seriau 
lotnictwa 

wojskowego USA
Rzecznik wojskowy Marynar 

ki WojenAej Stanów Zjedno­
czonych poinformował o 
trzech katastrofach samolotów 
wojskowych z bazy San Diego 
w Kalifornii. Wydarzyły się 
one w odstępach kilkugodzin­
nych W poniedziałek.

Czarną s'erię zapoczątkował ra­
no myśliwiec „F—14” Tomcat” naj 
nowocześniejszy samolot ty wypo­
sażeniu marynarki wojennej. Jcdjn 
pilot zginął, drugi został ciężko 
rannj’ — obrażenia odniosły rów­
nież 2 osoby znajdujące się w cię­
żarówce, którą samolot spadając 
na szosę uszkodził.

3 godziny później katastrofie 
uległ drugi z kolei myśliwiec typu 
„A—4” Skyhawk”. Samolot wpadł 
do morza 80 km od bazy w San 
Diego w pobliżu wyspy San Cle- 
mente. Pilot, lekko ranny urato­
wał się i został wyłowiony przez 
jednostkę ratowniczą.

Wreszcie w poniedziałek wieczo­
rem w pobliżu bazy lotniczo-mor­
skiej North Island wpadł do Pa­
cyfiku samolot wojskowy wypo­
sażony w urządzenia do wykrywa 
nia okrętów podwodnych. Los je­
go dwóch pilotów nie jest dotych­
czas znany. (PAP)

Nad listami czytelników Podwyżki świadczeń objęły 2,5 min osób

Za czyjąś niesumienność i niefrasobliwość...
Czytelniczka z Bytynia w wojewódz­

twie poznańskim, Urszula 
przedstawiła nam z pozoru prostą, 

ale jak się okazało wielce skomplikowa­
ną sprawę, z prośbą o pomoc w jej roz 
wikłaniu. Było tak: w maju 1976 r. przy 
słała jej Krajowa Spółdzielnia Usług Ko 
miniarskich w Poznaniu, rachunek na su 
mę 225 zł za wykonane usługi (tzw. od­
biór kominów). Natychmiast, bo 12. V. 
Urszula P. należność tę przekazała na 
konto bankowe spółdzielni, na co posia­
da dowód: odcinek nadania pieniędzy w 
urzędzie pocztowym w Bytyniu.

Tymczasem po 14 (czternastu) miesią­
cach, io znaczy w lipcu 1977 r.. otrzyma­
ła wezwanie do zapłaty tegoż samego ra 
chtunku, na co odpowiedziała, iż został 
on uregulowany, a w wyniku dalszej ko­
respondencji ze spółdzielnią, przekazała 
jej odpis dowodu nadania pieniędzy. Z 
kolei ponownie zawiadomiono Urszulę 
p., że nie wpłynęły one na wykazane w 
dowodzie konto, wobec czego powinna 
złożyć reklamację na poczcie. Tak też 
nasza czytelniczka uczyniła, sprawa z po 
czty w Bytyniu została przekazana, do 
UPiT w Szamotułach i wszystko ucichło, 
pozwalając zainteresowanej mniemać, że 
widocznie nieporozumienie się wyjaśni­
ło.
- Niestety — nie, bo oto w listopadzie 
ub. r. otrzymała ona z Biu^a Notarial­
nego w Szamotułach nakaz w postępowa 

niu upominającym, wzywający do uisz­
czenia rzeczonego rachunku.’Złożony pro 
test nie poskutkował i w grudniu Urszu 
la P. została wezwana na rozprawę sąńo 
wą oraz zasądzona na ponowne zapłacę 
nie spółdzielni należności, o której mo­
wa, wraz z odsetkami i kosztami sądo­
wymi. Ktoś jej poradził, by wezwała po 
cztę, która zawiniła, że pieniądze nie bo 
tarły do adresata, do zwrotu poniesio­
nych kosztów. Tak też zrobiła, ale odpo­
wiedziano jej, że nic z tego, b0 zgodnie 
z artykułem 60, ustęp 3, ustawy o łącz­
ności (Dziennik Ustaw z 1961 r„ nr 8, po 
zycja 48) roszczenia odszkodowawczego 
za zaginięcie przesyłek czy przekazów 
pieniężnych nie można dochodzić od Prze 
dsiębiorstwa Państwowego „Polska Pocz 
ta, Telegraf i Telefon” po upływie 12 mie 
sięcy, licząc od dnia następnego po dniu 
zlecenia wykonania usługi.

Tak zatem mamy pierwszego w lej 
sprawie winnego: pocztę, która jednak 
z powodu przytoczonego powyżej artyku 
łu ustawy konsekwencji za niedoręczenie 
adresatowi zleconej jej przesyłki nie po 
niesie. Czy jednak w tym przypadku nie 
zawiniła także administracja Krajowej 
Spółdzielni Usług Kominiarskich? Gdyby 
przecież choćby z upłydem roku kalen­
darzowego dokonywano w niej rozliczeń 
wobec klientów', zalegających z płatnoś­
cią za’ wykonane usługi, sprawa wyjaśni 
łaby się w terminie, w którym od pocz­

ty można by wyegzekwować zwrot zagu 
bionychf?) pieniędzy. Niestety, spóźnione 
zgłoszenie przez spółdzielnię pretensji, 
uniemożliwiło skuteczne dochodzenie u- 
prawnień przez Urszulę P., jako klien­
tkę poczty. Pozostanie zagadką, dlaczego 
Sąd Rejonowy w Szamotułach, rozpatru 
jący i orzekający tę sprawę, nie wziął 
pod uwagę, iż oprócz poczty, winę nono 
si również administracja spółdzielni, o- 
pieszale dochodząca swych należności od 
klientów.

Najmniej chyba winna, a właściwie 
całkowicie niewinna jest w tej sprawie 
Urszula P., z której uczyniono kozła o- 
fiarnego. Bo przecież nie tylko rachunek 
zapłaciła i posiada dowód nadania pie­
niędzy, ale od momentu, gdy została po 
wiadomiona o zaginięciu pieniędzy, czy­
niła wszystko w możliwie najkrótszych 
terminach, by nieporozumienie wyjaśn.e; 
traciła czas i nerwy, a także pieniądze 
na opłaty i przejazdy, zaś w ostatecznym 
rozrachunku na. nią zrzucono skutki czy­
jejś niesumienności (poczta) i niefrasobli 
wości (spółdzielnia). Czy tak być pow li­
no? Odwołujemy się do Zarządu Krajo­
wej Spółdzielni Usług Kominiarskich w 
Poznaniu o zrewidowanie swych roszczeń 
wobec klientki, która zawsze w terminie 
i rzetelnie zwykłą się wywiązywać ze 
swych powinności, również finansowych.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Doskonalenie systemu 
emerytalno-rentowego
Zakończone źostały dwa 

pierwsze etapy podwyżki eme 
rytur i rent najniższych oraz 
z tzw. starego portfela, wpro­
wadzonej zeszłoroczną ustawą. 
Dotychczas dzięki tej reformie 
zakrojonej na kilka lat, prze­
ciętne świadczenia emerytal­
no-rentowe wzrosły z 1801 zł 
d0 2182 zł. Nie jest to jeszcze 
wiele, trzeba jednak mieć na 
uwadze szeroki zasięg tej pod 
wyżki, którą objęto przeszło 
2,5 min osób. Dotychczasowa 
realizacja tylko tej ustawy o- 
znacza wzrost wydatków pań­
stwa o ponad 10 mld zł rocz­
nie.

Wydatki na emerytury i 
renty należą do najszybciej ro 
snących pozycji budżetu pań­
stwa. Jeszcze w 1976 r. wyno 
siły 73,4 mld zł, w tym roku 
przekroczą 11Ą mld zł, a w 
1980 r. — około 161 mld zł 
Oprócz czynników demografi- 

'cznych, zwiększania się liczby 
uprawnionych do świadczeń z 
zaopatrzenia emerytalnego, na 
tak dynamiczny wzrost wydat 
ków wpływają w dużej mie­

rze decyzje o podnoszeniu wy 
sokości emerytur i rent.

Równoległe z ustawą zeszło, 
roczną realizowana jest refor­
ma* całego systemu emerytal­
no-rentowego, zapoczątkowana 
w 1975 roku. Tak więc r0k 
bieżący jest już czwartym eta 
pem podwyżek z tytułu tej re 
formy, również obejmującej 
całą obecną pięciolatkę i pole 
gającej na corocznym zwiększę 
niu stawek procentowych e- 
merytur i rent c-d części zarób 
ku przekraczającego 2000 zł. 
Wiele osób otrzymuje podwyżki 
z obu tych tytułów.

Wprowadzanie w życie tych de­
cyzji wpływa na złagodzenie os­
trości dwóch istotnych problemów 
systemu zaopatrzenia społecznego: 
rozpiętości w dochodach uzyski­
wanych podczas czynnego życia 
zawodowego i po przejściu na ren 
tę oraz pogłębiających się w mia 
rę wzrostu płac różnic w sytuacji 
materialnej poszczególnych grup 
emerytów i rencistów, zależnych 
cd roku przejścia na rentę.

Uporządkowanie obu tych spraw 
stwarza podstawy do dalszego u- 
lepszania systemu emerytalno-ren 
towego. (PAP)
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Unia Leszno w gronie faworytów W. Fibak pokonał
B. ScanlonaŻużlowcy rozpoczynają ligowy sezon

W najbliższą niedzielę, żuż­
lowcy dziesięciu klubów przy­
stąpią do walki o kolejny ty­
tuł drużynowego mistrza Pol­
ski. Inauguracja sezonu nastą­
pi na torach pięciu miast: Go 
rzowa, Gdańska. Opola. Byd­
goszczy i Rudy Śląskiej.

W układzie sił w naszej 
ekstraklasie, nie powinny na­
stąpić zasadnicze zmiany. W 
roli głównego faworyta do mi 
strzowskiego tytułu wystąpią 
reprezentanci Stali Gorzów, w 
szeregach której występuje kil 
ku doskonałych zawodników. 
Dysponujący świetnym sprzę­
tem gorzowianie, nieprzerwa­
nie od trzech lat dzierżą kra­
jowy prymat, choć w ubie­
głym roku ich przewaga nad 
rywalami nie była .tak wyraź­
na, jak w poprzednich 
Do walki o najwyższe 
włączą się z pewnością 
nicy częstochowskiego 

latach, 
laury 

zawód 
Włók-

niarza, słynący z niesłychanie 
dynamicznej, odważnej jazdy 
oraz leszczyńskiej Unii. Asni- 
racje do czołowej lokaty mają 
także żużlowcy opolskiego Ko 
lejarza, którzy do rozgrywek 
przystąpią w najsilniejszym 
składzie z rekonwalescentem J. 
Szczakielem. Dla drużyn Stali 
Toruń oraz obu beniaminków 
— zielonogórskiego Falubazu i 
świętochłowickiego Śląska, naj 
ważniejszym zadaniem w tego 
rocznym sezonie będzie utrzy­
manie się wśród najlepszych.

Tytułu drużynowego wice­
mistrza Polski broni zespół 
Unii Leszno. Podobnie jak ry­
wale, ulubieńcy Leszna rów­
nież zakończyli cykl przygoto 
wań do tegorocznego sezonu. 
Rozpoczęły się one w styczniu 
żabciami ogólnorozwojowymi 
w sali gimnastycznej. W lu­
tym zawodnicy jeździli w te­
renie na motocyklach crosso­
wych, a B. Jankowski i M. 
Okoniewski przebywali w Cet 
niewie na zgrupowaniu kadry 

Sparty Wrocław i lubelskiego 
Motoru. Do walki o prymat 
włączyć powinny się drużyny 
Stali Rzeszów i Startu Gniezno. 
Młody zespół Startu, choć nę­
kany kontuzjami, poczynał so­
bie w ubiegłym roku bardzo 
dzielnie. Pod wodzą trenera 
Rajmunda Świtały, żużlowcy 
Startu do tegorocznych rozgry 

na torze w Obrowie, ponie- ’ W I rundzie rozgrywek żuż-. wek . przygotowywali się na 
waż na leszczyńskim stadionie lówcy Unii podejmować będą obozie w Strzegomiu. Barw 
trwają prace modernizacyjne, w Lesznie: 9. IV — Stal To- Startu bronić będą: Eugeniusz

narodowej. W tym tyrpdniu 
leszczynianie będą trenowali dala (19)-
na torze w Ostrowie, ponie- ■ W I rundzie rozgrywek żuż

trwają prace modernizacyjne.
Działacze leszczyńskiego klubu 
pragną w przyszłości organizo 
wać imprezy najwyższej rangi 
i tor musi zostać zweryfikowa ’ spotkaniach wyjazdowych prze
ny przez władze FIM. (Między 
narodowa Federacja Motocy­
klowa).

Od trzech sezonów reprezen 
tanci leszczyńskiej Unii zali­
czają się do ścisłej czołówki 
krajowej. Silna i wyrównana

Zatwierdzony został już pro­
gram transmisji telewizyjnych 
z piłkarskich mistrzostw świa­
ta w Argentynie. Telewizja 
Polska przeprowadzi bezpo­
średnie transmisje ze wszyst­
kich spotkań naszej drużyny 
oraz innych ciekawszych me­
czów. Pierwsza audycja w 
■dniu 1 czerwca przyniesie 
sprawozdanie z otwarcia mi­
strzostw oraz transmisję me­
czu RFN — Polska. Ostatnia 
audycja zostanie nadana 25 
czerwca z pojedynku finało­
wego.

1. VI CZWARTEK

18.50—19.50 — Uroczyste otwarcie 
piłkarskich mistrzostw świata 
— transmisja bezpośrednia.

19.50—22.00 — RFN — Polska.
Transmisja bezpośrednia z 
Buenos Aires w przerwie 15 
min. z uroczystego otwarcia.
Po zakończeniu meczu 3—4 
wejścia ze studia na stadionie. 

23.50—24.05 — Wejście ze studia w
Buenos do studia Mundial-78.

2. VI PIĄTEK

9.30—11.15 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany. Sprawozdanie z 
uroczystego otwarcia mi­
strzostw oraz mecz RFN — Pol 
ska — powtórzenie.

21.40—23.35 — Tunezja — Meksyk 
transmisja bezpośrednia z Ro­
sario. W przerwie 15 min. 
Francja — Włochy.

24.00—2.05 — Węgry — Argentyna 
— transmisja bezpośrednia z 
Buenos Aires.

3. VI SOBOTA

9.30—11.30 — Studio Mundial-78
dla II zmiany — powtórzenie: 
1. Węgry — Argentyna: 2. Frań 
cja — Włochy; 3. Tunezja — 
Meksyk.

22.25—1.00 — Studio Mundial-78 
retransmisje: 1. Hiszpania — 
Austria (Buenos Aires); 2. Pe­
ru — Szkocja (Cordoba); 3. 
Szwecja — Brazylia (Mar del 
Platta); 4. Iran — Holandia 
(Mendoza).

4. VI NIEDZIELA

10.45—12.45 — Studio Mundial-78 dla 

drużyna o dużych umiejętno­
ściach techniczno-taktycz- 
nych, prezentowała dotąd bar­
dzo chimeryczną formę w spot 
kaniach wyjazdowych. Za­
miast dynamicznego, ofensyw 
nego stylu jazdy oglądaliśmy 
częściej pasywny, w którym 
leszczynianie czekając na błąd 
rywali sami nie przejmowali 
inicjatywy. Sympatycy lesz­
czyńskiego zespołu wierzą, że 
w tym sezonie sukcesów nie za 
braknie.

Trenerzy N. Spychała, P. Po 
gorzelski i M. Misiak mają do 
dyspozycji 14-osobową kadrę 
klubową w skład której wcho 
dzą, (w nawiasie wiek zawod­
nika): Zdzisław Dobrucki (34), 
Jerzy Kowalski (34), Czesław

Na czele stawki zawodników utalentowany zawodnik Unii Leszno 
— Mariusz Okoniewski. Kibice liczą, że w rozpoczynającym się 
sezonie przysporzy on wiele punktów zarówno swemu zespołowi 

klubowemu jak i reprezentacji kraju.
Fot. — Archiwum

Piwosz (28), Bernard Jąder (27), 
Kazimierz Adamczak ‘(24), Sta 
nisław Turek (23), Włodzi­
mierz Heliński (23), Mariusz 
Okoniewski (22), Ryszard Buś- 
kiewicz (22),. Roman Jankow­
ski (21), Grzegorz Sterna (20), 
Andrzej Cichy (20), Daniel 
Wyrwiński (20) j Henryk Bro- 

ruń, 30. IV — Falubaz Z. Góra, 
21. V — ROW Rybnik, 18. VI 
— Włókniarz Częstochowa; w 

ciwnikiem leszczynian będą: 
2. IV — Śląsk Świętochłowice 
(w Rudzie Śląskiej), 16. IV — 
Wybrzeże Gdańsk, 14. V — Ko 
lejarz Opole, 11. VI — Polonia 
Bydgoszcz, 9. VII — Stal Go­
rzów.

Wytnij!

„Mundial - 78“ na ekranach telewizyjnych
II zmiany powtórzenie: 1. Hisz 
pania — Austria; 2. Szwecja — 
Brazylia; 3. Peru — Szkocja; 4. 
Iran — Holandia.

18.30 — Studio Mundial-78.

5. VI PONIEDZIAŁEK

18,30—19.00 — Klub Kibica w stu­
dio Mundial-78.

6. VI WTOREK

21.35—23.35 — Polska — Tunezja 
transmisja bezpośrednia z Ro­
sario, w przerwie Włochy — 
Węgry.

24.05—2.15 — Studio Mundial-78 re­
transmisje: 1. Meksyk — RFN 
(Cordoba); 2. Argentyna — Fran 
cja (Buenos); 3. Komentarze, 
wywiady ze Studia uni w Ro­
sario po meczu Polska — Tu­
nezja.

7. VI ŚRODA

9.30—12.00 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenia: 1. Pol­
ska — Tunezja; 2. Meksyk — 
RFN; 3. Włochy — Węgry, 4. 
Argentyna — Francja.

22.55—1.15 — Studio Mundial-78 re­
transmisje: 1. Austria — Szwe 
cja; 2. Brazylia — Hiszpania; 
3. Szkocja — Iran; 4. Holandia 
— Peru.

8. VI CZWARTEK

9.30—11.50 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenie: 1. Au­
stria — Szwecja; 2. Brazylia — 
Hiszpania; 3. Szkocja — Iran; 
4. Holandia — Peru.

9. VI PIĄTEK
18.30—19.00 — Studio Mundial-78 

przed meczem Meksyk — Pol­
ska.

10. VI SOBOTA

21.35—24.40 — Meksyk — Polska 
transmisja bezpośrednia z Ro- 
saria. W przerwie Francja — 
Węgry.

24.00—2.05 — 'Włochy — Argentyna

GKŻ podjęła ważną zmianę 
regulaminową dotyczącą roz­
grywek o drużynowe mistrzo­
stwo Polski. Ekstraklasę opu­
ści zespół, który zajął ostatnią 
10 lokatę, a na jego miejsce 
awansuje mistrz II ligi. Nie bę 
dzie więc barażu przedostat­
niej drużyny I ligi i wicemi­
strza II ligi. Inauguracyjny po 
jedynek pomiędzy Unią Lesz­
no a Śląskiem rozegrany zo­
stanie w niedzielę 2 kwietnia 
o godz. 16 na torze w Rudzie 
Śąskiej.

9 kwietnia rozpoczną mi­
strzowskie boje żużlowcy II 
ligi. Faworytami są zespoły

Błaszak, Wojciech Kaczmarek, 
Kazimierz Wójcik, Romuald 
Łoś, Mirosław Łukaszewicz, 
Leon Kujawski. Józef Witków 
ski, Stanisław Gała, Jan i Woj 
ciech Pukowie. Na torze w 
Gnieźnie w pierwszym spotka 
niu, 
dzie

przeciwnikiem Startu bę 
Gwardia Łódź.

JACEK FORTALA

transmisja bezpośrednia z Bue 
nos. W przerwie meczu RFN — 
Tunezja.

11. VI NIEDZIELA
Ostatni dzień I rundy

9.30—11.30 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenia: 1. Mek 
syk — Polska; 2. Francja — 
Węgry; 3. RFN — Tunezja; 4. 
Włochy — Argentyna.

21.30—0.10 — Szkocja — Holandia. 
Transmisja bezpośrednia z 
Mendozy w przerwie Brazylia 
Austria. Na zakończenie trans 
misji sprawozdania z meczów: 
Szwecja — Hiszpania oraz Pe­
ru — Iran.

12. VI PONIEDZIAŁEK

9.30—12.10 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenia: 1. Bra­
zylia — Austria; 2. Szwecja — 
Hiszpania; 3. Szkocja — Holan 
dia; 4. Peru — Iran.

17.45—18.10 — Klub Kibica w stu­
dio Mundial-78.

13. VI WTOREK

18.00—i8.30 lub
18.30—19.00 —- Studio Mundial-78.

14. VI ŚRODA
21.35—23.35 — A-3 — A-4 transmi­

sja bezpośrednia z Cordoby w 
przerwie B-6 — B-5 z Rosario.

24.05— 2.15 — A-2 — A-l transmi­
sja z Buenos Aires. W przer­
wie meczu B-7 — B-8 z Men­
dozy.

15. VI CZWARTEK

9.30—12.30 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenia: 1. A-2 
— Al; 2. A-3 — A-4; 3. B-6 — 
B-5; 4. B-7 — B-8.

17. VI SOBOTA

18.30—19.00 — Studio Mundial-78.
20.30—10.45 — Studio Mupdial-78.

18. VI NIEDZIELA

21.35—23.45 — A-4 — A-5 transmi­

W pierwszym dniu halowe­
go turnieju „Grand Prix” w 
Mediolanie Wojciech Fibak wy 
grał po efektownej grze z uta 
lentowanym zawodnikiem ame 
rykańskim Billem Scanlonem 
6:2, 6:3. Scanlon przez zagra­
nicznych fachowców typowany 
był w ubiegłym sezonie na 
„nowego Connorsa”.

W innych spotkaniach młody 
Włoch Gianni Ocleppo odniósł 
sensacyine zwycięstwo nad 
Australijczykiem Philem Den- 
tem 3:6, 7:5, 6:3, a Ameryka­
nin Fleming wyeliminował jed' 
nego z faworytów imprezy, 
Meksykanina Raula Ramireza 
6:2, 4:6, 7:5. (PAP)

Udany występ młodych 
polskich piłkarzy

W St. Mało zakończył się 
międzynarodowy turniej pił­
karski juniorów, w którym z 
powodzeniem wystąpiła repre
zentacja 
piłkarze 
miejsce, 
dującym

Polski. Nasi młodzi 
wywalczyli trzecie 

zwyciężając w decy- 
spotkaniu juniorów

Belgii 1:0. W meczu o I miej 
sce Holendrzy po dogrywce 
zwyciężyli Francję 3:2. (PAP)

Niepowodzenie
szczypiornistek
Ruchu Chorzów

Nie powiódł się występ pił- 
karkom ręcznym mistrza Pol­
ski Ruchu Chorzów w pierw­
szym półfinałowym meczu pu 
charu Europy. Chorzowianki 
przegrały w Budapeszcie z 
miejscowym Vasasem 14:23 
(9:10). (PAP)

W Angers wygrali 
hokeiści Lecha

W wczorajszym numerze za­
mieściliśmy nadaną przez Polską 
Agencję Prasową wiadomość o 
sukcesach poznańskich hokeistów 
na trawie na turnieju w Angers. 
We Francji przebywali jednak 
nie jak podano — laskarze War­
ty — lecz Lecha, i właśnie lechi 
ci zwyciężyli w tym międzynaro 
dowym turnieju. Za błąd, który 
powstał . nie z winy redakcji — 
przepraszamy. (—)

Zachowaj!

sja bezpośrednia z Cordoby. 
W przerwie B-5 — B-7 z Ro­
sario.

24.05—2.05 — A-l — A-3 transmi­
sja bezpośrednia z Buenos. W 
przerwie meczu B-8 — B-6 z 
Mendozy.

19. VI PONIEDZIAŁEK

9.30—12.30 — Studio Mundial-78 dla 
II zmiany powtórzenie: 1. A-4 
— A2; 2. A-l — A-3; 3. B-8 — 
B-6; 4. B-5 — B-7.

20. VI WTOREK.

18.20—18.50 — Studio Mundial-78.

21. VI ŚRODA

21.35—23.45 — A-3 — A-2 transmi­
sja beznośrednia z Cordoby. W 
przerwie mecz B-8 — B-5 z Ro 
sario.

24.05—2.05 — A-4 — A-l transmi­
sja bezpośrednia z Buenos. W 
przerwie B-7 — B-6 z Mendo­
zy.

22. VI CZWARTEK

9.30----- 12.30 — Studio Mundial -78
dla II zmiany powtórzenia: 1. 
A-3 — A-2; 2. A-4 — Al; 3. B-8 
B-5; 4. B-7 — B-6.

24. VI SOBOTA

19.55—21.55 — Finał o III miejsce, 
transmisja bezpośrednia z Bue 
nos Aires.

25. VI NIEDZIELA

19.50—22.50 — Finał o I miejsce, 
transmisja bezpośrednia z Bue 
nos Aires w tym uroczystość 
wręczenia pucharu.

Uwaga: A-l (mistrz grupy I), 
A-2 (wicemistrz grupy II), A-3 
(mistrz grupy III, A-4 (wicemistrz 
grupy IV), B-5 (wicemistrz gru 
py I), B-6 (mistrz grupy II), B-7 
(wicemistrz grupy III), B-8 (mistrz 
grupy IV).

PiTClE

Cena nadziei?
Tak zatytułowany felieton z cyklu „Co o tym sądzicie" spotkał 

się z zainteresowaniem czytelników. Spośród nadesłanych li­
stów wybraliśmy fragmenty, które niżej publikujemy. Wszystkim 
korespondentom dziękujemy za nadesłane wypowiedzi.

Zdrowie — to skarb bez­
cenny. Niestety, niespra 

wiedliwe bywają niekiedy 
zrządzenia losu. Serce aż się 
kraje na widok młodych, peł­
nych chęci do życia i optymiz 
mu ludzi, którzy przedwcześ­
nie muszą umierać. Długa i 
uporczywa choroba spędza sen 
z powiek, nie tylko nieuleczal 
nie chorym, lecz także ich naj 
bliższym, a przede wszystkim 
„ludziom w bieli” — czyli le­
karzom .To nieprawda, że dla 
nich to tylko pacjent, jeden 
mniej — czy jeden więcej. Ta­
kie rozumowanie jest niespra 
wiedliwe i krzywdzące.

Przekonałam się niejedno­
krotnie, że można im z całą uf 
nością i wiarą powierzyć zdro 
wie i życie najbliższej na świe 
cie istoty — dziecka. Obopól­
ne zaufanie jest w takich sy­
tuacjach wręcz konieczne. Szu 
kanie pomocy i ratunku u 
tzw. znachorów, może okazać 
się wręcz katastrofalne. Nie­
stety zarówno chorzy, jak i 
ich najbliżsi, chwytają się w 
takich razach nadziei jak to­
nący brzytwy i popełniają wie 
le kardynalnych błędów.

Tylko W bajkach z lat dzie­
cięcych spotkać można cudo­
twórców, w życiu natomiast 
— pomocnych tylko „ludzi w 
bieli”, dysponujących niezbęd­
nym zasobem wiedzy medycz­
nej, kierujących się głębokim 
humanitaryzmem i etyką le­
karską.

Wprawdzie zdarzają się je­
szcze anomalia i inne niepra­
widłowości w funkcjonowaniu 
niektórych placówek służby 
zdrowia — na szczęście przy­
padki takie należą do spora­
dycznych. (969)

ZOFIA KULZA 
Poznań

Zgadzam się całkowicie z 
artykułem M. Flejsiero- 

wicza i chciałbym odpowie­
dzieć na ostatni fragment: 
skąd bierze się zjawisko po­
pularności paramedycyny? Mo 
im zdaniem chory czasem tra 
ci do lekarza zaufanie, gdy je­
go diagnoza choroby była nie­
właściwa. Wtedy lekarstwa 
przepisane przez niego nie 
skutkują, chory w takim przy 
padku ucieka do paramedycy­
ny. Skutki niewłaściwej dia­
gnozy pawstają stąd, że lekarz 
nie zasięgnie informacji od 
chorego na jakim tle choroba 
powstała, tylko pyta co go bo­
li.

Pozwolę sobie opisać prze­
bieg mojej choroby, którą 
przeszedłem przed 25 laty. Po­
czułem bóle krzyża wskutek 
ciężkiej pracy i przeziębienia. 
W moim środowisku panowa­
ło przekonanie, że w takim 
przypadku trzeba nogi wypa­
rzyć w gorącej wodzie i się 
wypocić, to wszystko przej­
dzie. Stało się inaczej. Moja ku 
racja trwała za długo, dosta­
łem zapalenia nerwów, boleści 
w krzyżu do tego stopnia, że 
nie mogłem się ruszyć, prze­
leżałem w wielkim bólu prze­
szło trzy miesiące. Lekarze 
przyjeżdżali, lecz, żaden nie 
zapytał, jak to powstało. Po­
prosiłem więc żonę, by wylała 
mi na kręgosłup wiadro zi­
mnej wody, bo już nic nie 
miałem do stracenia. Zona 
zrobiła to z oporem. Zesztyw­
niałem, lecz bóle ustały. Na 

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

skutek przeprowadzonej gim­
nastyki ozdrawiałem.

Obecnie mam 87 lat, od tam 
tego wypadku krzyż mnie nie 
bolał, jestem jeszcze aktywny.

(978)
A. G.

Sulęcin ek

Jestem uczennicą Liceum 
Medycznego. Już od 

dawna odbywam praktyki w 
szpitalach, tak że choć nie du­
że, ale już jako takie rozezna­
nie mam w tym kierunku. Po, 
przeczytaniu felietonu posta­
nowiłam napisać do redakcji, 
a zachęciło mniej do tego 
umieszczone w nim pytanie 
„Co o tym sądzicie”. Cóż, ja 
'sądzę, że nie jest aż tak źle, 
jak to przedstawia autor, któ­
ry chyba trochę „za ostro” pod 
szedł do p'ewnych problemów. 
Uważa on, że „lekarze coraz 
bardziej widzą przed sobą 
przypadek medyczny (intere­
sujący albo nie), a coraz mniej 
żywego człowieka, z jego skora 
plikowaną psychiką, osobowo­
ścią, przeżyciami, zmartwie­
niami”. Sądzę, że tak nie jest, 
że dla lekarza każdy przypa­
dek jest interesujący, nawet 
ten najprostszy, w niczym nie 

'‘zagrażający życiu pacjenta. 
Wiem, że lekarz (dobry lekarz} 
interesuje się pacjentem, nie 
tylko jako jednostką chorobo­
wą, lecz także i jego warun­
kami, że tak określę zewnę­
trznymi, tzn. bytowymi, ro­
dzinnymi itp. Zgadzam się z 
autorem artykułu, że może 
jest to zbyt małe zaintereso­
wanie, ale bądźmy szczerzy, 
gdyby lekarz miał się solidnie 
zainteresować swymi pacjen­
tami, ich przeżyciami, osobo­
wością i jeszcze wieloma inny 
mi czynnikami, to musiałby 
nie tylko pracować 24 godziny 
na okrągło, ale nie spać ani 
też nie jeść.

Dużo miejsca felieton po­
święca paramedycynie, znacho 
rom, ich sposobom leczenia. 
Od wieków uuoaża się, że zio­
ła są wspaniałym lekarstwem 
na wszystko — i ja wcale w 
to nie wątpię, ale czy na wszy 
stko? Proszę pokazać człowie­
ka, który był nieuleczalnie 
chory na przykład na raka, a 
któremu jakiś znachor „wyczy 
tał z oczu chorobę” i go wyle­
czył. Jest faktem, że w Polsce 
paramedycyna cieszy się dużą 
popularnością, nawet w kręgu 
ludzi wykształconych. Uwa­
żam, że paramedycyna może 
być akceptowana przez osoby, 
nie mające większego rozezna 
nia w medycynie. (976)

I. kaZmierczak 
Leszno

medycyna przeżywa 
coś na kształt kryzysu 

zaufania, tylko ludzie nie ma­
ją zaufania do kadry lekar­
skiej i pielęgniarskiej.

Lekarz musi wykonywać 
swój zawód z poświęceniem, 
musi być wyczulony na cier­
pienie ludzkie i pod tym ką­
tem winien wychowywać ka­
drę pielęgniarską.

Poza tym różne afery, o któ 
rych dowiadujemy się z prasy 
(nie tylko) podważają autory­
tet lekarzy. Opinie wymienio­
ne wynikają z własnych prze­
żyć i obserwacji. (997)

Ą. B, 
Poznań



Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

w POZNANIU

INFORMUJE,
ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO

CIEKAWY ZAWÓD

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 154, umożli- 
wiający uzyskanie uprawnień państwowych maszynisty ciężkich maszyn budowlanych.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu pracy 
w przedsiębiorstwie.

Zapisy na rok szkolny 1978/79 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia (bu­
dynek II, pokój 21) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa, 
61-248 Poznań, ul. Dziadoszańska 10, telefon 759-51 wewn. 211.

Warunki przyjęcia:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania zawodu.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód mechani­

ka maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Koninie przy ul. Bu­
dowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego przedsiębiorstwa.

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do Technikum Budowlanego
dla Pracujących.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat. 654-K1

Przetarg
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Kórniku, ul. Sredzka nr 17 — 
ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki „Syrena’’ 
R-20, nr podwozia 251962, nr silnika 179691, 
rok produkcji - 1974, cena wywoławcza 
35.700,— zł.

Przetarg odbędzie się w ciągu 14 dni po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie, pod wyżej wy­
mienionym adresem o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 10 do 15, po uprzednim zgłoszeniu się 
w Dziale Transportu Spółdzielni.

Przystępujący 'do. przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Spółdzielni, najpóźniej w przed­
dzień jego rozpoczęcia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar-

Pianino „Hoffman”, orga 
ny „Żaczek” z gwarancją, 
skrzypce, mandolinę — 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
lii m. 8, godz. 17—20.

50160g
Sprzedam ciągnik ogrodo 
wy marki Dzik 21 w bar 
dzo dobrym stanie oraz 
przyczepę do Dzika. Ad-
res: W. 
wa Wieś

Miśkiewicz No-
63-300

woj. kaliskie.
Pleszew

395p
Stół gdański — sprzedam. 
Bydgoszcz, Waryńskiego 
22/24, telefon 314-85. 636-K2

Magnetofon M 2404 S ste 
reo i „Meluzynę” sprze­
dam, tel. 32-04-92. 50110g

Spacerówkę niemiecką
sprzedam. Kuźnicza 16. nr 
21. 5O139g

gu bez podania przyczyny. 704-K2

Wózek głęboki — ■ sprze­
dam. Długa 11 m. 38.

50265g

Rower Jaguar sprzedam.
Plac Bernardyński 2 in.
5, • 56195g

O Samochody
•.ara 25 L i opony 15X 
185 — sprzedam. Poznań, 
Okrzei 30, po godz. 16.

50187g

Syrenę R-2Ó mały prze­
bieg sprzedaan. Szczęś­
niak, Głuchowo 22 koło
Czempinia. 50120g

. Sprzedam Skodę Octavię. 
i Poznań, ul. Orna 46 m. 4. 

50348g

Sprzedam M-3 własnościo 
we na Grunwaldzie. Wia, 
domość: tel. 67-54-52. po 
godz. 16. 49538g

Mieszkanie dwupok-ojowe
nowe budownictwo 
łącz (Nad Potokiem) 
mienię na większe 
41-17-99 po go-dz 16.

So- 
za- 
tel.

50091 g

Małżeństwo 
przyjmę na 
wosalska 9.

bezdzietne 
pokój. No- 

50035g

Przyjmę panie na 
ul. Turniowa 36.

pokój, 
50057 g

Wezmę w dzierżawę po­
kój, kuchnię, łazienkę na 
3 lata w Poasnaniu lub pe 
ryferie. Płatne rok z go 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 50124g.

Katowice - Koszulka, mie 
szkanie dwupokojowe, c. 
o., telefon — zamienię.na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
MH64g.

Kawalerkę słoneczną 
Kluczbork, nowe budow­
nictwo — zamienię na po 
do bne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 50173g.

Pokój c. o., używalnością 
kuchni, łazienki. Os. Piąt 
kowo, niepalącym odstą­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50197g.

Wynajmę pokój dwom 
studentom. Poznań, Wro­
cławska 8 m. 10 (wejście 
z ul. Gołębiej), po godz. 
16. 5O2O6»

Samotny, kulturalny ren 
cista, w wieku starszym, 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50424g.

Mieszkania w nowym bu 
downictwie: M-2, ul. Het 
mańska, M-4 Winogrady, 
zamienimy na 2 większe 
— może być stare budów 
nictwo. Oferty „Prasa'” — 
Grunwaldzka 19 dla 50207g

Mistrz instalatorski — 
spawacz przyjmie pracę. 
Warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 50335g.

Stare monety srebrne, 
przedmioty: zegar, zega­
rek, szablę, lampę, fig,ur 
ki, świeczniki i inne sta­
rocie kupię. Tel. 22-25-57. 

50247?

Sprzedam tanio sypialnię 
malowaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50150g.

Syrenę 105, rocznik 1973, 
sprzedam. Poznań, Ka­
szyńska 37 m. 6. 50362g

Tokarkę stołową, sprze­
dam. Os. Oświecenia 98 
m. 48 . 50173g

Fiata Combi, przebieg 
26.000 km — sprzedam. 
Podolska 9. 50429g

Przyjmę dpzorcostyro z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50366>g.

II upię pilnie większy 
kiosk do sprzedaży kwia 
tów — owoców. Tel. 
22-15-77, po godz. 19, lub 
oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 50271 g.

Maszynę do pisania typu 
„Łucznik”, bardzo mało 
używaną^ sprzedam. Czer 
wonak, Rolna 3. 5018’>g

VW garbus, rok produk­
cji 1965, sprzedam. Zupań 
Skiego 2a m. 24. 50136g

Przyjmę pracę chałupni­
czą (posiadam zgrzewarkę 
do folii), tel. 20-86-61 
wewn. 326. 5O4OOg

Kupię wózek głęboki, 
granatowy, zamszowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 503i21g.

Ciągnik Ursus C-328, po 
remoncie, silnik ż gwa­
rancją. sprzedam. Zbig­
niew Rybicki, Jasin. emi 
na Swarzędz. 50186g

Księgowa przyjmie pra­
ce do domu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50466g.

Kupię używana siatkę par 
kanową, tel. 41-85-37.

50325g

© Nauka 0 Sprzedaż
Korepetycje 
Stachowska, Os.

angielski.

lońskie 24 m. 21.
Jagiel- 

50345g

© Kupno

Sprzedam hodowlę szyn­
szyli, skóry szynszyli, in 
kubator na 200 jaj. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50183-g.

Dużą palmę 
tel. 443-67.

Kupie używany kożuch 
lub futro damskie wybit­
nie lekkie oraz dywan. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waMzka 19, dla 5023i2g.

Suknię ślubną, sprzedam. 
Chociszewskiego 4 m. 23,
od godz. 16. 5O174g

nuże biurko, kupię, teł.
598-72. 50281 g

Sprzedam 2 konie rasy ło 
wickiej. Michał Borow­
czyk, Gowarzewo k. Swa
rzędza. 50264g

XXX><><><><><><>O<>b<><><X><><^^

Sprzedam dom jednoro- 
uzinny 4 pokoje, kucluną 
auzy tarami w»a<z z do­
mem gospodarczym i za 
łóżoną Sutą na przemysł 
w Stęszewie na przeciw­
ko jezioia Lipno. Poznań,
tel. lub Oferty
„Prasa”,, Grunwaldzka 19, 
ula 50U7g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę w Obornikach, ul. 
Mostowa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50285g.

Ogródek działkowy 400 
m8, przy ul. Leszczyń­
skiej — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ćO254g.

Sprzedam nowo założony 
sad wiśniowy 0,5 ha, 250 
drzew, 15 km od Pozna­
nia, przy trasie E-8. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5O33»g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz działkę 0,4 
ha, w Górze SI.. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5018Sg.

Puszczykowo! Segment 
domu bliźniaczego z po­
mieszczeniem na lokal rze 
mieślniczy, ogrodem 640 
m- — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 52D98g.

Działkę 0,50 ha, przy tra 
sie E-8. w Paczkowie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5O377g.

Domek z ogródkiem, wol 
! ny. w Szczepankowi6 ~ 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50383g.

Zamienię 4-pokojowe, kwa 
terunkowe, 106 mJ, łazien 
ka, telefon, Łazarz — na 
M-4. Oferty „Prasa” Gfun 
waldzka 19 dla 5O238g.'

Zamienię M-5 Winogrady 
— na M-3 i pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50260g.

Trzypokojowe, spółdziel­
cze, Winogrady — żarnie 
ńię na czteropokojowe 
lub kupię własnościowe 
na Winogradach, Winia- 
rach, Grunwaldzie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla aO268g.

Komunikat

Syrenę 105, rocznik 1975, 
stan' bardzo dobry, sprzę 
dam. Baranowski, Modrzę 
(szkoła), gmina Stęszew,

Samotna, starsza emeryt 
ka, niezależna, poszukuje 
pokoju u samotnej pani. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50277g.

po godz. 16, 5O193g

Sprzedani nową karose­
rię Fiata 126p w kolorze 
koral oraz dwie szyby 
główne, Lech Sasiak, ul.
Podgórna 8,sprzedam, Podgórna 8, 

50117g ; dzisk Wlkp.
64-340 Gro-

50194g

Stłuczkę fajansową. Tel. 
608-94, po godz. 16.

50200g

Sypialnię, tanio snrze- 
dam. Łąkowa 18 m. 22.

50201g

Sprzedam Jawę 50 oraz

Działkę 925 m8, z prawem 
zabudowy w Poznaniu — 
sprzedam. Informacje — 
6Ó-4O6 Poznań, Dąbfow-
skiego 232. 50402g

Dom jednorodzinny — 
komfort, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49965g.

Małżeństwo, poszukuje po 
kęju w Poznaniu, lub 
Puszczykowie, od 15. IV, 
1978. Oferty ..Prasa” Grun 
wąldzka 19 dla 50287g.

Zuka po remoncie, sprze 
dam. Zaoarueha, Kamion 
ki, 63-122 Gądki, tel. 23.

50202g,

Zamienię pokój, kuchnię, 
35 m8, I ptr., stare bu­
downictwo — na Dpkój, 
kuchnię, c. o., łazienką. 
Oferty — „Prasa”., Grun­
waldzka 19 dla 50290g.

a Lokale
Mieszkanie spółdzielcze,

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne. 4 ptr. — zamie­
nię na pokój samodzielny 
— niżej. Ogladać: niedzie 
la. ul. Poplińskich 7, ■ Ple
wą.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców gazu, zamieszkałych w Pozna- z 
niu w rejonie ograniczonym ulicami: Gorczyń­
ską, Głogowską, Górki, Findera od nr 107 i od 
nr 120 do torów kolejowych, Węglową, Korde­
ckiego, Ściegiennego, Pogodną oraz ul. Głogow­
ską od ul. Górki o*o torów kolejowych, że 
w dniu 30 marca 1978 r. o godz. 10 — nastąpi 
wprowadzenie w miejsce dotychczasowego Sa' 
zu miejskiego —

GAZU ZIEMNEGO ZA AZOTOWANEGO 
podgrupy 8 (CZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia ped adresem WZG 
i GNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne będą plom­
bowane do czasu usunięcia nieprawidłowości 
przez użytkownika.

Jednocześnie przypominaT się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również waruń-- 
kiem zamontowania w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

Prace będą prowadzone 'w godzinach od 19 
do 18, w dniach 30 i 31. III. 1978 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany 
u zbiegu ul. Marcelińskiej i Lubeckiego (bara­
kowozy) lub Wydział Przestawiania Urządzeń 
Gazowych Poznań, ul. Grobla 10, tel. 742-21, 
wewn. 296.

Sprzedam dom piętrowy, 
jedndrodzinny z lokalem 
sklepowym. Mieszkanie 
wolne. Podwórze do za­
gospodarowania. Pniewy, 
ul. Świerczewskiego 7. 
Informacje na miejscu 
Lub Poznań, tel. 659-49. po
godz. 16. 49625g

Kupię niedrogo mały do- 
rpek w Suchym Lesie, 
Morąskm Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 50291 g

Działkę budowlaną w Poz 
naniu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50007g.

Zamienię dom z ogrodem 
780 m8 na M-4 lub M-3 
włąsnóśęicwć. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
50012g. , • >. .

DYREKCJA 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ulica Grobla 15.

1026-K1
Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE­
NIE” w Poznaniu, ul. Żeromskiego nr 13/15
zatrudni zaraz

INWALIDÓW 
— sam. REFERENTA 
— sam. REFERENTA 
— INSPEKTORA d/s

Działkę budowlaną 950 j 
m8 Złotnik i (Osiedle Je-j 
lenek/ od Poznania . 
sprzedam, tel. 421-50 lub I 
oferty „Prasa”.. Grun- l 
waldzka 19, dla 5OO22g. 1

d/s transportu 
d s technicznych 
p.poż.

— MĘŻCZYZN w zawodzie cukierniczym
— KOBIETY do produkcji i paczkami — 

przemysł spożywczy
— ROBOTNIKÓW magazynowych
— KIEROWCĘ
— ELEKTRYKA
-r- UCZNIÓW do' zawodu cukierniczego
— GOŃCA

Zgłoszenia w komórce kadr w godz. 7- 
pokój 308, telefon nr 404-31, wewn. 25.

Diiałke budowlaną 0.5 ha | 
we Wrześni sprzedam. 1 ”
Oferty „Prasa". Grun-‘
Waldzka .19, dla 50024g.

•15

7 57-Ki
SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ PRODUKCJI

w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 55 w związku
z uruchomieniem nowoczesnego zakładu pro­
dukcji garmażeryjnej przy ul. Wilczak zatrud­
ni zaraz: 1 . ,Kupię domek jędnero- 

dzinny w okolicy -Późna- 
ńia 1 mieszkanie własno­
ściowe M-3 lub M-4. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19,. dla 5005»g.

— kucharzy
— masarzy
— pomoce kuchenne
— palaczy
— elektromonterów
— prac, obsługi urządzeń chłodniczych
— stolarzy
— instalatorów urządzeń wodn.-kanaliz.
— sprzątaczki
— portierów - rewidentów
— magazynierów

Jednocześnie Oddział zatrudni:
— pomoce w produkcji piekarskiej i ciast­

karskiej
— pracowników przy produkcji napojów 

bezalkoholowych
Pracownikom gwarantujemy:

— ulgowe wyżywienie,
—- pomoc materialną w zakwaterowaniu,
— świadczenia socjalne w szerokim zakre­

sie,
— różne formy podnoszenia kwalifikacji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Służb Pracowniczych Oddziału w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój nr 19, te­
lefon 675-681 w. 42. 785-K1

50317g
komfortowe M-3 Kraków 
— zamienię na mieszka-

orzyczepę motocyklową — 
Teł. ooj ------------

; nie Poznaniu. Pąwłow-
bagażową, 
godz. 16. 5O20ćg

WSK 175, sprzedam. Tel. 
644-45, po godz. 16.

soarg

ska, Kraków, Bronowicka
m. 84. 394 p

Sprzedam MZ/256 „Trop- 
hy”, stan bardzo dobrv. 
Waszak, 64-S13 Długa Go

j Poszukuję lokalu na pra 
' eownię krawiecką. Ofer- 
! ty „Prasą”. Grunwaldzka 
! 19 dla 53667g.

Młode małżeństwo, pószu 
kuje mieszkania samo­
dzielnego w Gnieźnie, o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50330g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 35? m! w Środzie
Wlkp.
strzyn Wlkip.

Wiadomość Ko-
Pawilon,

przystanek PKS. 50149g

ślina. 50237g

KIEROWCA NOWOCZESNEGO AUTOBUSU
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ?

WOJEWÓDZKIE

KOMUNIKACYJNE
w Poznaniu

CHCESZ ZOSTAĆ

PRZEDSIĘBIORSTWO

umożliwia zdobycie tego 
atrakcyjnego zawodu.

Szkolenie trwa 5 miesięcy
od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 
jakiegokolwiek prawa jazdy.
w okresie szkolenia kandydaci otrzymują wy­
nagrodzenie.

Warunki przyjęcia
wiek od 22 do 35 lat
wykształcenie podstawowe
zamieszkanie na terenie m. Poznania.

Informacji udziel* i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Osobowy h WPK Poznań, ul. Głogowska 131, tel. 
wew. 32 lub 34.

Spraw 
612-41 

799-K1

Zamienię garaż (Wojsko 
wa) — na okolice Jeżyc­
kiej. Tel. 41-13-97 — wie-

© Różne
ozorem.

Pokój 1—2 osobowy nie- 
krępujący, cichy, Wino­
grady wynajmę paniom, 
na J c h ętnde j studentkom. 
Tel. 752-84 lub Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 50009g.

50341g

Zamienię M-5 Rataje — 
na 2 oddzielne mieszka­
nia. Oferry „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla .50344$.

I M-2 własnościowe — Ra- 
' taję, sprzedam. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 501«g.

Kupię M-4, M-3 własnoś­
ciowe w nowy m budowni 
ctwie względnie dom jed 

•norodzin-ny w Poznaniu.
Oferty „Presa”, Grpn- 
waidraka 19, dla 50033g.

Samodzielne mieszkanie 
27 m8 nowe budownictwo
kwaterunkowe z wtóńą
kuchnią, Grunwaldy I pię 
tro zamienię na większa 
samodzielne do It piętra, 
nowe lub stare brudowni
ctwo. Oferty 
Grunwaldzka 
50045g.

„Prasa”.
19, dla

Kupię natychmiast po­
kój 2^. ■ ichnią, własno­
ściowe. Oferty „Prasa", 
Grunwaldizka 19, dla 
500I6g.

Zamienię mieszkanie 63 
m8 w Lesznie na rn^ej- 
sze w Poznaniu. Le&zno, 
ul. Słowiańska 43 m. 4.

50053g

Mieszkanie własnościo­
we M-2 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 50081 g.

Winogrady! Komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-4 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 50062g.

Małżeństwu, członkom 
SM wynajmę pokój, uży 
walnością kuchni, łazien 
ki. Płatne 3 lata z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun; 
waldzka 19, dia 50073g.

Mieszkanie spółdzielcze 
MT2, z balkonem. II ptr., 
34 m8, na Raszynie — za 
mienię na mieszkanie M-3 
na Raszynie. Poznań. Ra 
szyńska 42 B m. 8, od go 
dżiny .19.30 . 50359g

Uwaga Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tó no o bilk łubu Wielkopol­
skiego Poznań, ul. Obor­
nicka 17 tel. 596-74, pole­
ca swoje usługi w zakre­
sie antykorozyjnego za­
bezpieczenia podwozi. 
Usługę wykonujemy po 
konkurencyjnej cenie w 
krótkim terminie oraz z 
roczną gwarancja. Stacja 
czynna jest w godz. od 
6—22. 861-KI

Mieszkanie 2,5-pokoju, ku 
chnią, łazienką, 75 m’, 
centralne etażowe, wysó 
ki parter — zamienię na 
2-pokojowe mniejsze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50385g.

Poszukuję wykonawcy 
montażu boazerii scho­
dów. Tkaczyk, Warsza­
wa, Łojewska 1 m. 10.

566-K2

Rrzyjmę pannę na pokój. 
Poznań - Smochowice — 
Chodzieska 18 m. 1

5O395g

3,5-poks jowe, kwaterun­
kowe. I ptr., willowe, Ła 
zarz — zamienię na M-4 
i pokój samodzielny. Tel. 
631-46, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50414g.

M-2 kwaterunkowe, przy 
Botaniku — zamienię na 
większe do I piętra, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
504I7g.

© Nieruchomości
Działkę budowlaną 800 m* 
w Kiekrzu, blisko jezio-
ra i przystanku 
wraz materiałem

WPK 
budo-

wlanym sprzedam. Ofer­
ty „Praea”, Grunwaldzka 
19. dla 50086g.

Parcelę 700 m8 — Smo­
chowice, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50170g.

Działkę 659 m!, ż prawem 
zabudowy — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
.waldzka 19 dlą, 50224g.

i

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE nr 5 w Poznaniu, 
ulica Wawrzyniaka nr 43

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I, na rok szkolny

W . NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH :
♦ TOKARZ 
♦ Ślusarz 
♦ ŚLUSARZ 
♦ FREZER 
♦ MONTER

NARZĘDZIOWY 
SPAWACZ

WEWNĘTRZNYCH

1978/79

BUDOWLANYCH
♦ BLACHĄRZ SAMOCHODOWY
♦ LAKIERNIK SAMOCHODOWY
♦ TAPICER SAMOCHODOWY
♦ MECHANIK SAMOCHODOWY

INSTALACJI 
*

|

Zgłoszenia w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego, 
pod wyżej podanym adresem.

745-Kl



:

:

:

PAŃSTWOWE GOSPODARSTW7© ROLNE 
w Niemczynie gmina Damasławek woj. pilskie

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
ZE POSIADA DO UPŁYNNIENIA

PEŁNOWARTOŚCIOWE CZĘŚCI

do kombajnu zbożowego Vistula KZB - 3 B, 
prasy zbierające „Robot”, kombajnu buracza­
nego „Bircut” i „Orlik” oraz 46 szt. tarcz ko­
ła do rozsiewacza nawozów RCW-2.

W celu dokonania oględzin i ewentualnego zakupu 
rolnicy zgłaszać się mogą do Zakładu Mechanizacji 
w Niemczynie tel. Niemczyn 27 lub Wągrowiec 
20-129 od dnia 25 marca do 25 kwietnia 1978 roku 
w godz. 9 — 14.

702-K2

Rozsadę pomidorów Re- Sprzedam dom jednoro- Sprzedam parcelą budów
vermun. Potentat sprze- 

f daję. Kiekrz, ul. Polna 
1 lub tel. 20-48-06 po godz.

: 118. 51«19g
Młocarnię w bardzo dob 
rym stanie — tanio sprze 
dam. Adres: stary Przy­
lep, p-ta Brzesko 74-211. 
woj. szczecińskie Józef 
Piwoni. 988-K2

dzinny, piętrowy, w sta­
nie surow’ym, częściowo 
wykończony, cena do u- 
zgodnienia. Jerzy Kaź- 
mierezak, Gniezno, ulica

laną 419 m». Pod olany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50971 g.

KOMUNIKAT

WIELKOPOLSKA
GRA LICZBOWA

Libelta 1/3 401 p
Domek segment szerego-

Praca
Murarza, pracowników do 
produkcji! betonów, za­
trudnię. Racławicka 70.

52©99g
Zatrudnię rencistę do ukła 
dania płytek ściennych, 
os. Piastowskie 13 m. 26. 

53668g
Potrzebna kobieta do 
«przatania mieszkania 2 
razy w tygodniu przy ul. 
Ściegiennego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
52643g, 
Gosposię kulturalną do sa 
modzielnego prowadzenia 
domu dwóch osób w 
miejscowości przy Po­
znaniu przyjmę. Dobre wy 
nagrodzenie, niekrępują- 
cy pokój. Oferty „Pra­
są”, Grunwaldzka 19, dla 
4W’.
Krawcowa kwalifikowa­
na potrzebna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
51927g.

Sprzedawczyni z prakty­
ką do konfekcji potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Gron 
waldzka 19, dla 51926g.

Warsztat stolarski — wy­
dzierżawię lub kupię m»- 
szyny. oferty „Prasa” t 
Grunwaldzka 19 dla 49425g

Zatrudnię
lub przyuczonego.

kamieniarza
War-

sztat Tarnowo Podgórne 
koło Poznania, Szajek.

52374g
Przyjmę starszą panią do 
prowadzenia domu 6 go­
dzin dziennie, warunai 
bardzo dobre. Os. Kraju 
Rad, tel. 206-557 po godz.
16. 52491g
Potrzebna gosposia i pra­
cownik — gospodarstwo 
rolne Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184 . 52525g

Korepetycje z matematy­
ki, tel. 630-05 Kozłowski. 

50434 g

9 Kupno
Grzejnik gazowy kupię, 
tel. 753-44 . 52542g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1978 r. zmarł nagle nasz ofiarny i su­
mienny pracownik

STANISŁAW KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 marca 1978 

roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ 
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu.

1219-K3

Dnia 25 marca 1978 roku zmarł

STANISŁAW KUBISIAK
były długoletni przewodniczący 

Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Luboniem” 
w Luboniu.

Odszedł z naszego grona człowiek dobry 1 su- 
mieńny, który wytrwałością swą i pracowitoś­
cią w szczególny sposób przyczynił srę do roz­
kwitu naszego Klubu.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rada Zakładowa
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu, 
Rada Dyskusyjnego Klubu Filmowego 

„Luboziem” w Luboniu.

I218-K3

Dnia 20 marca 1978 r. zmarła w wieku 63 lat

IRENA KRAJEWSKA

Sprzedaż
Vełorex — wózek inwa­
lidzki, po kapitalnym re­
moncie. sprzedam. Zyg­
munt Biesaga, Rawicz, 22
Stycznia 26. 416p
Sprzedam większą ilość 
marchwi, oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52301g.
Rozsadę ogórków skier­
niewickich sprzedaję.
Kiekrz, ul. Polna lub tel. 
20-46-06 po godz. 19. 51®20g
Opryskiwacz „Termit” — 
sprzedam. Gocałek, Golę- 
czewo, Dworcowa 16.

52445g
Kombajn Vistulę, w dob 
rym stanie — sprzedam. 
Mieczysław Kocik, Ko- 
wsńcr, gmina Karlino, 
woj. koszalińskie. 635-K2

długoletni i ceniony pracownik 
Wojewódzkiego Specjalistycznego 
Szpitaja Dziecięcego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy.
> 1214-K3

+ Dnia 23 marca 1878 roku zmatł nasz uko­
chany mąż i ojciec, śp.

IGNACY CHMIEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Rybnicka 2.

W smutku pogrążona 
żona z Córką 

1228-U3

J. Dnia 25 marca • 1978 r. przeżywszy lat 76 
I zmarła po ciężkich cierpieniach, nasza 
chana matka, teściowa, babcia i prababcia,

PELAGIA WUJEWSKA
z domu Matełska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu

w środę, dnia 39 
na Miłosławie.

W

Ul. Modlińska 8.

ko- 
śp.

bm.

smutku pogrążona

RODZINA

1242-U3

tW dniu 36 marca 1978 r. zmarł po długich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, wujek, 

szwagier, śp.

STANISŁAW ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kaszyńska 29 B m. 3. 5236? g

Spawarkę transformato­
rową nową, dźwigary .24 
cm, wagi: uchylną, dzie- 
siątną 500 kg, motocykl 
WFM. rower sportowy — 
sprzedam. Ofe'rty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52«10g.

Budynek warsztatowy ob 
szerny, kilka pomiesz­
czeń, wszystkie instala­
cje, dogodna komunika­
cja, przy granicy Pozna­
nia, poważnemu reflek- 
tantowi sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32609?,.

Dom, wolnym mieszka­
niem sprzedam. Swarzędz,

0 Samochody
Sprzedam Wołgę - Gaz 24 
po kapitalnym remoncie. 
Marek Ławecki 62-200 
Gniezno, ul. Jasna 6 m. 15.

396 p

Sprzedam Syrenę Bosto 
rok produkcji 1977. Maria 
Stojanotvska. 67-329 Mało 
mice, Bobrzany 79. 652-K2

Warszawę pick-up w ideał 
nym stanie sprzedam. No 
wak, J astrów o 1, gmina 
Szamotuły. 49873g

Przeguby, półosie, krzyża 
ki, końcówki, zawieszenia 
oraz inne akcesoria pole­
ca sklep. Ul. Kopernika 6 
(wjazd z ul. Strzeleckiej).
Jodda. 52393g

Tanio sprzedam Syrenę 
ńa części (jest na cho­
dzie). Mieczysław Bar­
ski, 63-940 Krobia, Dwor-
cowa 4 m. 402p

Ogrodowa 1. 50002g

Działkę budowlaną 796 ms
Poznań Piątkowa, ul.
Pniewskiego — snrzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka ‘19 dla 50506g.

Sprzedam dom, mieszka­
nie wolne oraz magazyn 
nadający się na pieczar­
karnię, lub warsztaty. 
Oferty „Prasa”.- Grunwal­
dzka 19 dla 5O505g.

Dom 
wy, 
nie

jednorodzinny, no- 
Puszczykówku. pil- 
sorzedam. Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 50756g.

Sprzedam część domu z 
garażem na Łazarzu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 50615g.
Sprzedani okazyjnie dom. 
ogród 2300 m! koło Mosi­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50677g.

O Lokale
Kupię dom do wykończe­
nia w Poznaniu lub oko-

wy - 
dam.

Swierezewo sprze-
Oferty

G r un waidzka 
50555g.

„Prasa”,
19 dla

zawiadamia, że w dniu 
28 marca 1978 r. stwier­
dzono :
w

Zamienię mieszkanie 63 
m1,. z telefonem — na : 
M-2. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 52670g

O Nieruchomości
Sprzedam ogrodnictwo : 
740 m‘ pod szkłem, 960 
m* ood folią. Stanisław 
Podfigurny, Wilkowice, 
ul. Karolewko 2, woj. 
leszczyńskie. 400p

W dniu 22 marca 1976 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

EDMUND KOWALSKI
Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego składają wyrazy 
serdecznego współczucia

Rada, Zarząd, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 35. III. 1978 roku 
na cmentarzu na Starołęce.

Dnia 24 marca 1976 roku zmarł nasz były pra­
cownik

licy. Oferty 
Grunwaldzka 
50591g.

„Prasa”,
19 dla

Parcelę budowlaną 3000 
m8 w Puszczykowie sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
50747g.
Poznań! Dom bliźniaczy 
niewykończony, blisko 
tramwaju sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 50752g.

Dom jednorodzinny, stan 
surowy w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Oferty 
„Pra.sa” Grunwaldzka 19 
dla 50558g.

Zamienię domek z ogród 
kiem 348 nP w Poznaniu 
(Minikowo) z , wygodami 
w dogodnym punkcie, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, weranda, garaż na 
M-4 własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 50560g.

W

W

Kupię działkę 0.5 ha, moż 
liwością zabudowy, do 30 
km od Poznania, posia­
dam uprawnienia rolni­
cze. Teł. 20-26-92, po godz.

LOSOWANIU I 
wygrane II stopnia 
po zł 9.601,— 
wygrane III stopnia 
po zł 85,— 
wygrane IV stopnia 
po zł 8,— 
LOSOWANIU II 
wygrane U stopnia 
po zł C.259,— 
wygrane III stopnia 

. po zł 50,—
wygrane IV stopnia 
po zł 7,— 
LOSOWANIU III 
wygrane U stopnia 
po zł 1.989,— 
wygrane- III stopnia 
po zł 126,—

Za wylosowane koń­
cówki banderoli w II lo­
sowaniu wypłaca się po 
5.000,— 2.580,— i 509,— *ł 

premii.
Wysokość wygranych 

może ulec zmianie na ska 
tek ewentualnych rekla-
macji.

Koiejne 
odbędzie 
kwietnia 
drach, na 
nie 12. 
UWAGA,

losowanie Gry, 
się w dniu 2 
1978 r. w Pyz- 
Rynku o godzi-

GRAJĄCY
w „KOZIOŁKI”!

W miesiącu kwietniu br. 
w każdej grze na kupony 
podwójnie opłacone odbę 
dzie się również trzecie 
dodatkowe bezpłatne lo­
sowanie.

W tej grze wylosowane 
będą wysokie wygrane 
na kupony z a—4 i 3 tra • 
fieniami.

16. 50564g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą, uzbrojoną 0.5 ha.' 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 50568g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny po kupnie wolny 
6 poko-i. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
59570g.
Sprzedam dom dwupię­
trowy, wolne mieszkanie 
3 pokoje, kuchnią, łazien 
ka, telefonem. Oferty 
„Prasa” Grun waldzka 19 
dla 5O571g.
Jarocin! Centrum willę
komfortową sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 50686g.

Dom mieszkaniem, ogro­
dem pod Poznaniem od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 50593g.
Repatriant kupi dom, par 
celę budowlaną uzbrojo­
ną Poznaniu, okolicy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 50613g.

+ Dnfa 26 marca 1978 r. zmarł nagle w 65 roku 
życia, mój ukochany mąż, ojciec i dziadek, 

śp.

JÓZEF KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku* i

żona, córki

Prosimy o nieskładanie 
Ul. Świerczewskiego 110 B m.

MARIAN TARKO
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i 

neg-o pracownika, oraz nieodżałowanego

U97-K3

głębo-

eenio- 
kple-

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie Się dnia 29. III. 1978 roku 
o godz. 11 na cmentarzu na Jungowie.

Dyrekcja, Rad* Zakładowa i współpracownicy 
Zakładu Transportu Przemysłu Drobiarskiego 

w Poznaniu.
1220-K3

Dnia 26 marca 1978 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 82 
roku życia nasza kochana, troskliwa mama, 
teściowa, babunia i ciocia, śp.

JULIANNA LISZYŃSKA
z domu Preuss

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Września, ul. Batorego 1 m. 6. 5275®g

Dnia 25 marca 1978 r. zmarł nasz drogi mąż. 
ojciec, brat, szwagier, wujek, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 69, śp.

LUDWIK MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamia

52749g

tDnia 26 marca 1976 r. zmarła nagie, prze­
żywszy 65 lat, nasza ukochana mamusia, 
teściowa, babunia i ciocia, śp.

STEFANIA CHOŁDRYCH
z domu Paszkę

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm.
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim

synowie

Ul. Prądzyńskiego 47 m. 13.

smutku pogrążeni

z rodzinami

1243-U3

tDnia 27 marca 1978 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 85, nasza ukochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

PAULINA PLUTA
z domu Kałużna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 16.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

52652 g

ZARZĄD
Międzynarodowych Targów Poznańskich

przyjmie zaraz do pracy na stałe

KIEROWCĘ NA CIĄGNIKI
Warunki pracy 

w Wydziale Służb
i płacy do omówienia 
Pracowniczych Zarządu

MTP Poznań, ul. Głogowska 14, II piętro, 
pokój 212, w godz. od 11—13, z wyjątkiem
soboty. 1045-K1

Sprzedam pół domu (Je- Posiadani do wydzierża-
życe). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 50S40g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę firmową 

o następującym 
brzmieniu:

Państwowe 
Gospodarstwo Rolne 

Kombinat w Sokołowie 
Przedsiębiorstwo

Państwowe 
Zakład Kawęczyn, 

62-301 Marzenin, 
tel. Marzenin 2

wienia warsztat z koi»- 
pletnym wyposażeniem, 
na usługi blacharstwa sa 
mochodowego oraz do pro 
dukcji' akcesoriów samo­
chodowych w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50248g.

0 Matrymonialne

tDnia 27 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., prze.żywszy lat 60, moja 

najdroższa żona, nasza ukochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA SZARATA
z domu Skał*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kwilczu.

Zagraniczne, krajowe a- 
dresy matrymonialne, wy 
syłamy błyskawicznie. 
„Apollo”, Słupsk, Skryt-
ka 33. 121p

0 Różne

żalu pogrążeni

i wnuczek

00377S7 
zagubiona w 

10. III. 1978

kondołencji.
6. 52769g

dniu

678-K2

Łukaszewski. 503«3g
1009 zł nagrody za dopro
wadzenie wskazanie
miejsca pobytu owczarka

52768g

Naprawa elektrornechani 
cznych sprzętów domo­
wych. Os. Piastowskie 99,

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, Wykonu­
ję. Kamiński, tel. 436-31.

50319g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
tiulu do bukietów. Po­
znańska 44, Swoboda.

50249g

Telewizory, naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

50093 g

Panna 21-letnia, ładna, 
zgrabna, z własnym do­
mem, poślubi pana z za­
wodem lub samochodem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 323p.
Panna 26-letnia, wzrósł 
średni, wykształcenie za­
wodowe pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
50746g.

Ładna rozwódka z mie­
szkaniem pozna przystoj­
nego wykształccnegó pa­
na lat 44-50. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
50690g.

Przystojna wdowa, 45-lętr 
nia. pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonialny*..' 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 50791g.

Samotny emeryt MO, 43- 
letni pozna panią do lait 
40 z Piły lub Poznania. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 50849g. ।

alzackiego czarnego.

mąż z rodziną

Kwilcz, Lubosz, Poznań.

MICHAŁ KABACIŃSKI

głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążona
Ul. Chełmońskiego 5 m. 17. 52»24g

MARIA OLESIK
MARIANNA CERANEK z domu Dudziak

z domu Kwiatkowska Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
junikowskim.

smutku pogrążonyW
W smutku pogrążona mąż z rodziną

RODZINA 1299-U3

CECYLIA PRZYBYŁA
IGNACY ANDRZEJEWSKI

z domu Nowak

W głębokim smutku pogrążona

527545

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go-
przy ul. Wojciechowr-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckięj.

smutku pogrążona

Poznań, ul. Bolesławy 81. 
52800g

Dnia 27 marca 1978 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz ukochany ojciec, teść, dzia­

dek, przeżywszy lat 80

STANISŁAW NOWACKI 
powstaniec wielkopolski

żona z rodziną
1241-U3

O bolesnej stracie zawiadamia

dzinie 11 na cmentarzu

Poznań, Jankowice.

STANISŁAW KASPRZAK

żona i syn z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 10. 1230-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

dżinie 16 na cmentarzu 
skiego (Piątkowo).

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2$ bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. 
o godz. 10.30 w Ceradzu Kościelnym.

tDnia 27 marca 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy 82 lata nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Puszczykowo, Poznań. Leszno, Bydgoszcz.
5OT57g

tDnia 25 marca 1978 r. zmarła w 82 roku ży­
cia nasza ukochana mama, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 25 marca 1978 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, nasza najdroższa matka, cór­

ka i siostra, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Rybak! 20 m. 16.
Ul. Bosa 25 m. 2. 62755g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1978 roku zmarł nagle, namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż, kochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Dnia 26 marca 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 79, nasza naju­

kochańsza i najdroższa mama, teściowa, babcia 
prababcia, siostra, bratowa i szwagierka, opa­
trzona Sakramentami św.

Wyprowadzenie zwłok czwartek, dnia
30 bm. o godz. 14.30 z kostnicy cmentarnej Po­
znań - Głuszyna do grobu rodzinnego.

Autobus podstawiony będzie o godz. 13 przed 
domem żałoby, ul. Łęczycka IB — Osiedle War­
szawskie,

W głębokim smutku pogrążona

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 marca 1978 roku zmarł mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1978 r. po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach odeszła od nas nasza najukochań­
sza żona, mama, teściowa, babunia i siostra, 
przeżywszy lat 70

FRANCISZKA SZUMIŃSKA
z domu Narożna
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Eustachego 
Wiktoryna

Słońce: 5.36—18.19

Jak powinien działać plastyk miejski? Dzisiaj sesja MRN w Poznaniu

t TEATRY ~~1
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”; SCENA NOWA — g. 21.30 
Rzec?; pt. „Aktorka”.

Ł KUMA ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Świat dzikiego zachodu” (USA 15 
i.), g. 15.30, 17.45 „Od siedmiu 
wzwyż” (USA 13 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „No­
ce i dnie” cz. II (poi. 12 1.). g. 
17.30, 20 „Niewinne” (fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 12.30, 15 „Ebirah 
— potwór z głębin” (jap. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Otalia z Bahii” (fr.-braz. 
13 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Skrzydełko czy nóżka” (fr. 
bo.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Czy zabiła?” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gehenna” 
(poi. 12 1. — arcniw.), g. 19 „Dzień 
szakala” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Każdy umiera w samotności” 
(RFN 15 1.), g. 20.15 „Ostatni seans 
filmowy” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Płonący 
wieżowiec” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Granica” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17, 19 „Szkar­
łatny pirat” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.39, 15.15,
17.30, 20 „Kobra” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Czas życia, czas miłości” 
(radź. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Wyspa skar­
bów” (fr.-wł. 12 1.). g. 17.30, — s. 
zamkn. DKF „Hipolit”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Gang Olsena 
na szlaku” (duń. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Taksówkarz” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g, 15, 17 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 19 „Cenny depozyt” 
(fr. 12 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431. 
ul, Kościuszki 103, tel. 544-44, Lu­
boń. tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Stą- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). 

g RABia J

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05—11.55 Przerwa konserwacyj­
na; 12.25 Mozaika polskich melo 
dii; 13 Muz. rozrywkowa; 13.25 
Rytmy ludowe Ameryki Pcłudnio 
wej; 13.50 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 In for 
mac je dla kierowców): 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 — Studio „Gama” (ok.g. 15.15 
Inform. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Undiokurier; 18,33 
Duety jazzowe; 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Wiartuozi róż­
nych, instrumentów; 20.30 Młody 
jazz polski; 21.20 Konc. chopinow 
ski — historyczne nagrania S. 
Rachmaninowa; 22.23 Kraków na 
muz. antenie; 23 Wita nas Polska 
— magazyn.

Wiadomości: 0.01, 1, 3, 5, 6, 9, 
12.05, 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żeni*; 9.30 My 78 — aud. SM; S.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Malone umiera” — fragni. pow.;
10.30 Gra Zoot Sims — saksofon 
tenorowy oraz Oscar Petersou — 
fortepian; 10,40 Sprawy codzien­
ne; 11 A. Skriabin: Konc. fertep. 
fis-mcll op. 20: 11 .35 „Mo<o-spra- 
wy”; 11.45 Muzyka spod strre- 
cby; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Jego batalion” — frag 
ment pow.; 12.45 Tarce z różnych 
epok; 13 „Zawsze i wszędzie”;
13.10 O. Resnighi: „Gli Ucelli” — 
suita na małą ork. wg kom pozy 
torów dawnych ;13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 G. Bizet: Scena baleto­
wa, pochód torreadorów, scena 
oraz duet finałowy z opery „Car 
men; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 11.30 Studio „Słonecz­
nik”; 11.50 Muzyka Telemanna;
15.20 B. Bartok: Mikrokosmos;
15.30 Studio Plus — program dziew 
czat i chłonców; 1G.10 Gitara Se- 
govii — and. poświęcona klas^cz- 
"ej muzyce gitarowej: 16.40 Maga 
-yn informacyjny; 16.50 R"dic- 
emress: 17 Snctkanie z piosenką 
rndciecka 17.29 Teatr FR: . Pię’c- 
nv ran”; ”.25 PI~hisnvt Studia 
„Gama”; 18.40 Pod skrzydłami

Barwy
T^a plastyczny wygląd miasta istotny 

’ wpływ ma nie tylko kolorystyka do­
mów i budynków przemysłowych, lecz także 
i małej architektury, kiosków, witryn sklepo­
wych, reklam, szyldów itp. Dotychczas w tej 
dziedzinie panuje w mieście chaos^ Niektóre 
obiekty rażą pstrokacizną, inne — szarością 
lub brakiem dobrego smaku. Duże to pole do 
działania dla plastyka, a właśnie...

Od niedawną przy Wydziale Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrany Środowiska Urzędu Miejskie­
go w Poznaniu działa Główny Plastyk Miejski. Jest 
nim artysta-plastyk Jerzy Nowakowski. Teraz już 
bez jego zgody nie powinien pojawić się na uli­
cach żaden trwały akcent plastyczny. Może więc 
znikać będzie szpetota i tandeta, a w ich miejsce 
pojawią się efektowne rozwiązania plastyczne do­
stosowane do ogólnej koncepcji kolorystyki Poz­
nania, którą opracował główny plastyk miejski. ,W 
oparciu o nią zainteresowani bezpośrednio tworze­
niem form dekoracyjnych przygotowywać mają 
szczegółowe projekty.

Spośród wielu działań plastycznych podej­
mowanych w mieście, do najważniejszych na­
leży uporządkowanie pod względem kolorys­
tyki Szlaku Piastowskiego od ronda na Śród- 
ce przez ulice: Zawady, Główną i Gnieźnień­
ską do granic miasta. Zaprojektowane w tyrn 
rejonie prace, jak np. naprawa i odnowienie 
elewacji około 90 budynków odbywać się bę­
dzie na podstawie założeń określających bar­
wy.

Przy ul. Woźnej, przeznaczonej dla rzemio­
sła artystycznego, plastycy zaprojektują szyl­
dy. Zapowiada się też przeciwdziałanie, sto­
sowanym przez przedsiębiorstwa handlowe, 
praktykom odnawiania parterów domów (wo­
kół witryn sklepowych) różnymi kolorami, 
które nie pasują do barwy pozostałych pięter. 
Pierwsze zebranie na ten temat odbyło się na

miasta
Nowym Mieście i chcemy wierzyć, że od za­
raz przy odświeżaniu części budynków będzie 
się brało pod uwagę kolory przynajmniej ca­
łych frontonów. Byłoby to korzystne dla wy­
glądu estetycznego dzielnicy. Sprawa ta doty­
czy zresztą całego miasta, zwłaszcza teraz, w 
okresie wiosennych porządków.

Witryny sklepowe. Słusznie główny plastyk 
miejski widzi potrzebę zastąpienia tandet­
nych materiałów dekoracyjnych (bibułki, 
sztuczne kwiaty itp.) ładniejszymi. Jednakże 
okna wystawowe przede wszystkim powinny 
reklamować towary; inne rekwizyty należy 
traktować jako ich uzupełnienie. Brak zróż­
nicowania materiałowego przy dekoracjach 
sklepowych daje wrażenie ubóstwa. W ciągu 
tego roku sprawy te będą tematem spotkań 
plastyka miejskiego z przedstawicielami han­
dlu i usług.

Z innych problemów znajdujących się w kręgu 
zainteresowań tak Wydziału, jak miejskiego plas­
tyka, wymieńmy sprawy nowych osiedli. Latem 
dzięki rosnącej tam zieleni są one dość kolorowe, 
jednak w innych porach roku — niemal szare. Wo­
bec tego wysunięto, m. in. koncepcję ustawiania 
na osiedlach słupów ogłoszeniowych („Głos” posłu- 
lowal to samo). Mają nie tylko służyć informacji, 
lecz także urozmaicać małą architekturę. Ładnie 
zaprojektowane słupy, w kształcie walca, podświet­
lane wieczorem mogą stać się elementem dekora­
cyjnym osiedli. Na razie dyskutuje się o tym na 
Ratajach. Również na tym osiedlu, które ma włas­
nego plastyka (współpracuje z miejskim) myśli się 
o podświetleniu co piękniejszych skupisk zieleni

Zdaniem głównego plastyka miejskiego na­
leżało by stworzyć galerię projektów plas­
tycznych zdobienia miasta. Dzięki temu mie­
szkańcy mogliby wypowiadać swoje opinie 
na tematy ważkie dla upiększania Poznania.

(an)

Nowoczesny zakład produkcji garmażeryjnej ruszy w przyszłym 
miesiącu na Wilczaku. Pod szyldem „Społem" będzie on produ­
kował na dobę około 6 ton wyrobów garmażeryjnych, które 
przeznaczone zostaną na zaopat rżenie Poznania. Ma to zwięk­
szyć w sklepach i placówkach gastronomicznych wybór garma- 
żerki. Nowy zakład zatrudni ponad 100 osób. Na zdjęciu: budo­

wany na Wilczaku zakład.
Fot. — H. Kamza

„Venus-73“ 
w salonie PTF

Od minionego poniedziałku 
czynna jest w salonie Poznańskie 

Igo Towarzystwa Fotograficznego 
przy ul. Paderewskiego 7 ekspo­
zycja zdjęć z międzynarodowego 
konkursu „Venus 73". Wystawa 
obejmuje 70 fotogramów kilku­
dziesięciu autorów z całego świa 
ta. Jest to fragment ekspozycji, 
którą przed kilku laty urządzono 

j v/ krakowskim Pałacu Pugetów, 
2 siedzibie Krakowskiego Towa- 
| rzystwa Fotograficznego, organi- 
| zatora dorocznych już kenkur- 
| sów i salonów pod ogólnym has­

łem „Venus".

Na wybranych do poznańskie­
go salonu zdjęciach oglądamy 
portrety kobiet i akty. Taki bo- 

Iwiem jest temat konkursów roz­
pisywanych przez KTF.

Wystawa w siedzibie PTF po­
trwa do 13 kwietnia, (c)

’ Utwory S.B. Paradowskiego 
; i występ gościnny w Operze

Poznańskie Towarzystwo Muzycz 
ne im. H. Wieniawskiego i Od­
dział Poznański Związku Kompo­
zytorów Polskich przygotowały 
na dzisiaj (godz. 19 — aula PWSM) 
koncert. twórczości jednego z naj 
wybitniejszych kompozytorów dzia 
łojących w naszym mieście, znrar 
lego przed 10 łaty Stefana Bolesła 
wa Poradowskiego. Wykonawca­
mi koncertu będą poznańscy arty 
ści: J. Jański (fortepian), S. Sibil- 
ski (organy). J. Jaroszewski. J. Go 
łąhek i R. Kaczanowski (kontra- 
basv) oraz Chór Kameralny 
PWSM pod batutą L. Bajona.

Natomiast w Operze im, S. Mo­
niuszki — dzisiaj i jutro gościnne 
występy świetnego śpiewaka z 
Belgii — Tadeusza Wierzbickiego. 
Artysta przedstawi się w partiach 
— Don Basilia w „Cyruliku Se wił 
skim” Rossiniego (dzisiaj) i Filipa 
w „Don Carlosśe” Verdiego (dzień 
później), (wig)

Hermesa — magazyn handlu we­
wnętrznego; 19 Konc. wieczorny; 
19.19 Informacje, rady, propozy­
cje; 19.50 Len — roślina opłacal­
na; 20 Public, krajowa; 20.20 C. 
Debussy: Męczeństwo św. Sebas­
tiana — misterium w 5 aktach; 
21.39 Wiadomości i inf. sportowe; 
21.10 J. Cage: „Sonaty i Interlu- 
dia” na foriep. preparowany; 22 
Kronika kulturalna; 22.15 Szkic 
do portretu J. I.. Borghesa; 22.30 
Studio Poszukiwań — „Żyć w po 
koju”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 13.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi: 9 „Zycie przed, sobą” — pow.; 
9.10 L. Czyżyk gra Gershwina; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Konc. fle­
towe baroku gra J. p. Rampal; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Bałkanton; 11 Zycie rodzinne — 
mag.; 11.39 W tonacji trójki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.58 „Aeejusz ostatni Rzy 
ińianśn” — ode. pow.; 14 Mistrze 
wie batuty — F. Reiner; 15.05 
FBB i soliści; 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 18 Herbatka przy 

samowarze; 16.30 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Siadami jazzo­
wych legend; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
M. Druon: ,^Królowie przeklęci’,’;
19.35 K. W. Cluck: „Orfeusz i 
Eurydyka”; 19.50 „Życie przed so­
bą” — ode. pow.; 20 „Raturo” — 
radiowy turniej rozrywki; 21 L. 
Bęethoyena opera omnia; 22.08 
Śpiewa Barry Manilow; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — M. Ristic; 23.05 Mię 
dzv snem o dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Radio- 
express; 8 Zespól High Society; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących (sem. IV): „Państwo bez 
stosów”; 8.25 Utwory Beethoveua 
i Schuberta; 9 Muzyka M. Karło­
wicza; 10.15 F, Liszt: „Danse ma- 
cabre” — wariacje na temat „Dies 
ńae” na fortep. i ork.; 10.30 ĘStra 
da przyjaźni; 11 A. Dyorak: Scre 
r.ada na smyczki E-dur op. 22; 
11.30 Joan Sutherland śpiewa „Sce 
nv obłędu”; 12.95 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13

SDP zaprasza 
na zebranie plenarne 
7 kwietnia o godzinie 14 w 

sali Domu Prasy przy ul. Gran 
waldzkiej 19 w Poznaniu 
(III ptr.) odbędzie się plenarne 
zebranie członków poznań­
skiego oddziału Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich.

Tematem zebrania będzie 
omówienie przebiegu i uchwał 
X Zjazdu Delegatów SDP w 
Warszawie. O przybycie na ze 
branie proszeni są wszyscy 
członkowie i kandydaci SDP.

(—)

Kuratorskie ośrodki dla nieletnich

Nadzór wychowawczy zwielokrotniony
Qad dla Nieletnich orzekł 

dozór kuratora wobec 
piętnastoletniego Wojtka — 
sprawcy kradzieży. Chłopak 
miał zaległości w nauce i był 
związany z grupą rówieśników 
częściowo zdemoralizowanych. 
Kurator szybko doszedł do 
wniosku, że musi się wykazać 
umiejętnościami korepetytora, 
wychowawcy i jeszcze „orga­
nizatora” wolnego czasu swo­
jego podopiecznego. Wymaga­
ło t<> tylu zabiegów, że kura­
tor, który opiekował się łącz 
nie 8 nieletnimi, nie mógł so­
bie poradzić z resocjalizacją 
Wojtka...

Takie sytuacje, kończące się 
często powrotem podopiecz­
nych kuratorów sądowych do 
przestępstwa, były genezą po­
wstania kuratorskich ośrodków 
pracy z młodzieżą. Istota dzia­
łania tych placówek to — lapi 
darnie mówiąc — dozór zw:e 
lokrotniony i bardziej wszech 
stronny niż w wykonaniu po 
jedynczego, kuratora.

Jęz. angielski; 13.15 Melodie ludo 
z Irlandii; 13 Tu Studio Stereo 

— cz. I (ogólnop.); 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste­
reo — cz. II (ogólnop.); 15.05 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.45 
Kwadrans poetycki: „Oblicza 
przyjaźni” — wiersze współczes­
nych poetów; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 „Na początku 
świata” — o jednej koncepcji po­
wstania materii i światła; 16.40 
„Słuchacze piszą — my odpowia­
damy”; 16.45 Radioexpress; 17 Pro 
grani stereof.: Jazz na płytach; 
18.25 Specjaliści z zakresu prawa 
pracy odpowiadać będą na wątpli 
wości ziviązane z przepisami o za 
trudnieniu i Urlopach; 19.15 Jęz. 
hiszpański; 13JO ‘Studio Stereo za 
prasza (ogólnop.); 21.20 W. Cono- 
ver przedstawia; 21.50 NURT — 
„Trudności w rozicoju myślenia 
i mowy dziecka w pierwszym ro­
ku nauczania”; 22.15 W trosce o 
słowo i treść: „Język zwiercia­
dłem kul'tiry”; 22.25 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — B'o’o 
gia (sem. II): 22.50 Gra S. Rach­
maninow.

Wiadomości: 12, 15. 18, 22.55.

Mieszkania i komunikacja 
to sprawy najważniejsze 
projekt tegorocznego planu społeczno-gospodarczego Po- 
* znania wiele uwagi poświęca problemom mieszkanio­

wym.
Oddanie w tym roku do użytku 5 299 mieszkań spowoduje, 

że liczba osób przypadających na 1 izbę obniży się na koniec 
1978 roku do 1,09 wobec 1,1 w roku minionym. Spółdzielcze 
budownictwo wielorodzinne koncentrować się będzie na osie­
dlach: Rataje, Winogrady, Piątkowo i imienia Mikołaja Ko­
pernika. Przewiduje się także, że na niedawno rozpoczę­
tym osiedlu „Klin-Dębiecki” pierwsi lokatorzy wprowadzą 
się w tym roku. Dla przyszłych lokatorów obecnie budowa­
nych domów ważny jest także fakt, że średnia powierzchnia 
mieszkaniowa wzrośnie z 53,9 m kwadratowych w 1977 roku 
do 55.8 m kwadratowych w tym roku.

Uzupełnieniem budownictwa wielorodzinnego będzie jednorodzinne. 
W tej formie wybuduje się 359 mieszkań. Czyni się starania, by 
wszystkie domki lokować na terenach uzbrojonych. W korzystnej 
sytuacji znajduje się Spółdzielcze budownictwo jednorodzinne, na 
które już teraz przeznacza się obrzeża osiedli, jak np. w Piąt^owie 
i na Ratajach. Obszary te wyposażane są w urządzenia komunalne.

Do równie ważkich, a jeszcze nie rozwiązanych problemów 
należy komunikacja miejska. Miastu przybędą: 35 nowoczes­
nych wozów tramwajowych i 54 autobusy. Jednakże w związ­
ku ze zużyciem starego taboru trzeba będzie wyeliminować 
z ruchu 10 tramwajów i 44 autobusy. W sumie więc tabor 
zwiększy się o 35 jednostek przewozowych, co pozwoli obsłu­
żyć około 7 milionów więcej pasażerów, niż w 1977 r. Nowe 
wozy skieruje się na linie najbardziej obciążone.

Do pierwszoplanowych zadań należy także rozbudowa magistrali 
ciepłowniczych. Właśnie ich niedostatek powoduje perturbacje w na­
leżytym ogrzewaniu mieszkań, m. in/ na Osiedlu im. Mikołaja Ko­
pernika. W tym roku budowa ciepłociągów postępować będzie 
w kierunku ulic: Leśnej i Pustej, Osiedla Tysiąclecia (górny taras 
Rataj) oraz Piątkowa. Równocześnie prowadzi się prace przy ukła­
daniu takiej magistrali w kierunku Osiedla im. M. Kopernika. 
W końcu 1978 r. 62 procent ludzi zamieszkiwać będzie domy ogrze­
wane centralnie (w 1977 r. — 58 procent).

Dzięki nowym inwestycjom oraz adaptacji kilku budyn­
ków liczba miejsc w przedszkolach zwiększy się o 835. Tak 
więc opieką przedszkolną objętych będzie 64,8 procent dzieci, 
w tym 100 procent sześcioletików. Do użytku oddane też będą 
trzy żłobki przy ul. Galla, na Osiedlu Kraju Rad (Winogrady) 
i na Osiedlu Oświecenia (Rataje).

Projekty planu społeczno-gospodarczego rozwoju miasta 
i budżetu na rok 1978 dyskutowane będą dzisiaj na sesji 
Miejskiej Rady Narodowej, która rozpocznie się o godz. 10 
w sali Wojewódzkiej Rady Narodowej przy al. StaUngradz- 
kiej 16/18. (an)

SYGNAŁY loopomu
• Dość często wysypujemy na­

szą ulicę żużlem, a gruzem — dziu 
ry i wyboje. Niestety, niewiele to 
pomaga. Nadal trudna jest do 
przebycia i przejechania — piszą 
mieszkańcy ulicy Nad Seganką.

Zarząd Dróg i Mostów poinfor­
mował nas. że ulica ta będzie w 
bieżącym roku przebudowana na 
Odcinku od ulicy Kościelnej do Ja 
nićkiego. (462)

• Przed blokiem nr 185—110 na 
Osiedlu Rzeczypospolitej jest ład

Do ośrodków 4 lub 5 razy w 
tygodniu przychodzą nieletni, 
którzy weszli w konflikt z pra 
wem oraz zagrożeni demorałi 
zacją przez swoje mikrośrodo 
wiska. Jedni i drudzy wyma­
gają długotrwałego i intensy­
wnego oddziaływania dydakty 
czno-wychowawczego, a ponad 
to . niejednokrotnie pomocy 
materialnej. Ośrodki organizu­
ją przeto dia nich korepetycje 
zajęcia wyrównawcze, gry, za 
bawy, wycieczki i imprezy kul 
turalnc-oświatowe, kółka za­
interesowań, dożywianie. Wszy 
stko to odbywa się pod kier u n 
kiera kuratorów sądowych, na­
uczycieli i instruktorów.

Niestety są kłopoty z peł­
nym skompletowaniem obsady 
takich wychowawców w oś rod 
kach. To jeden z wielu próbie 
mów działania ośrodków. Na­
stępnym jest niedostateczna 
wiedza o skuteczności tego co 
się robi w tych placówkach.

W 1975 roku w Poznańskiem 
było 12 ośrodków, obecnie jest

f TEŁEwma j
PROGRAM I: 11 — „Anna i ko­

mandor” film fah. prod. radź, 
(kol.); 12.45 — KTSŚ. Historia
(sem. 4) „Gospodarka polska w 
dwudziestoleciu międzywojen­
nym”; 13.25 — RTSŚ. Wskazówki 
metodyczne (sem. 4) „Korzystamy 
z różnych źródeł wiedzy”; 14.25 — 
W drodze do nowego; 15 — Melo­
die: z wizytą w Operze Kijow­
skiej (kol.); 15.30 — NURT — „Mu 
zyka”, cz. 2. Wykład doc. dr Mani 
Przychodzińskiej i dr Ewy Lip­
skiej (kol.); 16 — Dziennik (ko).); 
16.19 — Obiektyw; 16.30 — Dla dzie 
ci: „L — jak listonosz” (kol.); 16.55 
— Wojskowy Film Dokumentalny 
„Był taki czas” — program o gen. 
broni Karolu Świerczewskim „Wal 
terze” (kol.); 17.30 — Losowanie 
Małego Lotka; 17 36 — „Siła uczu­
cia” — komedia obyczajowa prod. 
radzieckiej (3 nowele filmowe 
kol.); 19 — Dobranoc dia najmłod­
szych (kol.); 19.19 — Siódemka 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­

ny trawnik. Czasem bawią się na 
nim dzieci 1 o to nikt nie wnosi 
pretensji. Jednak ostatnio traw­
nik ten okupują, chłopcy grający 
w piłkę, którzy mają do swojej 
dyspozycji kilkadziesiąt metrów 
dalej boisko. Hałas (oraz obawa o 
szyby w oknach) nie pozwala nam 
na odpoczynek — sygnalizują 
mieszkańcy.

Administracja Osiedla Rzeczy­
pospolitej ustawi tablice z napi­
sem, zakazującym grani* w pił­
kę na trawniku. (877)

ich 18: w Poznaniu — 10, a w 
Gnieźnie, Grodzisku, Nowym 
Tomyślu, Mosinie, Środzie, 
Wrześni, Obornikach i Szamo 
tutach — po jednym. Skupia 
ją łącznie blisko 350 nielet­
nich. Rozmiary działań nie są 
więc tak duże, by uniemożli­
wiały wgląd i dokładne roze­
znanie sytuacji. A jednak o 
skuteczności ich pracy niev.de 
le powiedzieć można, bowiem 
jedyne dostępne dane (zresztą 
Ogólnopolskie) na taki temat 
zawarte są w materiałach na 
sympozjum, które odbyło się 
w... 1976 roku.

Jeszcze inny problem. Kura 
torskie ośrodki współdziałają 
z zakładami pracy i organiza 
cjami społecznymi. Jeśli zakład 
sprawujący patronat nad ośro 
dkiem jest bogaty i hojny, u- 
dostępnia młodzieży swoje sa 
le klubowe wraz z wyposaże­
niem, autokary na wycieczki 
sprzęt sportowy. W gorszych 
warunkach działają ośrodki doz 
bawione takiego patronatu. 
Czy powinno być takie zróźni 
cowanie? Czy nie byłoby le­
piej gdyby powstał jakiś bank 
gromadzący oferty pomocy (za 
kładów pracy) i umożliwiają­
cy ich podział w zależności od 
potrzeb ośrodków. (ak)

kiem (kol.); 20.30 — „Ballada o 
Cabłe’u Hogue’u” — western pred. 
amen (kol.); 22.35 — Dziennik 
(kol.); 22.50 — Proscenium — ma­
gazyn teatralny (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 _ Kino Tele­
wizji Dziewcząt i Chłopców — 
„Stawiam na Tolka Banana” — 
polski film fah., ode. 6 pt. „Fili­
pek”; 16.58 — „Adam Sangala” — 
ode. 2 historycznego filmu przy­
godowego prod. TV czechosłowac­
kiej (kol.); 17.50 — Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej — Kultura 
życia codziennego; 18.20 — Zako­
pane, Zakopane — czyli jak do­
brze być turystą — program pubii 
cystyki kulturalnej (koi.); 19 — 
Teleskop; 19.20 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.39 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 29.30 — 
Język rosyjski — kurs podstawo­
wy lek. 26 (kol.); 21 — Język an­
gielski — kurs podstawowy powL 
lek. 25; 21.30 — 24 godziny (kol.); 
21.M — Nie tylko e filmie (kol.); 
22.30 — Film latarni czarnoksię­
skiej — „Co się zdarzyło B?hy 
Jane?” — amer. dramat obyczajo­
wy.
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